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$$3 LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
itracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i. zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  lite rack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct,, drudzy 
80 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zŁ

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G-azetę Lw ów ~  

8lcą wynosi za czwarte ówierór ocze, 
w m i e j s c u  3 zł,, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  i 
zl, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze­
w odnikiem  za czwarte ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., po- 
cztą l  zŁ 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zł. 65 Ct. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W  skutek układu zawartego z  księgar­
nią H . Altenberga we Lwowtk, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
za poćrednictwem administracyi „ Gazety Lwow­
s k i e j d w u t y g o d n i k  dla kobiet p . t.

„ 1STOWE M O DY44
po znacznie znizonej cenie, a mianowicie:

kwartalnie . . .  1 złr. 20 ct.
miesięcznie . . . — „ 40 ,

Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższemi pismami odręcznemi z dnia 
14 września b. r. nadać najmiłościwiej straż­
nikowi koronnemu Beli baronowi R a d w a n -  
s z k y’e m u i właścicielowi dóbr Karolowi 
hr. F o r g a c h o w i  starszemu, godność taj­
nych radców z uwolnieniem od taksy.

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował kancelistami sądów powiatowych: 
wachmistrza 6 pułku huzarów w Rzeszowie 
Wiktora K i e l a r a  dla Tuchowa, i podofice­
ra rachunkowego I. klasy 80 pułku piechoty 
w Złoczowie Ignacego P i p c z y ń s k i e g o  dla 
Oświęcimia.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 21 września.

Jaki jest obecnie istotny stan rzeczy w 
Macedonii, na to żaden dziennik nie umie 
dać takiej odpowiedzi, któraby mogła infor­
mować w sposób wiarogodny o położeniu w 
tej prowincyi. Oo dni kilka donosi to z Sofii 
to z Aten, to wreszcie na Londyn depesza 
o pojawieniu się na terytoryum macedoń- 
skiem zbrojnych oddziałów i o utarczkach 
pomiędzy powstańcami i wojskiem tureckiem, 
lecz zaledwie pojawi się taka wiadomość w 
szpaltach dziennikarskich nadchodzi z Kon­
stantynopola komunikat, który albo wprost

wszystkiemu zaprzecza, lub oświadcza, że na 
W. Porcie nie wiedzą nic zgoła o podobnych 
wypadkach. W stolicy tureckiej już przed 
sześcioma tygodniami zapewniano oficyalnie, 
że w Macedonii panuje spokój i porządek a 
przecież stwierdzonym jest faktem, iż w naj­
nowszym czasie zachodziły tam utarczki i 
ponawiały się. zbrojne napady, z których to 
jedno wynika, że w prowincyi tej ciągle je ­
szcze panują, jeżeli już nie anarchiczne sto­
sunki, to utrzymujące umysły w pewnem 
wzburzeniu.

O ile wszakże można wierzyć najno­
wszym doniesieniom i to pochodzącym ze 
strony sympatyzującej z ruchem macedońskim, 
ruch ten poczyna coraz bardziej słabnąć i 
dzisiaj stracił już groźny swój charakter. 
Jeżeli tak jest istotnie zawdzięczaćby to na­
leżało w pierwszym rzędzie nie karabinom 
i działom tureckim, lecz rządowi bułgarskie­
mu, bo od chwili gdy w skutek napierania 
W. Porty ofieyalna Bułgarya przestała opie­
kować się powstańcami i cofnęła użyczane 
im przez czas dłuższy moralne i materyalne 
poparcie, dało się zauważyć raptowne zmiej- 
szanie się niebezpieczeństwa. Że rząd sofij- 
ski zmienił front w obec ruchu macedoń­
skiego, do tego przyczyniło się niezawodnie 
w pewnej mierze okoliczność, iż na mo­
ralnego kierownika ruchu narzucił się Kara- 
wełow, który jak wiadomo reprezentuje skraj­
ną opozycyg przeciw księciu Ferdynandowi 
i jego rządowi i który niedawno proklamował, 
że przyłączenie Macedonii do Bułgaryi mo­
że nastąpić jedynie i wyłącznie z pomocą i 
za zgodą Rossyi. Odkąd tedy Karawełow 
wziął pod swoją opiekę istniejący w Sofii 
komitet macedoński, rząd książęcy zmienił 
postawę, począł śledzić bacznie działanie po- 
mienionego komitetu, utrudniał przedzieranie 
się z kraju zbrojnych oddziałów do Macedo 
nii, aresztował chroniących się do Bułgaryi 
i osadzając ich w głębi kraju pod czujną 
strażą, odbierał im możność przyłączenia 
się ponownie do ruchu. Powstanie pozbawio­

ne w ten sposób swych soków żywotnych po­
częło się chylić ku upadkowi i dzisiaj niema 
nikogo, ktoby przypuszczał, że na tle mace- 
dońskiem mogą rozwinąć się wypadki groźne 
dla istniejącego na półwyspie Bałkańskim 
stanu rzeczy. Z kół jednak politycznych, 
przyjaznych Turcyi podnoszą z naciskiem, że 
dla zapewnienia normalnego rozwoju stosun­
ków w Macedonii i uniknięcia na przyszłość 
podobnych jak ostatnie wydarzeń, W. Porta 
powinna co rychlej przystąpić do wprowa­
dzenia reform administracyjnych określonych 
bliżej w art. 23 traktatu berlińskiego, bez 
tego bowiem nie będzie mogło być mowy o 
uspokojeniu wzburzonych umysłów i ciągle 
państwo sułtana będzie wystawione na podo­
bne wrzenia jak w Armenii, Macedonii a w 
dniach ostatnich także na Krecie.

Wybory do Sejmu.

Centralny Komitet przedwyborczy (dla 
wschodniej części kraju) na posiedzeniu w d. 
19 b. m. zatwierdził następujące kandydatury: 
na powiat brzeżański p. Henryka S z e 1 i- 
s k i e g o  byłego posła, na powiat czortkow- 
ski p. Stanisława R u d r o f a  prezesa Rady 
powiatowej, na powiat kamionecki p. Stani­
sława hr. B a d e n i e g o  prezesa Rady powia­
towej, na powiat podhajecki p. Edmunda 
L i t y ń s k i e g o  prezesa Rady powiatowej, 
na powiat przemyski ks. Adama S a p i e h ę  
prezesa Rady powiatowej, na powiat tłumacki 
p. Włodzimierza G n i e w o s z a  posła do Ra­
dy państwa, na powiat zaleszczycki p. Anto­
niego C h a m c a  członka Wydziału krajowe­
go, na powiat złoczowski p. Apolinarego J  a- 
w o r s k i e g o  Ministra dla Galicyi.

Na temże posiedzeniu Komitet central­
ny przyjął do wiadomośei przedstawione przez 
komitet przedwyborczy wielkiej własności ob­
wodu stryjskiego kandydatury p. Klemensa
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FE. E l  WITA.

M A B Z E N I A.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

XVIII.
(Ciąg dalszy).

Andrzej tęsknił do kraju w nadziei, że 
tam może się jakoś życie ułoży i ureguluje. 
To co mu pozostało jeszcze z kapitału, pra­
gnął włożyć w dzierżawę, utonąć cały w pra­
cy i miał nadzieję, że stworzy sobie byt nie­
zależny na przyszłość. Oo do Stasi, sądził, 
że stały pobyt na wsi uspokoi ją także, m o­
że zajmie się gospodarstwem domowem i, 
na jego i swoje szczęście, zapomni o dokto­
racie zoologii. Nic jednak o projektach swo­
ich nie mówił żonie i tylko listownie ze stry­
jem Janem porozumiewał się.

Stasia inne mary goniła. Zmysłowa jej 
natura nie znosiła spokojnego, ujętego w kar­
by życia. Córka ubogiego urzędnika, żyjąca 
przez czas pewien swrobodnem i niekrępowa- 
nem życiem, zasmakowała w niem i nie my­
ślała wcale wyjść z trybu, do którego się 
wdrożyła. Andrzej nużył ją, nudził, krępo­
wał ; przyjazd Janka dał jej wiązankę no­
wych a różowych nadziei.

Podróż Janka na południe była tylko 
manewrem w celu uspokojenia Andrzeja i 
zdecydowania go do przybycia do Wenecyi. 
Skargi i żale Stasi przed nim podniecały da­
wną, niewygasłą w nim jeszcze miłość, bu­
dziły współczucie dla niej. Stasia podtrzy­
mywała te sentymenta, ani sprawy sobie 
z nich zdając, ani dwuznacznego stanowiska 
ocenić nie umiejąc. Przed wyjazdem jeszcze 
Janka, zdecydowano, że zmyśli potrzebę po­

wrotu, do Wenecyi przybędzie i tam całą 
zimę spędzą wspólnie.

Andrzej nic o tych postanowieniach i 
spiskach niewiedział, ale też coraz bardziej 
umacniał się w obojętności dia Stasi. Nic 
ich nie w iązało: ani upodobania do zabaw, 
ani myśli i ideały, ani zresztą najsilniejszy 
łącznik — dzieci.

W pierwszej połowie listopada Stasia 
na list Janka czekała. Nudziła się trochę 
w Wenecyi. Nie miała towarzystwa, a towa­
rzystwo Andrzeja nie zupełnie ją  zadawa­
lało. Andrzej, ażeby przecie czemś się za­
jąć, począł uczęszczać do biblioteki publicz­
nej i tam spędzał prawie dni całe, szuka­
jąc w archiwum i w materyale rękopiśmien­
nym XVII w. śladów stosunków dawnej 
rzeczpospolitej Weneckiej, potężnej królowej 
morza, z dawną Rzeczpospolitą polską. Oo 
zaś do Stasi, zajęcie się badaniem skorupia­
ków, nie wypełniało całego czasu i szło ja ­
koś opieszale. Ażeby przecież dużo chwil 
wolnych, jakie jej pozostawały, czemkolwiek 
wypełnić — oglądała widziane już pałace, 
kościoły, muzea, pamiątki starej Wenecyi. 
Jakie będzie miała w pewnej porze dnia 
pragnienia lub żądania — daremnie ktoś py­
tałby ją o to. Ażeby jednak wszelkim za­
chciankom swoim zadość uczynić jak najry­
chlej miała do swojej dyspozycyi na cały 
dzień najętą gondolę, która kołysała się, u- 
pięta przy słupie przy bocznych drzwiach ho­
telu, na kanale, bezpośrednio dotykającym 
do Oanal-grande.

Andrzej pozostawiał żonie zupełną swo­
bodę rozporządzania swoim czasem nigdy nie 
zapytywał jej gdzie była, dokąd jedzie i kie­
dy wraca. Rano rozchodzili się w dwie prze­
ciwne strony, schodzili się przy obiedzie, a 
rzadko odbywali spacer wspólnie do jakie­
goś kościoła lub zwiedzali na pół zamieszka­
łe ruiny dawnej Wenecyi.

Rano, jak tylko Andrzej wychodził do 
biblioteki, Stasia wsiadała do gondoli i uda­

wała się do pałacu Griinani, gdzie była 
poczta.

Zkądże takie wizyty codzienne na po­
cztę ? — nasuwa się mimowolnie pytanie. 
Miały one swoją racyę zwykłą i smutną. 
W czasie pobytu Janka w Paryżu nawiązał 
się między nim a Stasią sympatyczny stosu­
nek przyjacielskiego współczucia. Stasia u- 
ważała siebie za ofiarę losu, za kobietę nie­
zrozumianą przez m ęża, nieuznaną przez 
człowieka brutalnego i zacotanego. Tęskniła 
więc do jakiejś bratniej duszy, ażeby przed 
nią skargi i żale swoje opowiadać, potrzebo­
wała od niej pociechy i współczucia. Taką 
bratnią duszę znalazła w Janku. Zawiązała 
się z tego powodu między nimi bardzo oży­
wiona korespondeneya „poste-restante“, peł­
na żalów, narzekań, malowań stanu swojej 
duszy i uczuć, pociechy, nadziei. Stasia spo­
strzegła nagle, że Janek stał się dopełnie­
niem niejako jej istoty, że się z sobą rozu­
mieją, znają, odgadują. Jechała tedy na po­
cztę z upragnieniem i nadzieją zastania tam 
listu Janka. Snuły się jej różne plany w my­
śli —  mgliste, niejasne, niewyraźne. Czekała 
przeto na przyjazd Janka, ażeby go ostate­
cznie wybadać i.... sama nie wiedziała, co 
zrobi potem.

Przed przybyciem południowego pocią­
gu do Wenecyi, Andrzej i Stasia siedzieli 
na werandzie hotelu, wysuniętej, jak cypel 
lądu w morze, frontem do kanału. Goście, 
lubiący późno wstawać, kończyli właśnie ranną 
kawę, gdy na kanale ukazał się szereg gon- 
dol z podróżnymi. Jedna z nich wysunęła 
się naprzód i skierowała się widocznie ku 
hotelowi. Stasia przyłożyła lornetkę do oka 
i badać gondolę poczęła. Nad nią rozpięty 
był tylko na czterech drążkach żelaznych 
biały baldachim, z pod którego wychylała 
się postać męska. Nie poznała w niej Janka, 
ale domyślała się, bo od kilku dni listu nie 
miała żadnego, ostatni zaś list zapowiadał 
przyjazd. Milczenie tłómaczyła sobie tem,

że w drodze być musi. Przykładała kilkakro­
tnie lornetkę do oczu, udając, że patrzy 
w inną stronę, a tymczasem ową samotną 
gondolę badała. W tym mężczyźnie poznała 
nareszcie Janka.

Andrzej kończył swoją kawę i czytał 
gazetę. Wtem świst lokomotywy doleciał do 
ich uszu. Stasia pragnęła koniecznie zwrócić 
uwagę męża na gondolę.

— Pociąg przyjechał.... — rzekła niby 
sama do siebie.

Andrzej czytał.
— Mało nowych gości będziemy mieli — 

zauważyła po chwilce.
Andrzej nie odpowiadał, w gazecie za­

głębiony.
— Jedna tylko gondola się zbliża.... — 

rzekła znowu.
Mąż mimowolnie głowę odwrócił i na 

płynącą gondolę spojrzał. Wpatrywali się 
oboje pilnie: Andrzej patrzył bezmyślnie, 
mechanicznie, Stasia wpatrywała się w Ja n ­
ka, którego poznała.

— Zdaje się jadą do naszego hotelu.... 
wtrąciła.

— Zdaje się_
— Ale wiesz.... wiesz.... kto to ? — 

Wpatrzywszy się, poznałam — ty niepozna-
jesz ?

— Nie.... ja  mam przecie wzrok krótki_
— Cóż to znowu za niespodzianka! — 

wykrzyknęła Stasia. Tak jest.... To pan Zie- 
miński....

— Cóżby on tu robił ?
— Albo ja  wiem.... może się mylę.... 

zdaje mi się jednak, że nie.
Andrzej wzrok wysilał, wpatrywał się, 

ale nadaremnie.
— Ależ tak je s t ! To Ziem iński! — za­

wołała Stasia.
(Giąg dalszy nastąpi).
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hr. D z i e d u s z y c k i e g o  i p. Franciszka 
R o z w a d o w s k i e g o .

Wojciech Dzieduszycki, Prezes. 
Włodzimierz Kozłowski, Sekretarz.

Komitet centralny przedwyborczy dla 
zachodniej części kraju na posiedzeniu dnia 
19 b. m., zgodnie z przedstawieniami komi­
tetów  powiatowych, w dalszym ciągu za­
tw ierdził następujące kandydatury na posłów 
sejmowych z okręgów wyborczych mniejszej 
w łasności: Z okręgu wyborczego bialskiego : 
dotychczasowego posła p. Franciszka Kr a -  
m a r c z y k a .  Z okręgu wyborczego bocheń­
skiego : dotychczasowego posła dr. F ran ­
ciszka H o s z a r d a .  Z okręgu wyborczego 
brzeskiego : dotychczasowego posła Jana hr. 
S t a d n i c k i e g o .  Z okręgu wyborczego 
chrzanowskiego: Andrzeja hr. P o t o c k i e ­
go . Z okręgu wyborczego grybowskiego: 
dotychczasowego posła p. Edmunda K l e ­
m e n s i e w i c z a .  Z okręgu wyborczego ja ­
sielskiego : p. Jana D a t ę  włościanina. Z o- 
kręgu wyborczego myślenickiego: dotych­
czasowego posła p. P o p o w s k i e g o .  Z o- 
kręgu wyborczego wadowickiego: dotychcza­
sowego posła dr. Fryderyka Z o l l a .

Wyżej wymienione kandydatury, przed­
stawione przez komitety powiatowe, Komitet 
centralny zaleca Szanownym Wyborcom i 
wzywa ich, aby na tych kandydatów oddali 
głosy swoje przy wyborze, d. 25 b. m. od­
być się mającym.

W imieniu Komitetu cen tralnego: 
Sekretarz Prezes

Karol Pieniążek. Józef Męciński.

Od dr. Józefa Weigla, prezesa t. zw. 
„komitetu niezawisłych wyborców", otrzymu­
jemy następujące pismo z prośbą o umie­
szczenie: „Jutro, dnia 22 września b. r., w 
niedzielę o godzinie 6 wieczór odbędzie się 
w wielkiej sali ratuszowej walne zgromadze­
nie wyborców, na które trzej posłowie i kan­
dydaci w celu wysłuchania dalszych inter- 
pelacyi zostali zaproszeni."

Ze Stryja donoszą: Wyborcy większej 
własności zjechawszy się, postanowili zgodnie 
popierać kandydatury: Klemensa hr. Dziedu- 
szyckiego i Franciszka Rozwadowskiego na 
posłów do Sejmu z większej własności obwo­
du stryj ski ego.

W  Przemyślu stawał przed wyborcami 
dnia 15 b. m. dr. Aleksander Dworski i zło­
żył sprawę ze swojej czynności poselskiej. 
P. Dworski zaznaczył, iż należy do stronni- 
ctwajdemokratycznego narodowo postępowego, 
kroczy pod sztandarem stopniowego rozwoju, 
lecz dalekim jest od wszelkich utopii. Każdy 
krok nagły uważa za szkodliwy; jest więc 
za utrzymaniem kuryj wyborczych, za roz­
szerzeniem prawa wyborczego na obywateli, 
umiejących czytać i pisać, a jest przeciwni­
kiem tajnego, powszechnego, bezpośredniego 
prawa głosowania. W Sejmie, chociaż wy­
brano go z miasta, uważał się za reprezen­
tanta kraju. Mówca omawiał następnie sta­
nowisko i działalność lewicy sejmowej, z 
którą się zupełnie solidaryzuje. Gdy nikt in- 
terpelacyj nie stawiał, uchwalono na wnio­
sek adwokata dr. Gansa podziękowanie dr.

Dworskiemu za jego działalność poselską i 
postawiono jego kandydaturę.

Ze Zbaraża donoszą do Gazety Naród. 
że p. Tadeusz Fedorowicz, który w niedzielę 
całkiem stanowczo oświadczył, iż o mandat 
poselski z tamtej kuryi gmin pow. zbaraskie­
go nie ubiega się, obecnie to oświadczenie 
cofnął i ponownie kandyduje.

W Bełzie pod przewodnictwem burmi­
strza p. A. Miłkowskiego, odbyło się zgro­
madzenie wyborców z kuryi wiejskiej powiatu 
sokalskiego. Na zgromadzenie przybyli kan­
dydaci: włościanin Michalczuk z Byszowa, 
prof. W achnianin ze Lwowa i p. Wincenty 
Kraiński. Pierwszy przemówił p. Wachnianin 
i wygłosił mowę kandydacką, którą zgroma­
dzeni przyjęli hucznymi oklaskami. Nastę­
pnie przemawiał Michalczuk, a w końcu p. 
W. Kraiński, który oświadczył, że powołany 
przez sokalski komitet przedwyborczy do kan­
dydowania, stanął dziś przed wyborcami, ale 
stanowczo z kandydatury swej rezygnuje i 
prosi swych zwolenników, aby głosy swe od­
dali p. Wachnianinowi. Po tern oświadczeniu 
zgromadzeni jednogłośnie prawie przyjęli kan­
dydaturę p. Wachnianina ; za Michalczukiem 
oświadczył się tylko jeden wyborca.

P. Juliusz hr. Korytowski ogłasza na­
stępujące pism o: Na podstawie uchwały ko­
mitetu ściślejszego i w porozumieniu z po­
słami większej posiadłości byłego obwodu 
tarnopolskiego, zapraszam P. T. wyborców 
tej kuryi na zgromadzenie na dzień 26 wrze­
śnia b. r. o godzinie 3 po południu do sali 
Rady powiatowej w Tarnopolu, celem omó­
wienia spraw krajowych i postawienia kan­
dydatów na posłów do Sejmu krajowego.

Z Petersburga.

(Kuratorya dla domów i przytułków robotni 
czych. — Projekt nowego kodeksu karnego'. — 
Bank chińsko-rossyjski. — Ze statystyki poża­

rów w Rossyi.)
Jak już wiadomo, ukazem carskim usta­

nowiono kuratoryę dla domów i przytułków 
robotniczych. Wedle statutów, będzie zada­
niem kuratoryi starać się o materyalne po­
parcie lub pożyczkę dla istniejących już do­
mów robotniczych i przytułków, a nadto za­
kładać nowe tego rodzaju instytucye. Domy 
robotnicze mają przychodzić z pomocą bez­
domnym osobom, które opuściły szpital, a 
nie mają zatrudnienia, dalej osobom wypu­
szczonym z więzienia i w ogólności wszyst­
kim, którzy popadli w biedę. Kuratorya sk ła­
da się z komitetu i nieograniczonej liczby 
członków, rozpadających się na rzeczywistych, 
honorowych, dobrowolnych i popierających.

Rzeczywistymi członkami są osoby, za­
mianowane przez protektorkę, którą jest ca­
rowa ; członkami honorowymi mogą być 
członkowie domu carskiego, zagraniczne wy­
sokie osobistości, osobistości duchownego 
stanu, które zaskarbiły sobie szczególniejsze 
zasługi około opieki nad biednymi'; dobro­
czynnymi członkami nazywają się ci, co do 
kasy kuratoryi złożą najmniej 1.000 rubli, 
lub też płacą roczną składkę w wysokości 
100 ru b li ; popierającymi są ci, którzy wło­

żą najmniej 100 rubli lub płacą 10 rubli 
rocznej składki. Kuratorya będzie rozporzą­
dzała żelaznym kapitałem, którego dostarczyć 
ma w sumie 500.000 rubli ministerstwo 
spraw wewnętrznych; do żelaznego kapitału 
wpływać będą jednorazowe datki i pewien 
procent od dochodów kuratoryi.

Ministerstwo sprawiedliwości rozesłało 
w tych dniach innym ministerstwom do za­
opiniowania gotowy już zupełnie projekt no 
wej ustawy karnej. Sama ustawa mieści się 
w małej broszurce, objaśnienia zaś składają 
się z dziesięciu wielkich tomów. Projekt ró­
żni się znacznie od przepisów, obowiązują­
cych obecnie. System kar kryminalnych uległ 
znacznym zmianom, jako też sam rodzaj kar. 
Wiele kar zniesiono, a na ich miejsce usta­
nowiono nowe, jako to : zamknięcie w twier­
dzy, w więzieniach i aresztach. Do rzędu 
kar, wykluczonych z ustawy kryminalnej, 
należą kary pieniężne, jako nie licujące z po­
jęciem odpowiedzialności kryminalnej i n a ­
suwające ludności myśl, że człowiek bogaty 
może dopuszczać się przestępstw, byle je 
opłacił pieniądzmi. Za niektóre wreszcie prze­
kroczenia zaostrzono karę.

Z Petersburga piszą do Koln Ztg.: W li­
stopadzie wydaną tu będzie druga, pożyczka 
rossyjsko-francusko-chińska, na którą pienią­
dze dadzą Francuzi a interes zrobi Rossya. 
I tym razem niemieckie firmy finansowe bę­
dą wykluczone. Będzie też założony Bank 
chińsko-rossyjski, na który dziewięć dziesią­
tych funduszu dadzą Francuzi. Rossyjscy peł­
nomocnicy już się udali w tej sprawie do 
Pekinu, a dyrektor petersburskiego banku 
międzynarodowego Rothstein, powtórnie wy­
jechał do Paryża, tożsamo minister skarbu 
Witte, który kilka dni zabawi w Paryżu.

Według sprawozdania półrocznego za 
pierwszą połowę r. b. najwięcej od pożarów 
ucierpiały gubernie: w ileńska, witebska,
grodzieńska, kowieńska, mińska i mohilew- 
ska, najmniej gubernie uralskie i Syberya. 
Jako przyczynę klęski sprawozdanie podaje 
silne wichry, panujące w początkach lata w 
wymienionych sześciu guberniach , które 
każdy wypadek doprowadzały do granic ka­
tastrofy ; naodwrót — mały procent pożarów 
na Syberyi i Uralu tłómaczy się szerokiem 
rozstawieniem budowli wiejskich.

Z S o f i i .

(Urlop ministra spraw zagranicznych. — Wy­
nurzenia członków deputaoyi bułgarskiej. - Spra­

wa traktatu handlowego z Austro-Węgrami).
Bułgarski minister spraw zagranicznych, 

Naczowicz, udał się w tych dniach na trzy­
tygodniowy urlop. Polit. Corr. zaprzecza, ja­
koby p. Naczowicz miał przybyć wkrótce do 
Wiednia.

Do Frenidenblattu telegrafują z Sofii: 
Opinie członków deputacyi bułgarskiej o po­
jednaniu z Rossyą, zostały przez każdego z 
nich podczas pobytu w Petersburgu własno­
ręcznie skreślone i podpisane. Te zapiski 
przesłano właśnie w odpisie pewnej wysoko 
postawionej osobistości w Sofii. Metropolita 
Klemens dał w ten sposób wyraz swoim u-

czuciom: „Oby Wszechmogący dopomógł,
aby uczucia wzajemnej miłości pomiędzy o- 
swobodzicielami i oswobodzonymi trwały bez 
zmiany przez całe wieki". Teodorow, prezy­
dent zgromadzenia narodowego tak pisze: 
„Naród bułgarski, najmłodszy członek w ro­
dzinie słowiańskiej, jest silnie przekonany, iż 
bliska przyszłość umożliwi mu złożenie na 
ołtarzu słowiańskiej solidarności i wspólno­
ści kosztownego podarku”. Inny członek de­
putacyi Iwan Wasow debiutuje z następują- 
eem wynurzeniem: „Miłość rossyjska jest 
tak wielką jak kraj rossyjski. Niech żyje c a r! 
niech żyje lud rossyjski, aby także mogła 
żyć Bułgarya!" „Przyszłość należy do Sło­
wian — pisze Geszow — wiek dwudziesty 
wykaże prawdziwość tego powszechnie". Ar- 
chimandryta Wasyl nakreślił następujące 
słowa: „Tak samo jak krzyżem pokonano 
nieprzyjaciół chrześciaństwa, podobnie z po­
mocą jedności przekonań i solidarności Buł­
garów z naszymi najdroższymi braćmi-Ros- 
syanami pokonani i zmiażdżeni zostaną nie­
przyjaciele słowiańszczyzny". W końcu dr. 
Minczewicz n ap isa ł: „Niech żyje potężny, 
wielki lud rossyjski, który wyzwolił Bułgaryę 
ku sławie i chwale słowiańszczyzny".

Urzędownie donoszą, że rada ministe- 
ryalna przyjęła projekt komisyi odnoszący 
się do przyszłego traktatu handlowego z Au- 
stro-Węgrami za podstawę rokowań, poczem 
wypracowała instrukeye dla delegatów, któ­
rzy wkrótce mają udać się do Wiednia. 
Uważają za rzecz pewną, iż projekt traktatu 
handlowego będzie mógł być przedłożony 
zgromadzeniu narodowemu na tegorocznej je­
szcze sesyi.

Z W ł o c h .

Z powodu wczorajszej rocznicy zajęcia 
Rzymu przez wojska włoskie ułaskawił król 
Humbert wszystkich tych, którzy skazani 
zostali przez sądy wojskowe podczas rozru­
chów w Sycylii i Massa Carrara, o ile kara 
nie przenosi 10 lat więzienia. Kary ponad 
lat 10, prócz opuszczenia trzeciej ich części, 
zarządzonego już w dniu 14 marca, zniża 
obecnie akt ułaskawienia znowu o trzecią 
część.

Przy odsłonięciu pomnika Garibaldiego 
wygłosił Crispi przedwczoraj w Rzymie mow*, 
sławiącą Garibaldiego. Między innemi zazna­
czył Crispi w swem przemówieniu, iż „po­
kój stanowi jedność Włoch. Uważanie uro­
czystości za oorazę Papieża odrzuca zdrowy 
rozsądek ludności, jako sztuczną interpreta- 
cyę. Wiadomo powszechnie, żr chrześciań- 
stwo do swego istnienia nie potrzebuje po­
mocy dział".

Yaterland pisze: „Biskupi krajów au- 
stryackich przesłali Ojcu św. z powodu rocz- 
nicy zajęcia Rzymu wspólny adres z prote­
s tem ".— Ossematore Romano donosi: „Bar­
dzo liczne depesze i protesty przeciw obcho­
dowi 20 września nadchodzą do Ojca sw. 
ze wszystkich krajów całego śwuata, a szcze­
gólniej ze wszystkich miejscowości włoskich".

W ostatnich dniach wygłosili dwaj naj­
wybitniejsi obecnie we Włoszech politycy: 
Crispi i Rudini mowy, które zwracają uwagę
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SEWERYNA DUCHINSKA.

Sędziwa publicystka i poetka , która w 
niedalekiej już przyszłości święcić będzie złote 
z literaturą gody, przybywa w tych dniach 
do Lwowa.

Działalność literacka Duchińskiej datuje 
się od roku 1848, gdy zachęcona przez ś. p. 
Kazimierza Woycickiego ogłosiła w „Albu­
mie Literackiem" pierwsze swe powiastki 
prozą. Z utworów tych, wydanych później 
oddzielnie, „Powieści naszych czasów" oraz 
„Gawędy i powieści" trwalszym cieszyły się 
rozgłosem. Właściwem wszakże polem dla 
pisarskiej działalności Duchińskiej, noszącej 
wówczas jeszcze nazwisko swego pierwszego 
męża, Pruszaka, była gawęda poetyczna. Do 
pisania w tym właśnie kierunku zachęcił ją 
Józef Korzeniowski, a rad życzliwych młodej 
autorce nie szczędzili i uczony Aleksander 
Tyszyński i Franciszek Dmochowski, który 
doradziwszy Pruszakowej podjęcie wydawni­
ctwa „Rozrywek dla młodzieży" sam zajmo 
wał się ich redakcyą. W latach 1856—1860 
opuściło prasy drukarskie w Warszawie pię­
tnaście tomów tej iście pożytecznej publika- 
cyi, będącej poniekąd dalszym ciągiem zna­
komitych „Rozrywek" Hoffmanowej. Prócz zaj­
mujących artykułów o literaturze i historyi 
ojczystej, znajdowała młodzież w tej książce 
wyborne powiastki i poezye pióra przewa­
żnie Pruszakowej. I  Julian Bartoszewicz oka­
zywał początkującej pisarce szczerą życzli­
wość. On pierwszy mówił jej o pracach etno­
graficznych Duchińskiego, nieznanych zupeł­
nie w Warszawie. Najbliższym wszakże przy­
jacielem Pruszakowej, jej mentorem i dorad­

cą był Kazimierz Woycicki. „Jakże on tro­
skliwie poprawiał nieudolne moje utwory" — 
pisze Duchińska w swym pamiętniku — z ja­
ką delikatnością udzielał r a d , nie chcąc zra­
zić mię w początkach mozolnego zawodu, jak 
dzielną podtrzymywał zachętą, jak łagodził 
rany, zadane przez tych, co ostrym sarka­
zmem chłostali próby moje, radząc, abym 
złożyła pióro, którego utrzymać nie zdołam...." 
W domu Woycickiego, z którego zacną mał 
żonką, siostrą poety Magnuszewskiego, łą­
czyły Pruszakowę węzły prawdziwej przyja­
źni, poznała ona wszystkich niemal literatów 
warszawskich, stale lub chwilowo przebywa­
jących w syrenim ogrodzie. Bywali tam po­
ważni historycy: Maciejowski, Bartoszewicz, 
Gołębiowski, z powieściopisarzy: Korzeniow­
ski, Kraszewski, Gregorowicz i oboje Wil- 
koriscy, a i poezya miała także swoją reprezen- 
tacyę w tern gronie. Reprezentowali ją  na ze­
braniach u Woycickich: Lenartowicz, Wolski, 
Szymanowski. Wówczas to skreśliła Prusza- 
kowa swe „Powieści poetyczne" oraz poemat 
obszerniejszych rozmiarów p. t. „Elżbieta 
Drużbacka" próbując równocześnie w „Obraz 
kach dramatycznych" swych sił w dziedzi­
nie literatury scenicznej dla młodzieży. Nie 
poprzestając na twórczości oryginalnej, przy­
swoiła w owym czasie piśmiennictwu nasze­
mu Eichhoffa „Obraz literatury," Boldy’ego 
„Dzieje Węgier oraz przełożyła dzieło Ven- 
tury o literaturze włoskiej. Na tygodniowych 
zebraniach u Pruszakowej gromadził się cały 
świat literacki stolicy, najmilszą zaś nagrodą 
jaka dostała się w udziale za tak gorliwą 
prawdziwie obywatelską działalność, był dar 
Rocznika gospodarstwa krajowego z podpisa­
mi członków komitetu towarzystwa. Była to 
nagroda za ułożone przez Pruszakowę „Pra­
wdy gospodarcze" dla kobiet i dla dziewcząt 
wiejskich.

Wypadki 1868 roku zniewoliły ją do 
opuszczenia kraju i w Paryżu poznała dobro­
wolna wygnanka uczonego badacza naszych 
dziejów, Franciszka Duchińskiego, którego 
zaślubiła w roku 1864. W związku tym, w 
którym jedni dopatrywali się szaleństwa, inni 
zaś jakiegoś nadzwyczajnego z jej strony po­
święcenia, znalazła Duchińska szczęście praw­
dziwe, oparte na szczeren obopólnem przy­
wiązaniu i wspólności poglądów oraz zapa­
trywań na świat i ludzi. Z czasów pobytu 
na emigracyi datują się jej utwory poetyczne, 
wydane przed dwoma laty we Lwowie u Gu- 
brynowicza. W zbiorku tym, obok licznych 
poezyi okolicznościowych, znajdujemy więk­
szych rozmiarów poemat p. t. „Konfederat", 
zalecający się obok poprawności formy, pię­
knością obrazowania i serdeczną rzewnością, 
które to przymioty znamionują wszystkie 
poetyczne prace Duchińskiej. W Paryżu dom 
Duchińskich był przez szereg lat punktem 
zbornym dla polskiej kolonii. Nabielak, Oli - 
zarowski. Oleszczyński i poseł Karwowski 
byli tara stałymi gośćm i; z Francuzów by­
wali najczęściej uczeni: Eichhof, Henryk
Martin, Herve i kilku innych. W latach 
1868 — 1869 dwukrotnie bawiła Duchińska 
w Krakowie, dokąd wraz z mężem zamierzała 
się przenieść na stały pobyt. Nieprzyjazny 
wszakże zbieg okoliczności zniweczył owe 
plany.

Od roku 1869 datuje się również pu­
blicystyczny zawód Duchińskiej. Zmarła w 
owym czasie długoletnia i ulubiona czytają­
cej publiczności korespondentka „Biblioteki 
Warszawskiej" pani Węgierska. Redaktor 
„Biblioteki", Woycicki, zwrócił się do Duchiń­
skiej z propozycyą, by zechciała dział ten 
objąć. Po pewnem wahaniu przyjęła ten obo­
wiązek, z którego przez okrągłe ćwierć wieku 
wywiązuje się z jak największością sumien­

nością i z niemałym dla pisma pożytkiem. 
I założony w roku 1874 w naszem mieście 
„Ruch Literacki" cieszył się przez czas ja ­
kiś współpraeownictwem Duchińskiej, której 
zajęcia dziennikarskie nie przeszkodziły w 
skreśleniu pracy większych rozmiarów p. t. 
„Królowie Polscy" wydawanej w Poznaniu z 
illustraeyami Eliasza, a każdy ważniejszy wy­
padek w kraju nie uszedł jej uwagi i zna­
lazł uwzględnienie bądź w dzienniczku sę­
dziwej dziś pisarki, bądź też w mowie wią­
zanej, pomnażając cykl utworów okoliczno­
ściowych w jej tece.

Zarówno wydany w roku 1893 we Lwo­
wie „Pamiętnik" Duchińskiej, tworzący część 
składową sporego tomu jej „Pism" jak i o- 
głoszone w roku minionym u Reiffa w Pa­
ryżu „Wspomnienia" zasłużonej autorki, przed­
stawiają wiele ciekawych i wielce charakte­
rystycznych rysów z życia Warszawy przed 
rokiem sześćdziesiątym trzecim, oraz kolonii 
polskiej w Paryżu z następnego trzydziesto­
lecia. Dla dokładności w końcu wspomnieć 
wypada, że Duchińska pracowała też dla te ­
atru. Prócz wzorowego przekładu dramatu 
Manuela p. t. „Nieobecny" napisała w roku 
1877 jednoaktowy obrazek dramatyczny p. t. 
„Panslawiści". Jej też kompozycyi jest tekst 
oratoryum p. t „śluby Jana Kazimierza", 
które z muzyką Mieczysława Sołtysa, wyko­
nane zostanie przez miejscową „Lutnię" pod­
czas pobytu Duchińskiej we Lwowie.

Gród nasz, który tak żywy wziął udział 
w ćwierćwiekowyra jubileuszu pisarskiego za- 
wedu niestrudzonej pracowniezki, święconym 
w Zurychu, w lipcu 1872 roku, przyjmie ją 
niezawodnie z takiem uznaniem, na jakie za ­
służyły jej talent i praca długoletnia, zawsze 
poczciwą natchniona myślą.

Stanisław Schniir-Pepłowski.
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świata politycznego we Włoszech. Prezes mi­
nistrów Crispi na kilka dni przed wczorajszym 
obchodem, a zatem i przed wspomnia­
ną wyżej ponowną swą mową, przema­
wiał w obecności króla Humberta przy otwar­
ciu uroczystości strzeleckiej, należącej do 
szeregu obchodów z powodu rocznicy wrze­
śniowej. Wiktor Emanuel i Garibaldi — m 
wił prezes ministrów — nauczyli wyzwala­
jącą siłą broni, że wolność i niezawisłość 
kraju polega na ofiarności i gotowości oby­
watelskiej. Obecność zagranicznych przyja­
ciół jest uznaniem siły, a zarazem pokojo 
wych uczuć Włoch. Dzisiejsze święto świad­
czy, że Włochy chcą być silne i zbrojne, 
aby czynić niemożliwą wszelką obcą samo­
wolę na ich szkodę. Nowożytna idea, która 
zapanowała nad światem, polega na rozu­
mnym sojuszu ducha i materyi. Ogólnem dą 
żeniem jest rozwinąć i wzmocnić ludzkość 
zarówno duchowo jak politycznie. — Mowa ta 
Crispi’ego przeszła bez wrażenia. Tego sa 
mego dnia wygłosił Rudini podczas festynu 
u deputowanego Papadopołi w Wenecyi, po­
lityczną przemowę, wymierzoną przeciw Cri- 
spi’emu i przeciw uroczystościom rzymskim. 
Rudini wyraził ubolewanie, że prezes mini­
strów, przez zbyt wielką gorliwość, usiłuje 
nadać uroczystości ton i charakter urzędowy 
Pamięć pełnego chwały dnia nie stanie się 
przez to świeższą, bo tego nie potrzebuje; 
ale zwichnięty będzie znowu posunięty już 
znacznie naprzód proces pojednania Kościoła 
i państwa. Proces, ten, który odbywał się na 
podstawie nienaruszalnego stanu posiadania 
narodu, należy popierać z całą siłą, udziela­
jąc Kościołowi wszelkich wolności do wyko­
nywania swojego duchownego urzędu. Mowę 
te bardzo oklaskiwano.

Grispi, jako minister spraw wewnętrz­
nych, przystąpił do przeprowadzenia przy­
obiecanych reform w dziedzinie adminstracyi 
politycznej, polecił bowiem ministerstwu u- 
tworzyć t. zw. inspektoraty, których zada­
niem będzie ściśle kontrolować tok spraw 
rozmaitych w prefekturach i podprefekturach. 
Nowy ten urząd ma dostarczyć prezydento­
wi ministrów środków do powściągnięcia 
nadużyć i niedostatków, jakie można zauwa­
żyć we Włoszech w politycznej administra- 
cyi kraju. We Włoszech jest 76 p refek tu r; 
wszystkie one, wraz z podległemi im pod- 
prefekturami poddane zostaną inspektorom, 
którzy będą rezydowali kolejno w głównych 
miastach powierzonych sobie prefektur lub pod- 
prefektur. Prezydent ministrów włoskich spo­
dziewa się, że w ten sposób będzie szybko i 
dokładnie informowany a również szybko po­
jawiające się nadużycia lub zakorzenione nie­
dostatki będą mogły być usuwane. -  Po re­
formie adm inistracji politycznej przystąpi 
rząd włoski do reformy władz publicznego 
bezpieczeństwa Liczne rozboje i napady we 
Włoszech, czynią reformę tg nieodzownie po 
trzebną. Podobno zarządzono już wszystko, 
co potrzebne jest do szybkiego i radykalne­
go przeprowadzenia reformy policyi i żan- 
darmeryi. Przeobrażeniu uledz ma wreszcie 
także samo ministerstwo spraw wewnętrz­
nych, nawet w najwyższych swych instan­
cjach.

W sprawie wypowiedzenia przez F ran­
c ję  traktatu tunetańsko-włoskiego, dziennik 
neapolitański Don Marzio zamieszcza komu­
nikat następujący : „Rząd włoski, pewny swe­
go prawa, zachowuje spokój zupełny. W ra­
zie nieodnowienia traktatu z r. 1868, W ło­
chy oprą się na traktatach z r. 1822, 1882 
i 1838, zawartych przez wielkiego księcia to 
skańskiego, króla sardyńskiego i króla nea- 
politańskiego na wieczne czasy, a więc nie 
obawiających się żadnego wypowiedzenia. 
Dzięki tym traktatom, Włochy nie będą mo­
gły wprawdzie utrzymać wszystkich swoich 
przywilejów, ale stanowisko ich w Tunisie 
musi być przynajmniej równem Francyi. Wy­
powiedzenie zatem ma jedynie znaczenie czy­
sto politycznej szykany przeciw Crispi’emu, 
która atoli polityki jego w niczem nie zmieni. 
Traktat wypowiedziany został przez amba­
sadę francuską w Rzymie i przez francuskie­
go ministra-rezydenta w Tunisie. Włochy, 
które nigdy protektoratu francuskiego nie u- 
znały, żadnej odpowiedzi nie dały rządowi 
francuskiemu, ale będą traktowały wprost z- 
bejem, za pośrednictwem swego konsula.“ 
Ten komunikat Don M arzia  zwraca na sie­
bie uwagę, gdyż stosunki dziennika z Cri- 
spi’m są znane.

do najlepszych, o ile naturalnie można się
0 tem teoretycznie przekonać. Tego roku ćwi­
czenia nie są wolne od pewnej przymieszki 
politycznej i to nawet międzynarodowej; na­
daje jej bowiem obecność generała Dragomi- 
rowa, a obeenie zwłaszcza przybycie tak wpły 
wowego gościa jakim jest ks. Łobanow ! 
Podczas ćwiczeń odbywają się bankiety; na 
jednym z nich wygłosił prezydent Francyi 
następującą mowę: „Panowie! Dla prezyden­
ta rzeczypospolitej jest wielkiem zadowole­
niem, że pierwsza jego podróż do wschodniej 
Francyi przypada na czas właśnie dopiero 
co ukończonych i tak zajmujących mane­
wrów. Zbieg tych okoliczności pozwala mi 
wyrazić mieszkańcom Lotaryngii podzięko­
wanie w imieniu kraju za przyjęcie, jakie 
zgotowali naszym żołnierzom, za przyjęcie, 
które świadczy, jak ściśle i serdecznie są 
złączeni z naszą armią. Nie zdziwiło mnie 
zresztą, że podezas tych kilku dni, które 
spędziłem wśród armii, danem mi było 
poznać i przekonać się o tych uczuciach 
gościnności. Oddawna z całą Francyą przy­
słuchiwałem się gorącym tętnom waszych 
serc ; nigdzie w wyższym stopniu, niż 
tutaj, nie uwidacznia się patryotyzm w 
najsilniejszym swoim wyrazie: w t e m , 
że kult przeszłości, przekazującej dzie­
dzictwo wspólnych cierpień i wspólnej 
chwały łączy się z trwałością uczuć i szla­
chetną pieczołowitością dla losów narodo­
wych. Rzeczpospolita francuska, zapewniając 
urządzenia, które wypłynęły z potrzeb demo- 
kracyi i wymagań nowożytnego ducha, ma 
zarazem ambicyę w zagranicznej swojej po­
lityce utrzymać stuletnie tradyeye kraju i roz­
wijać dalej,- w myśl praw i h istory i, kraju 
tego wielkość i dobrobyt. Rzeczpospolita pod­
niosła z upadku powaloną i opuszczoną F ran­
c ję ;  poświęciła się jednemu zadaniu, aby 
siły jej znowu skupić, armię zreorganizować
1 przywrócić Francyi stanowisko, jakie nale­
ży się jej pośród narodów. Podczas mane 
wrów, przy których właśnie byliśmy obecni, 
jak i na Madagaskarze, wśród trudów i walk 
okazała armia, którą to nazwą obejmuję siły 
lądowe i morskie, swoją karność i dzielność. 
Kraj patrzy na czyny armii z uczuciami łą­
czności i wdzięczności. Rzeczpospolita fran­
cuska, ciesząca się ogólnym szacunkiem, mo 
że z dumą spoglądać na minione 25 lat. Za­
daniem jest teraz dem okracyi, zwiększać 
dzień za dniem swój materyalny i moralny 
dobrobyt i przez wytrwałą pracę zbliżać się 
do ideałów sprawiedliwości i cywilizacji. 
Przyszłość należy do pracy, wytrwałości i 
uczciwości. — Panowie! Uczucia narodowe 
są wszędzie w kraju żywe i na całym obsza­
rze Francyi ogrzewają serca równem i nie 
wygasającem ciepłem; atoli zdaje mi się , że 
u stóp tych gór, które stanowią naszą grani­
cę, obraz ojczyzny nabiera niezwykłej jasno­
ści i nieporównanego blasku. Podnosząc kie­
lich na cześć miasta Mirecourt, witam lu­
dność Woge-zów. Na pomyślność francuskiej 
ojczyzny!“

K R O N I K A
Lwów, 21 września

— Dyrektor rucliu c. k. kolei pa 
stwowych we Lwowie, p. Alfred Deyma, wyje­
chał na dni kilka do Wiednia.

— C. k. Namiestnictwo nadało opró­
żnione gr. kat. probostwo regiae collationis w 
Modryc-zu ks. Mikołajowi Iwanowskiemu, gr. kat. 
parochowi w Nowosielcach.

Z F r a n c y i ,

(Mowa prezydenta Faure’a)

kr

Miesiąc wrzesień należy we Francyi 
do arm ii; inter arma sileni leges, mawiali 
Rzymianie, i we Francyi o tej porze jesien­
nej polityka ustępuje miejsca sprawom woj 
skowym. Parlament zamknięty, a zamiast 
mów i przemówek politycznych dolatują tyl­
ko echa strzałów, które na szczęście padają 
tylko na bezkrwawych polach ćwiczeń. Francya 
jest dumną ze swej armii i słusznie; armia ta 
jedna z najliczniejszych na świecie, należy też
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— Cygara „Yevey“ potanieją nie tylko 
na Bukowinie — jak o tem doniosła czernio- 
wiecka Gazeta Polska — lecz w całem Pań­
stwie. Wiadomość urzędowa w tym względzie 
ogłoszoną będzie niebawem.

— Pogrzeb ś. p. ks. Arcybiskupa 
Felińskiego Wczorajszą depeszę o pogrzebie 
ś. p. ks. Zygmunta Szczęsnego Felińskiego, wy­
pada uzupełnić niektórymi szczegółami. Już|przed 
godziną 9 zapełniło się wczoraj presbiteryum 
katedry na Wawelu wybitnymi uczestnikami ża­
łobnej uroczystości. Przedewszystkiem przybyła 
rodzina zmarłego ks. Arcybiskupa, mianowicie 
pp. Kazimierz Poniatowski z Litwy, Bohdan 
Feliński z Wołynia i Gerard Feliński, prof. 
gimn. z Krakowa. Obok rodziny zajęła miejsce 
p br. Koziebrodzka z Dźwiniaczki oraz hr. 
Szczęsny Koziebrodzki, tudzież siostry zakonne 
Rodziny Maryi. W stallach, oprócz kapituły ka­
tedralnej i duchowieństwa, zasiedli: deputacya 
Wydziału krajowego, zfożona z JE. Marszałka 
kraj. ks. Eustachego Sanguszki i członka Wy­
działu, p . Tadeusza Romanowicza; deputacya 
Rady miasta Lwowa, pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta dr. Marchwickiego, złożona z 
radnych pp.: Bardasza, Ciuchcińskiego, Getritza, 
Krzysztofowicza i posła Michalskiego. Jako de­
legat Arcybractwa N. Panny Maryi Królowej 
Korony polskiej przybył ze Lwowa dr. Józef 
Żuliński. W presbiteryum zajęli dalej miejsca: 
prezes Akademii umiejętności, br. Stanisław 
Tarnowski, wiceprezes prof. Zoll, p. delegat
września 1895.

Laskowski, JE. prezydent Zborowski, p. wice­
prezydent Żeleski, prezydent m. Krakowa p. 
Friedlein, z gronem radców miejskich, posłowie 
Weigel i Popowski, dyrektor polieyi dr. Korot- 
kiewicz, radca Magistratu, p. Szymkiewicz 
Z Poznańskiego przybył hr. Józef Myeielski. 
Obecną też była hr. Adamowa Potocka z rodzi­
ną. Wszystkie nawy świątyni wypełnione bardzo 
liczną publicznością.

Pod katafalkiem, na którym spoczywała 
trnmna, rozpostarto olbrzymi dywan, dzieło rąk 
pań polskich, na nim pomieszczone artystycznie 
haftowane herby wszystkich ziem polskich. Ka­
tafalk osłoniono makatami, na wieku trumny 
infuła biskupia, kielich, krzyż biskupi a w po­
śród nich wielki wienieo z napisem: „Najdroż­
szemu Stryjowi i Opiekunowi — Felińscy“.

Z uderzeniem godziny 9, gdy już świąty­
nia zapełniła się szczelnie, odezwał się „Zy- 
gmnut“, oznajmiając przybycie do katedry cele­
bransa, ks. arcybiskupa Morawskiego, który też 
odprawił uroczystą sumę żałobną w asystencyi 
biskupa-nominata ks. Webera oraz ks. kanonika 
Lewickiego ze Lwowa, niemniej w asystencyi du­
chowieństwa katedralnego. Po skończeniu sumy 
żałobnej wszedł na kazalnicę ks. prałat Pelczar 
i wipodniosłych słowach skreślił życie, zasługi i 
znaczenie zmarłego pasterza. Skoro przebrzmiały 
ostatnie tony Castrum doloris, odśpiewanego 
kolejno przez wszystkich biskupów, wyruszył 
orszak żałobny ze świątyni. Gdy trumnę podjęto 
z katafalku, w tej chwili —  czytamy w Cza­
sie — dziwnym zbiegiem okoliczności, rozpró­
szyły się wisząee od rana na horyzoncie czarne 
chmury, promienie słońca przeniknęły do wnę­
trza królewskiej świątyni i blaskiem swoim ozło­
ciły trumnę, jakby żegnając i rozświecając drogę 
wieczności Areypasterzowi, którego życie było 
pełnem bolu i ciężkiego cierpienia, pozbawione­
go przez lat 20 promieni ojczystego słońca.

Ze stoków Wawelu schodzący orszak żało­
bny przedstawiał wspaniały widok; jak okiem 
zajrzeć stały zbite rzesze, a ponad niemi powie­
wała żałobna chorągiew z ratusza krakowskiego. 
Na czele orszaku szedł pluton straży pożarnej 
miejskiej, dalej orkiestra „Harmonii1*, grająca 
żałobne marsze, trzy oddziały „Sokoła11 krakow­
skiego z rozwiniętymi i krępą okrytymi sztan­
darami, oddział „Sokoła11 podgórskiego, ze sztan­
darem, oddział weteranów z roku 1863 ze 
sztandarem, zakony żeńskie, Siostry Miłosierdzia 
ze swymi wychowankami i szkołami, bractwa 
kościelne, duchowieństwo zakonne i świeckie, 
kapituła katedralna, ks. ks. infułaci Gawroński 
i Matzke, ks. ks biskupi Likowski i Glazer, 
wreszcie prowadzący kondukt książę bisknp Pu­
zyna w otoczeniu ks. arcybiskupa Morawskiego 
i ks. arcybiskupa Issakowicza.

wane. O dokonanych nostryfikacyaeh mają wy­
działy teologiczne donosić Ministerstwu na koń­
cu każdego roku uniwersyteckiego.11

(§) Subwencye na misye katolickie.
Drugi rok z rzędu przeznacza Sejm do dyspo- 
zycyi Wydziału krajowego kwotę 3000 zł. na 
misye katolickie w naszym kraju.

Dla uzyskania podstawy do należytego 
rozdziału tej Kwoty pomiędzy siedm dyecezyj na­
szego kraju, Wydział krajowy udał się do 
wszystkich konsystorzów obrządku rzymsko- i 
grecko-katolickiego z prośbą, o oznaozenie, ozy i 
w których miejscowościach poizozególnyoh dye­
cezyj, misye w bieżącym roku mają byó urzą­
dzone i jaka minimalna kwota na ich urządze­
nie byłaby potrzebną.

Na podstawie nadeszłych sprawozdań i o- 
pinij, postanowił Wydział krajowy z udzielone­
go mu przez Sejm kredytu, przeznaczyć na mi- 
sye katolickie:

Dla rzymsko-katolickiej archidyecezyi lwow­
skiej kwotę 300 zł.;

dla rzymsko-katolickiej dyecezyi krakew- 
skiej kwotę 500 zł.;

dla rzymsko katolickiej dyeoezyi przemy­
skiej kwotę 200 zł.;

dla rzymsko-katolickiej dyecezyi tarnow­
skiej kwotę 500 zł.;

dla grecko-katoliokiej archidyecezyi lwow­
skiej kwotę 1000 zł.;

dla greeko-katolickiej dyecezyi przemyskiej 
kwotę 150 zł.;

dla greeko-katolickiej dyecezyi stanisławow­
skiej kwotę 350 zł.

Trumnę wieziono na karawanie; z obu 
stron otaczał ją szpaler chorągwi cechowych, 
krepą przewiązanych, oraz cech rzeźniczy ze sta- 
rodawnemi insygniami. Za trumną rodzina, oraz 
deputacye, naczelnicy władz, instytucyj, tysiące 
obywatelstwa. Orszak przeszedł ulicą Grodzką 
Rynkiem, ulicą Floryańską, Basztową, Lubicz, 
Rakowicką na cmentarz. Wzdłuż całej drogi 
płonęły zapalone latarnie, okryte czarnemi szar­
fami i odzywały się dzwony wszystkich kościo­
łów; na chodnikach i placach tłumy publiczno 
śni, żegnającej Księcia Kościoła, Arcybiskupa 
Warszawy.

Po odprawieniu modłów złożono zwłoki 
tymczasowo na cmentarzu, zkąd do Dźwiniaczki 
przewiezione zostaną.

— Nostryfikacya dyplomów doktor­
skich. P. Kierownik Ministerstwa wyznań i o- 
światy, JE. dr. Rittner, wydał do dziekanatów 
wydziałów katolicko-teologicznych następujące roz­
porządzenie : „Celem osiągnięcia jednolitego po­
stępowania przy normowaniu warunków dla no- 
stryfikacyi doktorskich dyplomów teologicznych, 
uzyskanych na Uniwersytetach i koiegiach pa­
pieskich w Rzymie, rozporządzam, co następuje: 
Wydziały teologiczne są upoważnione do nostry­
fikowania dyplomów doktorskich, wydanych przez 
Uniwersytet gregoryański, seminaryum rzymskie 
św. Apolinarego i Collegium urbanum de pro­
paganda fide — bez odwoływania się w myśl 
§ 5 reskryptu ministeryalnego z 6 czerwca 
1850 — do Ministerstwa wyznań i oświaty — 
jeżeli kandydaci: 1) ukończyli byli prawidłowo 
gimnazyum i przedłożyli legalne świadectwo doj­
rzałości; 2) odbyli studya teologiczne bądź na 
którym austryackim wydziale teologicznym, bądź 
w jednym z przytoczonych wyżej zakładów w 
Rzymie ; 3) na tym wydziale teologicznym, gdzie 
ubiegają się o nostryfikacyę swego dyplomu, pod­
dadzą się, według istniejących przepisów dla ry- 
gorozów, ścisłemu egzaminowi z prawa kościel­
nego i historyi kościelnej, lub jeżeli dowiodą, iż 
uzyskali doktorat albo liceucyat z prawa kościel­
nego tylko z historyi kościelnej, z dobrym po­
stępem. W razie istnienia warunków pod 1) i 2) 
wyrażonych u tych kandydatów, którzy doktorat 
uzyskali w kolegium dominikańskiem Santa M a­
ria sopra Minerva, mają oni poddać się ści­
słemu egzaminowi z fundamentalnej teologii i 
dogmatyki; inni zaś, którzy osiągnęli doktorat 
juris canonici na wydziale prawniczym św. 
Apolinarego, lub na Uniwersytecie gregoryań- 
skim, egzaminowi z prawa kościelnego. — W wy­
padkach, godnych szczególniejszego uwzględnie­
nia, a zwłaszcza, gdy kandydat wykaże się wy- 
bitnemi pracami naukowemi, mogą być dlań da­
lej jeszcze idące ulgi Ministerstwu zapropono­

— Stypendya handlowe. Wydział kra­
jowy rozpisuje konkurs, celem nadania trzeoh 
stypendyów z galicyjskiego funduszu krajowego, 
pooząwszy od I-go półrooza r. szk. 1895|6, a 
mianowicie jednego o rocznych 300 zł. a. w., 
jednego o roeznyoh 350 zł. a. w., jednego zaś 
w kwocie 500 zł. a. w. rocznie. Stypendya 
przeznaczone są wyłącznie dla ubogich, a celu­
jących uczniów narodowości polskiej lub ruskiej, 
uczęszczających do średnich lub wyższych szkół 
handlowych.

Nadane stypendyum będzie pobierane przez 
jeden rok, może być jednak w miarę rozporzą- 
dzalnyeh funduszów, oraz pod warunkiem wy­
trwałej pilności stypendysty, jego wzorowych o- 
byozajów i celujących postępów w nauce, pozo­
stawione aż do prawidłowego ukończenia stu- 
dyów handlowych, a następnie ewentualnie jeszcze 
przez rok jeden, celem odbywania praktyki han­
dlowej w jakim większym domu handlowym za 
granicami kraju. Prawo rozdawania tych sty­
pendyów służy Wydziałowi krajowemu.

Kandydaci winni najdalej do dnia 15 pa- 
dziernika 1895 wnieść podania za pośrednictwem 
przełożonej władzy szkolnej do Wydziału krajo­
wego we Lwowie i załączyć świadeotwa chrztu, 
ubóstwa, moralności i świadeotwa szkolne, oraz 
pisemne obowiązanie się, że w razie uzyskania 
stypendyum, po wykształceniu się w zaw -dzie 
handlowym, będą wykonywać swój zawód w Ga- 
licyi wraz z W Ks Krakowskiem przynajmniej 
przez lat dziesięć.

— Koncert. Jutro, w niedzielę odbędzie 
się w razie pogody w Ogrodzie miejskim (Poje- 
zuickim) wielki koncert kapeli wojskowej 30 p. p. 
(kapelmistrz p. Roli), na dochód pensyonowanyoh 
kapelmistrzów wojskowych, ich wdów i sierót.

—  Walne zgromadzenie „lwowskiego
klubu cyklistów11 odbędzie się w niedzielę dnia 
29 września b. r. w sali Kasyna miejskiego o 
godzinie 5 po południu z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) odczytanie protokołu z osta­
tniego walnego zgromadzenia, 2) sprawozdanie 
wydziału za półrocze letnie 1895, 3) wybór no­
wego wydziału, 4) wnioski członków.

— Stowarzyszenie nauczycielek.
Czytelnia dla kobiet i Koło pań Tow. Szkoły 
ludowej, wynajęły wspólny lokal w Rynku 1. 10, 
I piętro,

— Szkoła malarska. Zbiorowe lekcje 
rysunków i malarstwa dla pań i panów, rozpo­
czyna z dniem 1 października b. r. Marceli 
Harasimowicz, artysta-malarz, ul. Lindego l. 9.

— Na cześć Seweryny Duchińskiej,
która w tych dniach przybędzie do Lwowa, u- 
rządzają stowarzyszenia kobiece 26 b. m. raut 
w lokalu stowarzyszenia nauczycielek, Czytelni 
dla kobiet i Koła pań szkoły ludowej.

— Wyścigi cyklistów. Natorze lwow­
skiego Klubu cyklistów odbędą się w niedzielę, 
dnia 6 października b. r. o godzinie pół do 4 
popołudniu wyścigi, do których wydział ułożył 
następujące propozyeye: 1) Wyścig pocieszenia 
na rowerach 2000 m. 2) Wyścig główny na 
rowerach 10.000 m. 3) Wyścig z wyrównaniem 
na rowerach 3000 m. 4) Wyścig z przeszkoda­
mi na rowerach (na torze i na środku toru).

— Stypendya cieszyńskie. Rada nad­
zorcza Kasy zaliczkowej i oszczędności w Łań­
cucie, uchwałą powziętą w dniu uroczystego po­
święcenia własnego domu, postanowiła udzielić 
tytułem stypendyum na rok 1895/6 uczniowi 
gimnazyum polskiego w Cieszynie kwotę 100 zł.

— Z Obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 21 września. Baro­
metr idzie w górę.



W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 20 września do 12 w południe 
dnia 21 września bież. roku mieliśmy wiatr 
z zachodu o średniej prędkości 4 m/eek, niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(76 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 0 0 °C ., najwyższa + 1 7  0°O. wczoraj w po­
łudnie, najniższa + 4  9 °C. dziś rano.

W ubiegłej stan nieba był zmienny, opa­
du nie było.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka 755 
do 770 w Islandyi; zniżka drugorzędna utwo­
rzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
769 0 mm.

- Prognoza na dobę 22 września b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie przeważnie za­
chodni o średniej prędkości 4 m/sek., średnia tem­
peratura około +9°C ., niebo będzie przeważnie 
zachmurzone a względna wilgotność powietrza o- 
koło 75 prc. Opadu nie będzie.

— Wystawne oświetlanie grobów.
Z dobrze poinformowanego źródła dowiadujemy 
się, że krakowskie Towarzystwo św. Wincente­
go ń Paulo postanowiło w tym roku wpłynąć 
na zaniechanie wystawnego oświetlania grobów 
na cmentarzu w dniu zadusznym, a wprowadzić 
natomiast piękny zwyczaj, który we Lwowie tak 
wblką sympatyę i poparcie zyskał w roku ze­
szłym, obracania pieniędzy na to przeznaczonych 
na cele dobroczynne, a ozdabiania grobu jedy­
nie skromnym krzyżem z 4 lampkami. Mamy 
nadzieję, że i w tym roku zwyczaj ten u nas 
nie pójdzie w zapomnienie, lecz owszem, rozpo­
wszechni się i znajdzie zwolenników w najszer­
szych kołach publiczności, jak na to ze wszech 
miar zasługuje.

— P. Stanisław Dąmbski, o którego 
śmierci w Monte Carlo powtórzyliśmy wiadomość 
za Kuryerem Warszawskim, bawi w Krako­
wie. Ponieważ wiadomość o rzekomem samobój­
stwie podał także Czas, przeto p. Dąmbski zja­
wił się w redakcyi Czasu, prosząc o odwołanie 
tej wieści, która zapewne ztąd powstała, że przy 
tir au pigeons istotnie postrzelił się był w nogę 
i z bolu zemdlał.

— Metoda Pasteur’a. Dziewięciolecie 
metody Pasteur’a wykazało, iż śmiertelność z 
powodu wodowstrętu znacznie się zmniejszyła. 
Z cyfr, jakie przytaczają dzienniki paryskie, oka­
zuje się, iż w ciągu lat 9 ilość wypadków śmier­
telnych zmniejszyła się do połowy (w r. 1886 
liczba leczących się u Pasteur’a wynosiła 2671, 
a w 1894 r. 1387).

—  Z ruchu emancypacyjnego. W ga­
zetach angielskich znajdujemy notatki z dziedziny 
ruchu emancypacyjnego kobiet. Dowiadujemy się 
zatem, że panna C. Godefroy osiedliła się w 
Melbourne jako adwokat. Dr. Florencya Basaon 
powołana została na posadę docenta geologii w 
Bryn Mawr College. Jest to jedyna kobieta, która 
otrzymała w znanym Uniwersytecie amerykań­
skim Johna Hokinsa, stopień doktora filozofii. 
W oiągu ostatnich lat dwóch wykładała geologię 
na Uniwersytecie państwowym w Ohio. Panna 
Gertruda Pearson w Bostonie, otrzymała pierw­
szą nagrodę za najlepsze dzieło o chemii ogólnej; 
o nagrodę tę ubiegało się oprócz niej 52 mężczyzn. 
Dr. Janina Kimmell Garrer wygłosiła niedawno 
w Towarzystwie medycznem w Pensylwanii od­
czyt o dziedziczności, który zwrócił powszechną 
uwagę. Od śmierci męża w r. 1880 jest ona 
naczelnym lekarzem oddziału kobiecego w rzą­
dowym domu waryatów w Harrisburgu.

— Wagon z aluminium. Francuska 
kompania dróg żelaznych, buduje obecnie wa­
gony, których wszystkie części miedziane i że­
lazne, z wyjątkiem resorów, kół i trybów, mają 
być zrobione z aluminium. Wagon z aluminium 
ważyć będzie o 1500 klg. mniej niż zwykły.

— Urzędnicy we Francyi. Niedawno 
ogłoszono ciekawe dane statystyczne, dotyczące 
osób w służbie rządowej we Francyi i pensyi, 
jaką pobierają. W roku 1876 we Francyi było 
189.000 urzędników, pobierających 805 milionów 
fr. rocznie; w roku bieżącym liczba urzędników 
dosięgła 250.000 — ioh pensye wynoszą 407 
milionów fr. Suma przeciętna pensyi jednego 
urzędnika wynosiła w 1876 roku 1610 fr. na 
rok, obecnie taż cyfra wynosi 2000 fr. Pensyę 
niższą od tysiąca franków otrzymuje 183.750 
urzędników; od 3000 do 3999 fr. — 110.850 
urzędników; od 10.000 do 19 999 fr. — 1565 
osób; od 20.000 do 200.000 fr. — 212 osób, 
a 1,200 000 fr. otrzymuje prezydent rzeczypo- 
spolitej.

— Komnaty Lukrecyi Borgli w Wa­
tykanie, od kilkuset lat już niezamieszkałe, obe­
cnie z polecenia Papieża zostały z gruntu wyre- 
staurowane. Dla uohronionia dawnych, odnowio­
nych obecnie fresków, od uszkodzenia skutkiem 
wielkiej liczby odwiedzających, ściany pokoi po­
kryte zostały obiciem, na którem skopiowano z 
łudzącą prawdą ukryte pod papierem rzeczywiste 
freski.

—  (Jenerał w balonie. Wysłannik ros- 
syjski na manewry francuskie, generał Drago- 
mirow, okazał chęć odbycia jazdy balonem woj­
skowym. Życzeniu jego stało się zadość i poszy­
bował w przestworza powietrzne, wraz z bardzo

tłustym kapitanem, a chudym porucznikiem. 
Nagle powstał wiatr gwałtowny i rzucił balon 
na dachy wioski Lamarche. Niebezpieczeństwo 
groziło wielkie, lecz zrzucono balast i balon 
podniósł się w górę, a o kilkaset metrów dalej 
spuścił się bez wypadku na ziemię przy okrzy­
kach żołnierzy: „Niech żyje Rossya!“ Jeden z 
dzienników paryskich z tego powodu przytacza 
następującą anegdotkę :

Gdy łódka balonu zawadziła o dach , ka- 
pitan-aeronauta zawołał:

— Generale! jesteśmy w niebezpieczeń­
stwie.

— Nic nie szkodzi — odrzekł Dragomi- 
row — zrzucimy pana na ziemię i pojadziemy 
dalej

Kapitan miał się skrzywić i zabrał się 
gorączkowo do wyrzucania balastu. Dalsze losy 
balonu są już wiadome.

— Piorun w kołysee. Z St. Leonhard, 
w Austryi dolnej, donoszą o następującym wy­
padku : Podczas srożącej się niedawno burzy, 
piorun wpadł do izby jednego z tamtejszych 
włościan, wprost w kołyskę, w której spało 
dwoje dzieci Kołyska w mgnieniu oka stanęła 
w płomieniach’ Przerażeni rodzice wyrwali dzieci 
z płomieni, ratując się ucieczką. Cudem prawie 
żadne z dzieci nie poniosło szwanku Jak się 
następnie okazało, piorun spadł pośrodku nich i 
uderzył w podłogę.

— Halucynacye szachisty. Słynny 
szachista, p. Blackburne, miewa po każdej t. zw. 
ślepej partyi, szczególne halucynacye. Ziemia 
dzieli się dlań formalnie w szachownicę, a on 
sam ozuje się — jak opisuje w zajmującym ar­
tykule w Chess Journal — figurą szachową. 
„Naśladuję wówczas — pisze — wszystkie ruchy 
figury, za jaką się na razie uważam. Jako laufer 
przebiegam szybko w poprzek ul-ce, jako pionek 
stawiam krok naprzód ostrożnie, albo potrącam 
kogoś, który mi z boku w drogę wchodzi. Nie­
dawno schwytałem za rękę jakiegoś pana, któ­
rego nigdy przedtem nie widziałem. „Czy pan 
nie widzi, że robi pan fałszywe posunięcie? 
W czterech cugach będzie mat". Człowiek ów, 
który widocznie nie był szachistą, wziął mnie 
za waryata. Innym razem wpadłem na całkiem 
obcą damę. „Szach królowej" — zawołałem — 
a ona uśmiechnęła się uprzejmie, jak gdybym 
jej powiedział komplement. Istne szczęście, że 
nie poczułem się nigdy jeszcze zwycięzcą, byłoby 
to trochę za komiczne, a to, żem się nie poczuł 
jeszcze dotąd królem, przypisać należy niewątpli­
wie mojej nadmiernej skromności".

— Dziewięćdziesiąt tysięcy kobiet 
uprawia, według przybliżonego obliczenia, sport 
cyklistowski w Anglii. W Londynie park Bat- 
tersea jest ulubionem miejscem ich przejażdżek. 
W rzędzie najlepszych cyklistek są: królowa 
włoska, księżna York, księżna Walii, księżna 
Connaught, księżna Portland, margrabina Ha- 
stings i hrabina Dudley.

— Lord Lonsdale, który niedawno przyj­
mował cesarza Wilhelma II tak wystawnie (ko­
sztem blisko miliona marek), miał rozmowę z 
przedstawicielem berlińskiego Tagblattu, w któ­
rej wyraził się bardzo pochlebnie o armii nie 
mieckiej, widzianej na manewrach. Konnicy nie­
mieckiej nie uważa lord Lonsdale za lepszą od 
innych, wytyka nawet błędy, jak niedokładną 
znajomość terenu ze strony oficerów; w artyleryi 
gani niewytrzymałośó i słabość koni; oo do pie­
choty jednak, uważa ją za nieporównaną i nie 
ma dość słów pochwały. Podziwia wytrzymałość, 
gorliwość i obrotność oddzielnych szeregowców i 
dowódców, a znaczenie pieehoty niemieckiej, mimo 
zbyt rozwlekłych linij tyralierów i strzelania ze 
zbyt wielkiej — zdaniem lorda — odległości, 
uważa za rozstrzygające w czasie wojny. Wy­
chwalając nadzwyczajnie dzielność generałów 
niemieckich, lord Lonsdale unosi się po prostu 
nad cennemi przymiotami osobistemi cesarza Wil­
helma. Pamięć zadziwiająca cesarza w drobno­
stkach wszelkich, jest mu niezrozumiałą. Tak 
n. p. cesarz opisywał mu dokładnie w koszarach 
wyekwipowanie jednego szeregowca, pokazując 
każdą sztukę i wymieniając jej pochodzenie, cenę 
kosztu, liczbę zapotrzebowania dla ogółu wojska 
i t. d.

Podobnie zna cesarz pochodzenie i czas 
nabycia wszelkich obrazów, dzieł sztuki i t. p. 
rzeczy w swoich zamkaoh, a pokazując je go­
ściowi, umiał powtórzyć nawet wyrazy, z jakie- 
mi przedmiot którykolwiek oddawał mu jego 
dziad lub ojciec.

W sprawach marynarki jest cesarz Wil 
helrn jak najdokładniej poinformowany, jak nie­
mniej w sprawach kolonialnyob.

— Męisczyzna-kobieta. Czytając roz­
maite krwawe romanse z życia rozbójników a- 
merykańskich lub australskich, nie chce się wie­
rzyć, by nieprawdopodobne owe historye zaczer­
pnięte zostały z rzeczywistości. Częstokroć je­
dnak trafiają się wydarzenia prawdziwe a przy- 
tem tak nieprawdopodobne, że bardzo łatwo ro­
dzi się wątpliwość : czy i owe romanse są jeno 
wytworem bujnej autora fantazyi. Ot weźmy 
n. p. historyę pani Heleny Scott, przebywająoej 
w obecnej dobie w Nowym Meksyku. Pani Scott 
przed oddaniem się życiu rozbójniczemu, była 
dobrą żoną i matką czworga dzieci; dni i mie­
siące upływały jej spokojnie i ani przypuszcza­
ła chyba co przyszłość jej wyznaczy w udziale. 
Po śmierci męża udaje się do El Paso, szuka

jakiejkolwiek praoy, by jeno dziatwę od śmierci 
głodowej uchronić, wszelkie jednak zabiegi da 
remne, zostawia więc dzieci pod opieką pewnej 
ubogiej kobiety a sama przepada gdzieś bez 
wieści, co trzy miesiące jeno zjawiając się u 
opiekunki, by jej należne koszta za utrzymanie 
powierzonych jej pieczy -pupilów, uiścić. I któż 
domyśliłby się, że pani Scott została duchem 
opiekuńczym bandy „Cowboys", trudniącej 
się specyalnie koniokradztwem. Rzemiosło 
to prowadzonem było na wielką skalę a 
paui Scott w przebraniu męskiem uchodzić mo­
gła chyba tylko za pięknego, wesołego hulakę, 
nigdy za wodza szajki złodziejskiej. Głowę jej 
pokrywały gęste loki, z tego też powodu zwano 
ją „Curly Hank“. — Długo się wiodło nie tyle 
zacnej, ile sprytnej kompanii; najpiękniejsze i 
najlepsze okazy koni przepadały gdzieś jak w 
wodę, a winni uchylali się zręcznie z pod od­
powiedzialności. W końcu jednak i na nich 
przyszła chwila ostatecznej rozprawy ; wyłapano 
większą część członków szajki, piękna towarzy­
szka w przebraniu męskiem również znalazła się 
za kratą. Proces odbył się w Las Cruces. Pani 
Scott opowiedziała sędziemu oały przebieg swe­
go żywota; odmalowała jaskrawemi barwami 
nędzę rodziny, gonitwę za znalezieniem jakiej 
kolwiek pracy, któraby jeno jej drobiazg od 
śmierci głodowej uchroniła.... Sędziowie, wzru­
szeni do łez, wydali werdykt uniewinniający; 
p. Scott puszczono na wolność. — Jednej tylko 
okoliczności nie wyjawiła ona przed trybunałem, 
a tą była miłość dla jednego z wybitniejszych 
członków szajki złodziejskiej ; miłość, która ją 
wciągnęła w to życie, pełne niepokojów i wzru­
szeń. — Kochanek umknął z więzienia, znalezio 
ny jednak w mieszkaniu p. Scott, pokutuje da 
lej za liczne grzeszki. Pięknej kobieoie i te da- 
rowanem zostało. Dzieci jej powierzono na wy­
chowanie szanownym rodzinom; dla niej samej 
złożono pewną sumkę, życie więc dalsze ma spo­
kojne i zapewnione, jeszcze dzisiaj jednak nazy­
wa ona owe cztery lata, spędzone wśród konio­
kradów, najszczęśliwszemi.

— Oryginalna statystyka, Ameryka 
nie ma prawa uskarżać się na brak milionerów; 
posiada ona również niemałą liczbę posażnych 
panien, które pragnęłyby — w zamian za wnie­
sione w posagu miliony, czy też krocie dola . 
rów — otrzymać nazwisko mniej lub więcej 
błyszczące, ozdobione tytułem baronowskim, ko­
roną hrabiowską, albo i mitrą książęcą. — 
Głosi się stale, że tego rodzaju związki europej­
sko amerykańskie są tylko następstwem obu­
stronnej miłości, że posag stanowi w danych 
wypadkach jeno dodatek, ale baczniej śledzący 
wszystko dochodzi do odmiennego przekonania. 
Małżonkowie rozchodzą się często po upływie 
miodowych miesięcy, a Ameryka traci olbrzymie 
kapitały. Oryginalny pewien statystyk obliczył 
dokładnie, że — poczynając od roku 1859 — 
Ameryka wypłaciła Europie, jako posag pięknych 
cór nowego świata, okrągło 200 milionów do­
larów. W ostatnich czasach wypłacono ogółem 
80 procent wzmiankowanej sumy, co ma być 
dowodem olbrzymiego wzrostu w gonitwie za 
utytułowanymi małżonkami. Trudno wyliczać tu­
taj milionowe partye amerykańsko-europejskie. 
Wystarczy zanotować, że 46 wybranych pocho­
dziło z Anglii, 12 z Francyi; po 3 z Niemiec, 
Rossyi, Włoch i Hiszpanii; po 2 wreszcie z 
Austryi i Holandyi. Statystyka tłómaczy prze­
ważającą liczbę Anglików wśród nowożeńców 
podobieństwem języka. — W rzędzie Ameryka­
nek , przesiedlonych do Europy, figuruje i hra­
bina Castellane, z domu Miss Anna Gould, na 
której małżeństwie straciła Ameryka nie mniej, 
jak 15 milionów dolarów.

— Dziwny powód samobójstwa.
W Titusyille w Pennsylwanii odebrał sobie ży­
cie niejaki William Harmau Powodem samobój­
stwa stało się przekonanie denata, że jest swo­
im własnym dziadkiem. Najdokładniej rzecz ca­
łą wyjaśnił własnoręczny list oryginalnego sa­
mobójcy. „Poślubiłem pewną wdowę — są jego 
słowa — posiadającą dorosłą córkę. Ojciec mój 
odwiedzał nas często, zakochał się w mojej pa­
sierbicy i w końcu poprowadził ją do ołtarza. 
Wskutek tego został on moim zięciem, moja zaś 
pasierbica — poślubiwszy mego ojca — została 
tern samem moją matką. Wkrótce potem urodzi­
ła mi żona synka, który rzecz prosta został 
szwagrem mego ojca. moim zaś wujem, jako 
brat mojej macochy Żona mego ojca obdarzyła 
go również tęgim chłopakiem, który stał się ró­
wnocześnie moim bratem i zarazem wnukiem, 
był bowiem synem mej pasierbicy t. j. mej 
córki Tern samem i żona moja została moją 
babką, gdyż była matką mej macochy t. j. cór­
ki. Ja zaś byłem równocześnie mężem mej żony 
i zarazem jej wnukiem — a ponieważ mąż bab­
ki pewnego osobnika jest tegoż dziadkiem, więc 
i ja byłem własnym dziadkiem".

— W Cliinaeli północnych pauuje 
susza, która, jeśli dłużej jeszcze potrwa, może 
wywołać klęskę głodową. Roje szarańczy zatrwa­
żają tamtejszych mieszkańców, nie tylko dlatego 
że szerzą zniszczenie, ale i dlatego, że są prze­
powiednią długiej suszy. Zabobonny naród jest 
najmocniej przekonany, że z jaj szarańczy w 
roku zeszłym z powodu suchej pogody wylęgły 
się znów szarańcze, gdyby zaś panowała wilgoć, 
wylęgłyby się — ryby i kraby. Gdy przed laty 
kilku całe Chiny półnoone i środkowe nawie 
dzone zostały niezwykle licznemi rojami szarań­
czy, w raporcie Li-Hung-Czanga do tronu była

uwaga, że kraby morza Żółtego zamieniły się 
prawdopodobnie w szarańcze.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ot. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Z teatru. Wczorajsze piąte przedstawie­
nie „Nioby", bardzo liczną sprowadziło publi­
czność do teatru, dowód to. że wesoła ta kroto- 
chwila zdobyła sobie rzetelne powodzenie na na­
szej scenie i że z pewaością długo utrzyma się 
w repertoarze.

Jutro wieczór wznowioną będzie znakomita 
komedya Sardou p. t.: „Ferróol“. Pani Felicya 
Stachowicz wystąpi w roli margrabiny.

W poniedziałek po raz pierwszy trzecia z 
rzędu w nowym sezonie premiera — komedya 
w 3 aktach Kadelburga p. t.: „Dwa herby". 
Sztuka obsadzona pierwszorzędnemi siłami z p. 
Gustawem Fiszerem na czele z pewnością zdo­
będzie sobie powodzenie.

Przyszły tydzień zapowiada się bardzo zaj­
mująco pod względem repertoaru. Opróoz komedyi 
„Dwa herby" — przedstawione będą dwie no­
wości jednoaktowe: „Sługa dwóch panów" Gol­
doni’’ego, „Dwie teściowe" Labiche’a — nadto 
wznowioną bęizie doskonała komedya Korzeniow­
skiego p. t.: „Żydzi".

Słynny wodewil E. Prudensa p. t.: „Pan 
Bigelhofer", cieszący się obecnie w Wiedniu 
wielkim sukcesem, wkrótce przedstawionym będzie 
na naszej scenie.

Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 
wznowionym będzie doskonały wodewil p. t. 
„Nitouche."

Jutro, w niedzielę popołudniu „Podróż na­
około ziemi", widowisko sceniczne w 14 obra­
zach Yernego.

Wieczorem „Ferrćol", komedya Wiktoryna 
Sardou.

W poniedziałek po raz pierwszy: „Dwa 
herby", komedya w 3 aktach Kadelburga.

Artysta-malarz Augustynowicz, po
wrócił do Lwowa i kończy dwa portrety, które 
ukażą się wkrótce na naszej wystawie.

Teatr ludowy w Berlinie. Utworzone 
nowe towarzystwo teatralne, celem powołania do 
życia teatru ludowego imienia cesarza Wilhelma 
w zachodniej dzielnicy Berlina, uporało się tak 
dalece z trudnościami, że istnienie teatru jest 
zapewnione. Plany wszelkie gotowe, a plan bu­
dowy głównej uzyskał właśnie zatwierdzenie. 
Koszta budowy obliczono na 2 1/ł miliona ma­
rek, do których brak jeszcze 400.000 marek; 
dla uzyskania ich powołują do życia Towarzy­
stwo akcyjne. Towarzystwo popierania budowy 
teatru liczy kilkuset członków, z których każdy 
płaci po jednej marce rocznej składki; za to bę­
dzie miał prawo, gdy teatr stanie, kupować za 
markę dwa bilety po 1 m. 50 f.

Z kongresu prasy w Bordeaux. Z po­
śród wielu Stowarzyszeń, które brały udział w 
kongresie pr.-.sy w Bordeaui, najmniej znanem, 
a zasługującem na uwagę, jest Towarzystwo pu- 
blioystów chrześciańskich, utworzone we Fran­
cyi, dzięki inieyatywie Alberta de Mun, przed 
laty kilku, a założone przez dotychczasowego 
prezesa tej instytucyi, p. Wiktora de Marolles. 
Na początku Stowarzyszenie liczyło zaledwie 
pięćdziesięciu członków, obecnie jest ich dwus.u 
pięćdziesięciu. W skład jego wchodzą nietylko 
dziennikarze paryscy i francuscy, ale i zagrani­
czni. Jednolitość przekonań politycznych nie jest 
wymagalną. W szeregach tych znajdują się: ro- 
jaliści, imperyaliśei, republikanie, anti i filo- 
semici: p Edward Drumont — obok p. Cor- 
nely z Gaulois. Członków jednoczy cel wspól­
ny : obrona wiary. Dewizą ioh : Grucę et calamo, 
a insygniami krzyż i pióro. Po za tern za ‘a- 
niem Stowarzyszenie nie wywiera żadnego naci­
sku na działalność swych członków; wymaga­
jąc od nich jedynie szczerej wiary, ujawniającoj 
się w czynach i głoszonej w słowach, ogranicza 
się do wspomagania swych członków, wynajdy­
wania pracy tym, którzy są jej pozbawieni, u- 
dzielania pożyczek potrzebującym i t. d. Zasoby 
jednak syndykatu niezbyt wielkie, gdyż prasa 
katolicka we Francyi jest ubogą. Choąc ułatwić 
dostęp szerszym kołom publicystów, ustanowiono 
wysokość składki rocznej na 5 franków; za przy­
jęcie do Stowarzyszenia płaci się jednorazowo 
10 franków.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Jabłecznik w Rossyi. W  celu wpro­

wadzenia wyrobu jabłecznika, rossyjskie mi­
nisterstwo rolnictwa sprowadziło z Francyi 
trzysta młodych jabłonek, które rozesłano do 
ogrodów, znajdujących się przy szkołach o- 
grodnictwa, oraz do niektórych ogrodów 
rządowych, aby przekonać się, czy jabłonki 
są w stanie wytrzymać klimat tamtejszy. 
W razie pomyślnego rezultatu prób, sprowa 
dzona będzie większa ilość drzewek, poza­
kładane będą szkółki w rozmaitych okoli­
cach państwa, po upływie zaś kilku lat spro­
wadzeni specyaliści do wyrobu jabłecznika, 
których zadaniem będzie obznajamiać ludność 
z wyrobem tego napoju.

Targ zbożowy.

Lwów, 21 września: pszenica 7-— do 
7-25 zł., żyto 6-— do 6'40, jęczmień bro­
warny 5 25 do 6 '—Jęczm ień pastewny 4'50 
do 5-— , owies 5-20 do 5 60, rzepak 8-50 do 
9 —, groch 5-— do 8-— , wyka 5 80 do 
6 20, nasienie lniane — ■— do — , nasie­
nie konopne —•— do —•— , bób —•— do
— , bobik 4 80 do 5-20, hreczka — •—
do — . koniczyna czerwona galic. 45- — 
do 50 —, szwedzka 40 '— do 4 5 —, biała 
50‘— do 55 '—, anyż — do — ■—, ku- 
kurudza stara — •— d o — •—, nowa 5 75 
do 6- — , chmiel 60 — do 70-— , spirytus 
gotowy — ■— do — ■—, na termin — •—  do 
— •—, Tymotka — •— do — . W aranty

Usposobienie dobre.
K raków  21 września: pszenica biała —■— do 

—■—, czerwona 7-35 do 7-65, żółta 7-35 do 7'70, 
żyto 6'35 do 6 60, jęczmień browarny 6"50 do 7"2i, 
pastewny 5-80 do 6'—, owies 5'60 do 6'—, hreczka

do —■■—, groch — do — , koniczyna
czerwona —•— do —■—, wyka —■— do —■—, rze­
pak 915 do 9-25.

Usposobienie: dobre.

OSTATNIA POCZTA

Wybory u z u p e ł n i a j ą c e  posłów 
do I z b y  d e p u t o w a n y c h  Rady pań­
stwa z k u r y i  g m i n  w i e j s k i c h  okrę­
gu wyborczego P r z e m y ś l - D o b r o m i l -  
M o ś c i s k a ,  i z kuryi gmin w i e j s k i c h  
okręgu wyborczego B u c z ą c  z-C z o r t k ó w, 
rozpisało prezydyum c. k. Namiestnictwa na 
dzień 31 p a ź d z i e r n i k a  b. r.

W T a r n o p o l u  zachorowały w dniu 
20 września na cholerę trzy osoby, pozosta­
je  w leczeniu w Tarnopolu ośm osób.

W O s t r o w i e ,  powiatu tarnopolskiego, 
zmarły dwie osoby, nie pozostał żaden chory.

W B e r e z o w i c y ,  powiatu tarnopol­
skiego i w Zbarażu pozostaje po jednym 
chorym.______ _____ ______

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  który wczoraj 
wieczorem wyjechał z Wiednia na manewry 
do W ęgier, przyjął wczoraj w południe P a­
na Ministra spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskiego na audyencyi prywatnej.

Wybory do Sejmu w Gorycyi i Grady- 
sce już się rozpoczęły. W okręgach miej­
skich wybrano w d. 19 b. m. dotychczaso­
wych posłów hr. Coronini'ego, dr. Venuti’ego, 
dr. Locatelli’ego i dr. Lovisoni’ego, należących 
do włoskiego stronnictwa liberalnego. W miej­
sce hr. Alfreda Coronini’ego wybrano dr. Tun- 
cę (Słoweńca) z okręgu Tolmein. Z Izby 
handlowej w Gorycyi wybrani zostali posła­
mi do Sejmu: baron Eugeniusz Ritter (Nie­
miec) i dr. Franciszek Marani (liberalny 
Włoch). Wybory te nie zmieniły dotychcza­
sowego stosunku stronnictw w Sejmie.

Na pierwszem posiedzeniu w d. 26 b. m. 
węgierskiej Izby dep. prezes gabinetu Banffy 
ma uczynić wniosek, aby przedewszystkiem po­
stawione zostały na porządek dzienny obrad 
kościelno-polityczne projekty ustaw o wol- 
nem wykonywaniu praktyk religijnych i o 
recepcyi żydów. Dyskusya nad tymi przed­
miotami pozpocznie się prawdopodobnie już 
1 października. Dnia 30 b. m. minister skarbu 
Lukacs przedłoży budżet wraz z obszernym 
wywodem. __________

Z powodu obiegających uporczywie po­
głosek o przesileniu kanclerskiem pisze Hamb. 
Corr., który odbiera niejednokrotnie informa- 
cye z urzędu spraw zagranicznych, że cesarz 
Wilhelm i kanclerz ks. Hohenlohe są zupeł­
nie zgodni w przekonaniu o bezużyteczności 
ustawy wyjątkowej. Nikt nie myśli obecnie

o nowem'wydaniu ustawy przeciw żywiołom 
przewrotowym.

Również Koln. Ztg. zaprzecza stano­
wczo pogłoskom o przesileniu dodając, że 
kanclerz w dniach ostatnich miał sposobność 
omówienia z cesarzem wszystkich kwestyi 
bieżących, przyczem ujawniła się zupełna 
zgodność ich zapatrywań. Tenże dziennik 
wspominając dalej o pogłosce, wedle której 
stanowisko sekretarza stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych br. Marschalla, z powodu po­
pełnionych przez niego „pewnych błędów“ 
w polityce zagranicznej, ma być zachwiane, 
pisze, że kto mówi o tern, ten przyznaje za­
razem, że nie zna zupełnie faktycznego roz­
woju polityki państwowej.

Hamb. Corr. pisząc o „misyi“ ks. Ho- 
henlohego w Petersburgu, podnosi, że mimo 
widocznych usiłowań polityków londyńskich, 
nie udało się wywołać nieporozumień mię­
dzy Niemcami a Rossyą. Osobista wymiana 
zdań między kierownikiem polityki niemie­
ckiej a ks. Łobanowem mogła tylko umocnić 
wrażenie, jakie czyniło zawsze nad Newą 
zachowanie się Niemiec wobec wszystkich 
bieżących spraw wielkiej polityki.

Nordd. Allg. Ztg. odpiera stanowczo 
twierdzenie dzienników, jakoby były naczel­
ny redaktor Krem . Ztg. baron Hammerstein 
i były kaznodzieja nadworny Stocker zajmo­
wali wraz ze swoimi zwolennikami uprzywi­
lejowane stanowiska przy dworze. Ani Ham­
merstein ani Stocker nie mieli tego rodzaju 
stanowiska i rzadko bardzo widziano ich na 
dworze.

Według rozkazu głównodowodzącego 
wojskami okręgu warszawskiego, manewry 
kawaleryi pod Skierniewicami i Warszawą 
zakończą się 5 października. Naczelne kiero­
wnictwo manewrów objął hr. Szu wałów. Na 
starszych pośredników wyznaczeni: dla od­
działu skierniewickiego generał - porucznik 
Borodzin, dla oddziału warszawskiego gene- 
rał-porucznik Tutołmin.

Korespondent Politische Gorrespondem 
wyjaśnia w ten sposób kwestyę odszkodowa­
nia wojennego należnego Rossyi od Turcyi. 
Ogólną sumę odszkodowania wojennego o- 
znaczono, na mocy zawartej umowy na 35 
milionów tureckich funtów, która ma być 
spłaconą w ciągu stu lat po 350.000 funtów 
rocznie. Spłata rozpoczęła się w r. 1.883 a 
dotąd z należytości powyższej umorzono już 
4 miliony funtów. Zaległości wynoszą około 
pół miliona funtów. Reszta odszkodowania, 
które miało być wypłacone kupcom rossyj- 
skim w ogólnej sumie 250.000 funtów, wy­
nosi obecnie 46.000 funtów.

Nowomianowany ambasador włoski przy 
dworze rossyjskim, hr. Maffai, przybędzie do 
Petersburga za trzy tygodnie.

Rzymska Agencya Stefaniego donosi, że 
dotychczasowy ambasador włoski w Madry­
cie, margr. Maffei, przeniesiony został do Pe­
tersburga , dotychczasowy poseł w Brukseli, 
ar. Renzio, mianowany ambasadorem w Ma­
drycie, dotychczasowy agent dyplomatyczny 
i generalny konsul w Kairze, Sansa, ambasa­
dorem w Konstantynopolu a dotychczasowy 
poseł w Tangerze, Cantagalli, przeniesiony 
do Brukseli.

Z Mirecourt telegrafują : Prezydent
Faure, który przybył o godzinie 9 na plac 
parady, przejechał przed frontem wojsk w 
galowej karecie, eskortowanej przez kirasye- 
rów. Przegląd wojsk trwał 25 minut. Prezy­
dent Faure wysiadł następnie z karety i roz­
mawiał z każdym z zebranych przed trybu­
ną oficerów zagranicznych. Następnie wszedł 
irezyden t.na  oficyalną trybunę, gdzie po 
irawej jego stronie zajął miejsce książę Mi­
kołaj grecki, po lewej zaś zasiadł rossyjski 
minister spraw zagranicznych, ks. Łobanow, 
przedstawiony poprzednio prezydentowi przez 
ministra spraw zagranicznych Hanotaux. Pre­
zydent rozmawiał serdecznie z rossyjskim mi­
nistrem przez krótką chwilę. Za prezyden­
tem siedzieli ministrowie i generał Drago- 
tnirow. Defilada wojsk, pomimo przebytych 
dopiero co przez wojsko uciążliwych m ar­
szów, wypadła nadzwyczaj świetnie. Panuował 
wielki entuzjazm.

Dzienniki paryskie zajmują się natural­
nie rozmową ks. Łobanowa z p. Hanotaux, 
w której nie widzą nie nadzwyczajnego. 
Figaro twierdzi, że ukazanie się ks. Łobano­
wa na manewrach obok naczelnika republi­
ki, oznacza wskrzeszenie europejskiej równo­
wagi w obec demonstracyi trójprzymierza ! 
Obaj ministrowie spędzili dzień wczorajszy w 
Contrexeville. Z powrotem ma Łobanow za­
trzymać się w Paryżu cały tydzień.

Depesza otrzymana z Kuby przez New- 
Yorh-World potwierdza wiadomość o ąmierci 
przywódcy rokoszan Jose’go Maeeo. Śmierć 
ta jednego z najruchliwszych i najdzielniej­
szych wpdzów powstania, jest wielce pomyśl- 
nem zdarzeniem dla Hiszpanów.

Równocześnie donoszą z Kuby, iż przy­
były tam wszystkie posiłki. Stało się to w sam 
czas, pora dżdżysta zbliża się bowiem, a ro­
kosz na wyspie z dniem każdym wzrasta w 
siłę. Od czasów wylądowania Roloffa i San- 
cheza w ręce powstańców dostała się miej­
scowość Las Yillas, rokoszanie mają zaś 14 
tysięcy uzbrojonych szeregowców, oraz roz­
porządzają rezerwą dwunasto tysięczną, która 
oczekuje jedynie przybycia transportów broni 
i amuriicyi. Vagranal, punkt górski, stanowi 
główne ognisko buntu. Tam przebywa Maxi- 
mo Gomez, główny wódz powstańców, tam 
znajdują się najbardziej wyćwiczone oddziały. 
Nadto Yagranal jest przewybornie położony, 
bo umożliwia podtrzymanie stałych stosunków 
z wschodnią częścią wyspy, gdzie właśnie 
zmarły niedawno Maceo kierował rokoszem, 
złożonym z murzynów i mulatów, oraz z wy­
brzeżem, gdzie wylądowali Rolofl i Sanchez. 
Zresztą powstańcy nieprzeniewierzają się do­
tychczasowej swojej taktyce: unikają oni sta­
nowczego boju, niepokojąc wojsko hiszpańskie 
nieustającymi napadami. Ku końcowi paździer 
nika ma ministerstwo wojny w Madrycie 
wysłać jeszcze 25 tysięcy żołnierzy, którzy 
pospołu z już wysłanymi utworzą poważną 
siłę 100 tysięcy. Zdawałoby się, że marszałek 
Martinez Cam pos, posiadając pod swoimi 
rozkazami takie siły wojskowe, powinien 
zgnieść przeciwnika, znawcy jednak tam tej­
szych stosunków twierdzą, że nie przyjdzie 
mu to tak łatwo. Marszałek znajduje się obe­
cnie w Santjago.

Korespondent konstantynopolitański Pe- 
ster Lloyda rozważa ze względu na kwestyę 
armeńską obecny stosunek sił i wpływów 
dyplomatycznych nad Bosforem. Mocarstwa, 
które objęły ster akcyi armeńskiej, biorą z 
konieczności w rachubę głos tych mocarstw, 
które pozostały w rezerwie na uboczu a je­
dnak radami swojemi wywierają wpływ sta­
nowczy na W. Portę. Zwłaszcza ambasador 
austryacki, baron Galicę, posiada szczególne 
względy i szczere zaufanie Abduła Hamida. 
Sułtan styka się z nim pośrednio i bezpo­
średnio bez przerwy. Dzięki zapewne jego to 
wytrawnym radom Abduł Hamid pokonał 
skrupuły własnego sumienia i podszepty sta- 
rotureckiego stronnictwa u dworu, przyjmu­
jąc ostatecznie wszystkie niemal warunki, 
postawione w memoryale armeńskim trzech 
rządów z d. 11 maja.

Polit. Corr. donosi, że Porta zamierza 
przewodnictwo komisyi nadzorczej dla Arme­
nii porubzać każdoczesnemu ministrowi spraw 
zagranicznych.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 września. Najj. Pan wy­

jechał wczoraj wieczorem o godzinie pół do 
9, na manewry do Węgier, udając się naj­
pierw do miejscowości Zenta (w komitacie 
Bacs nad Cisą).

Wiedeń, 21 września. Wiener Ztg. o- 
głasza obwieszczenie Ministerstwa obrony kra­
jowej i Ministerstwa skarbu, według którego 
gminy Śniatyn i Horodenka zaliczone zostały 
dodatkowo do VII, a gmina Nadworna do 
VIII klasy wojskowej taryfy czynszowej.

Wiedeń, 21 września. Według tutej­
szych dzienników, węgierski minister skarbu 
iragnąc zaradzić ehwilowemu brakowi gotó­
wki na targu pieniężnym, oddał budapeszteń­
skim instytueyom finansowym do dyspozycyi 
dziesięć milionów zł.

Zenta, 21 września. Przygotowania do 
dekoracyi miasta na przyjęcie Najj. Pana 
ukończono wczoraj. Miasto całe ubrane fla 
gami. Ludność z radosnym zapałem oczekuje 
irzybycia Monarchy.

Zenta, 21 września. Najjaśniejszy Pan 
przybył tu dzisiaj o godzinie 7 rano powita­
ny na dworcu kolejowym przez szefa sztabu 
generalnego barona Becka, komendanta kor­
pusu generała księcia Lobkowitza, deputacye 
komitatów i miast, wreszcie przez przedsta­
wicieli duchowieństwa wszystkich wyznań. 
Nieprzeliczone rzesze ludności oczekiwały 
irzybycia Monarchy i wydawały pełne za­
pału okrzyki na cześć Jego Ges. Mości. Na 
orzemowę powitalną starszego żupana komi­
tatu odpowiedział Najj. Pan, iż cieszy się, że 
spełniając obowiązki najwyższego Wodza armii, 
mógł przybyć do miasta wsławionego tylo­
ma pamiątkami historycznemi. Monarcha po­
dziękował wreszcie za przyjęcie. Słowom Najj. 
Pana towarzyszyły gromkie okrzyki eljen! 
Monarcha zaszczycił wielu z obecnych na 
dworcu kolejowym łaskawemi słowy a mię­
dzy innymi arcybiskupa Czaszkę, poczem 
wsiadł na konia i wśród grzmiących okrzy­
ków udał się przez bramę tryumfalną i wspa­
niale przyozdobionemi ulicami miasta na 
iole ćwiczeń. Monarcha był obecnym przy 

budowie mostu polowego. Wszędzie w po­
dróży do Zenty witano Najj. Pana z en- 
nuzyazmem.

Rzym, 21 września. Podczas uroczy­
stości odsłonięcia pomnika Garibaldiego, wy­

głosił Orispi mowę, w której rzek ł: Uroczy­
stość dzisiejszą napiętnują nieprzyjaciele je­
dności Włoch jako obelgę, wyrządzoną Pa­
pieżowi. Zdrowy rozsądek ludu odeprze je­
dnak tę sztuczną insynuacyę, gdyż chrześciań- 
stwo nie potrzebuje do swego istnienia ża­
dnej władzy świeckiej. W żadnem państwie 
nie zażywał Kościoł katolicki takiej wolno­
ści i ustawami poręczonego poważania, jak 
we Włoszech. Chroniona i poręczona przez 
nas wolność ducha ma być dla Papieża 
twierdzą, w której jest nietykalnym Do nie­
go należą dusze, on niemi rządzi w sposób, 
którego Mu wszystkie potęgi świata za­
zdroszczą. Protestanccy i inni nie wyznający 
Chrystusa władcy korzą się przed wyrokami 
Papieża. Papieżowi zapewniono w zakresie 
urzędu kapłańskiego wolność nieograniczoną, 
tak że ma on tylko Boga nad sobą, a żadna 
władza świecka dosiądź go nie może. Gdyby 
Papież był zarazem i książęciem świeckim, 
w takim razie posiadałby mniejszą niż dziś 
powagę, byłby bowiem zrównany z książęta­
mi tego świata, a nie zajmował pierwszego 
przed nimi miejsca. Katolicy powinni być 
Włochom wdzięczni za usługę wyświadczoną 
Papiestwu. Grispi zakończył tę mowę okrzy­
kiem : niech żyje król! niech żyją Włochy!

Odsłonięciu pomnika sprzyjała wspa­
niała pogoda. Oboje królestwo włoscy byli 
przedmiotem entuzyastycznych owacyj. Kiedy 
pomnik odsłonięto rozległy się burzliwe wi­
waty. Mowę Crispiego oklaskiwano, a kró­
lestwo winszowali mówcy.

Król nadał generałowi Cadorna, który 
dowodził podczas zajęcia Rzymu przez woj­
ska włoskie — order Annuncyaty.

Rzym , 21 września. Wczoraj odbyło 
się przy Porta Pia odsłonięcie wielkiej i tabli­
cy pamiątkowej ku uwiecznieniu 20 września 
1870 roku a to w obecności reprezentantów 
armii ze sztandarami pułków, które brały u- 
dział w kampanii r. 1870, dalej licznych sto­
warzyszeń z przeszło 1000 sztandarami i or­
kiestrami. Zapał publiczności był ogromny.

Wieczorem odbył się w Kwirynale obiad 
galowy, w którym wzięli udział królestwo 
włoscy, następca tronu, ministrowie, prezy­
denci Izby dep. i senatu, generałowie, re­
prezentanci władz i t. d. Uuminacya pałacu 
królewskiego i dzielnicy Porta Pia wspaniała. 
Pałac ambasady angielskiej był ozdobiony 
flagą i oświetlony.

^Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 września 1895, godzina 10 

minut 40. Akcye kredytowe 402-85, Akcye 
kolei państwowej 400-50, Akcye tytoniowe 
236 50, Amglo - austryackie 174-—, Unionbank 
— , Południowej 112 60, Renta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
285 —, 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 98-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97 35, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy —•—, 4-prc. węgierska renta 
złota — , za 100 marek 59-82-—• Usposo­
bienie słabsze.

Wiedeń, 21 września 1895 r. godz. 2 
minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
101-— , Węgierskie akcye kredytowe 487-25, 
Akcye anglo-austryaekie 174-10, Akcye ban­
ku Union 351-50, Akcye kolei Południowej 
112-25, Losy tureckie 78-40, Akcye kolei 
państwowej 399- — , Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 324-—, 4-prc. galic. obliga- 
cye propinacyjne z 1889 r. 97-25, Akcye 
tytoniowe 238-—, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 97 35, Akcye kolei El- 
betal 282-50, Akcye banku dla kra­
jów koronnych 284 30, 4-prc. węgierska 
renta złota 121-90, Akcye banku związko­
wego 168-60, Rubel papierowy 1 29‘75, Wę­
gierska renta papierowa 99-50, Kredytowe 
ziemskie 532-50, Kredyty 402*50, Rimamu- 
rania 289 50. Usposobienie słabsze.

Giełda zagraniczna, dnia 20 września 
1895 r. godzina 4 minut 30 P a r y ż :  3-prc. 
renta 10082, lombardy —•— . Usposobie­
nie —. B e r l i n :  Ruble rossyjskie 219 95, 
Akcye kredytowe 251-75, Polskie listy za­
stawne — , Papiery galicyjskie — •— ,
Nowa rossyjska pożyczka 67-40, Austrya- 
ckie banknoty 169 55, Lombardy 47 70. U- 
sposobienie — .

Telegramy zbożowe z dnia 20 wrze­
śnia 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 15-50 do 15 60 zł. B u d  a-
p e s z t :  Pszenica na je s ień —-— do —■— 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 138-— zł. 
— zł., żyto — do —•—  zł., spi­
rytus 34-40 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący
miesiąc 42 40 fr.

Odpowiedzialny Redaktor ARSffl KTGfillOWtBCRL



B u c h p o c i ą g ó w  k o l e j  o w y c a
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowoeuropejski).

Do Lwowa przychodzą
Z Berlina . ! ! i i i ~
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ..............................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od Ve do włącznie ” /») . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 15/„ do włącz­
nie “ / „ ) ....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez T arn ó w ....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezo-Laborcz (Pesztu, Miskolcza)

przez Przemyśl ....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . .
Z Chyrowa przez Przemyśl . .
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a e z a ) ..............................
Z Hrebenowa (od 10/7 do S1/B)
Ze Skolego i Stryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S t r y j ........................................
fi Suczawy, Husiatyna, Woronienki 

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- 
d y n a . Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i Jas . . .

Z Suczawy. Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­
karesztu . . .

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku),
i Sopowa ....................

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey. Radowiee, Kimpolunga, 
Jas, Bukaresztu . . . .

Z Sokala i Jarosławia, p. Rawę ruską
Z B e łż c a , ........................................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ...............................
Z Podwołoezysk i Brodów na dw,

główny ...............................
Z Brzuchuwie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli 

aż do odwołania . . . .

P  0 e i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne I osobowe

1-22 5-lo — ;*oo 900 9'UO — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia,
1-22 8-40 510 7*O0 9*00 9 1*0 — Wiednia) .............................. 8-40 2*50 1100 4-55 10-25 645 —

5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y .............................. — — 11-60 4*55 — 6-45 —
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

_ — — — — 9.00 — (odł/0 do włącznie S0/9) . . . — — — — — 645 —
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 455 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —

5*10 Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 11*06 ' — — — —
Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —

_ _ — — 906 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8*40 11 00 455 — — —
5-10 1*22 _ — — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 — — —

— — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol­
122 _ — — . 9*06 — — cza) przez Przemyśl . . . — — — 455 6-45 — —

Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 455 10-25 645 —
9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —

_ 1*22 Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 4 55 10-25 645 —
— 1*22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskol­
_ 1*22 — 7*00 — 900 — cza, Pesztu) ......................... — — — 5 25 7-38 — —

Do Hrehenowa (od 10/7 do 31/„ — — — — 9-33 — —
_ — .— 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a .................... — __ — 5-25 9-33 3-00 7-38
_ _ — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
— _ _ 12-05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj . . . — — — 525 — — —

Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,_ _ _ 12-05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas
i Bukaresztu . . . . . 6-15

Do Suczawy. Słobody rung., Czudy­
9-50 na i Berhomethu (eo poniedział­

ku) Radowiee . . . — — — 10-35 — — —
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,

_ — — 1*32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a re s z tu .............................. — — — 2-40 — — —

Do Suczawy. Husiatyna, Kałusza,_ _ _ 6*17 — — — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu­
karesztu ................................... _ — _ 1030 _ _ —

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę_. _ — 7-37 — — — ruską............................................. — — — 9-15 710 — —
_ _ _ 8*00 4*40 — — Do Bełżca........................................ — — — 9-15 — _ —
_ _ — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e .............................. — 2*10 6-00 — 10-14 1044 —
2-09 9 4 4 — 802 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego. — 1*56 5-46 — 9-50 1020 —
2-25 1000 — 8*25 5-00 — — Do Brzuehowic (od 12/s do I0/9) w

dnie p o w sze d n ie ..................... -- — — 3-20 — — —
_ _ — 8-25 — — — Do Brzuehowic (od IS/6 do IO/0) co

niedzieli i ś w ię ta .................... -- — — 2-26 — — —
— — — 8*15 — - — Do Zi.mnejwody (od I2/R do 10/c) — — 3-45 — — —

Nadesłane.

(Jw ag a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'0U wieczór do godz. 5-59 min. rano.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Specyalłsta w chorobach żołądka, 
j kiszek i  wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu speeyalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 

i M a r t  i us a w Rostoku, zam ieszkał przy u l. Ko- 
j p e rn isa  1. 3, I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

N a d w o r n y  l e k a r z - d e n t y s t a
Wielkiego ks. Karola Badeńskiego

dr. Z> Reinhold
(Sykstuska 2 1) p o w r ó c i ł .  1163 

Adwokat krajow y

flr. Im it  Maryiflwsłi
otworzył kancelaryę we Lwowie przy 

ul. Jagiellońskiej 1. 12. H69

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła

dr J. Reinhold
powrócił. 1096

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
30 et. Dia członków wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Dzieduszyckieh
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

A u g m t  & © l t © l ! ^ i s f o © F £ g  i
we Lwowie,

dom bankowy i  kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Cennik lwowskie] Izliy handlowej
Lwów, dnia 21 września 1895.

[1. AJkcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

[2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 prc. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 4*/, prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4  prc. w. a. „ w 57 1. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. m> 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a.

los w 411/, lat •«
4 pre. w. a. los.w 56 1. ® 

[3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. a  
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. Obligi za 100 zł. -u 
Indemniz. gal. 5 pre. m. k. N 
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a, 
Buków. fund. propm. 5 pre. w. a 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . .

„ 41/. pre- w. a. .

„ „ i  prc. koronowe 
Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat cesa rsk i.........................
N a p o le o n d o r .........................
Pó łim peryał..............................
Rubel rossyjski srebrny . .

„ papierowy .
00 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
220 i-0 223 50
321 50 324 50
435 - —  —
210 - —  —

200 - 203 -
50 — 260 -

97 - 97 70

110 10 110 80
100 60 101 30
100 50 101 20
98 10 98 80

98 50 99 20

98 30 99 -
98 - 98 70

97 50 98 20
102 - —  -

102 - 102 70
105 - —  —

100 50 101 20
97 60 98 30
97 60 98 30
26 - 28 -
42 - — —

5 64 5 74
9 50 9 60

9 75.— —  —

1 26 — 1 36 .-
1 29.10 l 30 20
58 70 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 września 1895

Dług państwa.

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-listopad ..............................
luty-sierpień . _ .........................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . .........................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.4pr.
1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
” „ 1864 po 100 zł. . . .
” „ 1864 po 50 zł. . . .

Re Lty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

płacą, żądają

100.75
10075

101 .—

101 . —
151.25 
153.—
159.25
196.50
196.50

158.25
121.95
101.05

100 95 
10095

101.20 
101.20 
152.25 
154.50 
159.75 
197 50 
197 50

159.25 
12215
101.25

2. OMIgaeye indem. 5 prc. (za zł. m. k.).

Bukowiny  ....................—.— —.—
G a l i e y i ......................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ......................  109.75 —.—
Siedm iogrodu...............................—.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. . 97.80 98.80

S. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.— 174.51'
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 402 90 403.40
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 920.— 922.—
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d .h .iprz.& zl. 200wpl.40 pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. ś  300 zł. . —.— —
Bank dla krajów koron, ń 200 zł. 284 50 285 —
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1063.— 1067.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr. Tow. źegl. par. dun.po500zł.mk. 561.— 563 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3545.— 3555.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.50 323.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208 50 209.50

i .  L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1.................. ..... . 121

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1................................. 99.
n r. • n n „ 3. pr. ■ 117,
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6pr. —.
n n n „ „ »W 20 1. 7 pr. -
„ n „ „ „ „W 3b 1.6  pr. -

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —,
n n w w „po 4 pr w 411. wyl. 98
„ „ n „ „ P° **■/. pr- W
62 latach z w r o tn e ....................

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1.101, 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. ». I. e m ia y i ....................
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4*/ś pr...................
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1. 

wyl. po 5. pr....................................

- ” ” " wyL  4i';'  F!f„ w 41 1. wyl. 
po 4. prc............................................

100.70 
118.— 
119.25

50 

.90 

'.50

i.75 - . -

1.50
— 50 i.75

101,
100.

101
101

.40
30

.40

.40

.50

loO '■<

10L70

100.50

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —,— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 101.—
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/. 101.20 102.20

» J 9 1T00/ ł- » 1887 >’Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881
po 300 zł. 41/» pr.............................. — —.—

detto (Jarosław-Sokal) —.— — ,—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.60 84 60
z r. 1884 . . 98.60 99.60
z r. 1866 . . —.— —.—
z r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.— —. -
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 148 25 149 23

6. Losy.,

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. aw. 203.— 204.—
Clarego po 40 zł. m. k........................—.— 59.—
Tow. źegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146.—
Keglewiehą po 10 zł. m. k. : . . —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.— 28.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 23.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. 60.75 61.75
Palfiego po 40 zł. m. k........................... 57.— 5g___
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.25 17.75

węg. „ po 5 zł. 11.— 11,60
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................................  23.50 24.50
Salma po 40 zł. m. k........................... 70.50 71.—
St. Geuois po 40 zł. m. k. . . . 71.50 73.50
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 42.75 46.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.— — .—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.— 78.—
Waldsteina po 20 zł. m. k..................  53.— 55.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . — —

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. u .................... ........ —
Berlin za 100 marek w. p. n. , . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................. 120 25 121.60
Paryż  .................... ..... . 47.60 48.67.5

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.......................... 5.71 — 5.73 —

„ pełnej w a g i .........................  5.68.— 5.70 —
K o r o n a .............................................—-—.— —.—.—
20-franków ka...................................  9.54.5— 9.56 —
Rosyjski p ó łim p e ry a ł.................... — —.—.—
Talar związkowy.............................. —.—.---------
S r e b r o ..............................................

Licytacye.
L. 11578 (6518 3 - 3 )

W celu zaspokojenia pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Radziechowie w kwo­
cie 110 zł. 68 ct. aw. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w sali rozpraw Nr. 8 na dniu 29 
października i 17 grudnia 1895 o godz. 10 
rano przymusowa publiczna sprzedaż: ,

1. nieobjętej masy spadkowej Meilecha 
Lewites własnego całego ciała hipot. wyk. 
1. 168,

2. Salamona Landesa własnej połowy 
ciała hip. wyk. 1. 178,

3. Berła Letztera własnej połowy ciała 
hipotecznego wykazu 1. 157 księgi grunto­
wej gminy Witków nowy objętych.

Cena wywołania ad !. 270 zł., ad 2. 
185 zł., ad 3. 160 zł. wa.

Wadyum 10 pre. ceny wywołania.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny przejrzeć możoa w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Zdzisław Więckowski, nieobjętej m asy 
spadkowej Meilecha Lewites jest Piotr Bu- 
giel obaj w Radzionkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 31 lipca 1895.

L. 3024 (6512 3— 3)
C. k. Sad powiatowy w Nadwórnie!prze- 

prowadzi celem wydobycia pretensyi Mojże­
sza Rager w kwocie 80 zł. z pn. publiczną 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. 978 gmi­

ny Nadwórna, Iwana Andrijowicza własnej, 
na dniu 16 października i 27 listopada 1895 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Dr. Bardach z Nadwórny.
Nadwórna, dnia 17 kwietnia 1895.

L. 7871 (6440 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia połowy wie­
rzytelności w kwocie 21 zł. 70 et. aw. z pn 
przez Salki Gelerntera przeciw Zofii Wag- 
mann urodzonej Issel wywalczonej w biórze
I. Sądu tutejszego w dniach 5 listopada 1895 
i 10 grudnia 1895 każdo krotnie o godzinie 
10 przed południem przymusową licytacyę

ciała hipotecznego objętego wyk. hip. 1 282 
księgi gruntowej gminy Dobrzany Dornfeld 
dłużniczki Zofii Wagmann urodź. Issel wła­
snego a protokołem de praes 30 marca 1894
1. 3765 oszacowanej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 307 zł. w. a.

Wadyum wynosi 31 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność rzeczo­

na tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono adw. Dr. Jana Li­
tyńskiego ze Szczerea.

Szczerzeo, dnia 9 sierpnia 1895.
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L. 24877 (6580 2 - 8 )
Ogłoszenie licy tac ji. x

Celem w ydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa i w ina w okrę­
gach dzierżaw nych w przyległym  wykazie poszczególaionyoh na  przeciąg czasu jednego 
roku lub trzech a t. j. na czas od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 lub na czas 
od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1898 rozpisuje się niniejszem  pod w arunkam i za­
wartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną lieytacyę, która 
odbędzie się w dniach 11 i 15 paździdrnika 1895 do godziny 12 przed południem  w c. k. 
powiatowej D yrekcji skarbu w Tarnopolu.
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Trembowla 4221 — 250 — 4471 — 447 10
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1875

— — 330 — 330 - 33 —

7 Tarnopol — 1877 — 1877 187 70

Kto chce brać udział w licytacyi m a złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie w przyległym  wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także nadaże pisem ne.
Pisem ne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, m ają zawierać wyrażoną 

kwotę ofiarowanego czynszu dzierżawnego tak  liczbami jakoteż słowami, mają być ułożone 
podług przepisanego formularza i powinne być wniesione opieczętowane do Naczelnika 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 
poprzedzającego ustną licy tację.

Dzierżawca podatku spożywczego od w ina obowiązany będzie na żądanie W ydziału 
krajowego we Lwowie razem z tymże podatkiem  pobierać także 30 prc. dodatek krajowy 
do podatku spożywczego od w ina a za praw o poboru tego dodatku krajowego obowiązany 
będzie uiszczać 30 prc. umówionego z nim  czynszu dzierżawnego za dzierżawę praw a po­
boru rządowego podatku spożywczego od wina.

Do okręgu dzierżawnego w Trembowli dołączone zostaną z dniem 1 stycznia 1896 
następujące miejscowości m ianow icie: z ehorostkowskiego okręgu dzierżawnego miejscowość 
Iwanówka, a ze Złotnickiego okręgu dzierżawnego miejscowości Brykula nowa, Chmielówka, 
M ogielnica, P antalicba i Romanówka.

Bliższe w arunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

(J. k. powiatowa Dyrekcys skarbu.
Tarnopol, 14 września 1895.

L. 20364 (6529 2 -  3)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Celem zabezpieczenia praw a poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa ust. 16 czerwca 1877 Dz. p. p. nr. 60 od wina, moszczu owocowego i winnego ust. 
z 17 lipca 1862 Dz. p. p. nr. 55 z 8 m aja 1875 Dz. p. p. nr. 85 w okręgach niżej w y­
kazanych na  przeciąg roku 1896 albo na la ta  1896, 1897 i 1898 z prawem  wypowiedze­
nia lub też bezwarunkowo na  la t trzy t. j. od 1896 do 1898 włącznie, ogłasza się niniej­
szem publiczną lieytacyę pod następującym i w arunkam i:

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego kto wedle ustaw  od zawarcia kontraktów  
wykluczony nie jest;

2. mający chęć licytowania w inni wykazać się przed komisyą licytacyjną, kwitem 
kasowym na 10 prc. we wadyum złożone w gotówce lub efektach, kwalifikujących się do 
przyjęcia na kaucyą;

3. zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnom ocnictw em  legalizowanem  są ­
downie lub notaryaln ie;

4. pisemne oferty zaopatrzone 10 prc. wadyum wnieść należy do Naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie najdalej do dnia 6 października 1895 do godz. 
1 po po łudn iu ;

5 bliższe wiadomości o w arunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych, można zasięgnąć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie 
jakoteż we wszystkich Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W Y K A Z
okręgów dzierżawnych lwowsk. okręgu skarbowego, w których prawo poboru podatku kon- 

suircyjnego od m ięsa i wina od 1 stycznia 1896 na nowo ma być zabezpieczone.
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W  myśl §. 2, 10 ustaw y z 15 
kw ietnia 1894 Dz. u. kraj. nr. 33 
obowiązany jest każdy dzierżawca 
pobierać na żądanie W ydziału 
krajowego dodatek krajowy do po­
datku konsumcyjnego od w ina, 
moszczu winnego i  owocowego w 
wysokości 30 prc. jak  długo ten  
dodatek istn ieć będzie i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego 
uiszczać 30 prc. czynszu dzier­
żawnego umówionego za prawo 
poboru samego podatku Zmiana 
tego dodatku krajowego ma ten 
sam skutek, co zm iana taryfy po­
datku konsumcyjnego.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Lwów, dnia 15 września 1895.

(tezeta Lwowska Nr, 218 z daia 22 września 1895.

L. 8077 (6397 3 - 3 )
W dniach 25 października i 29 listo­

pada 1895 o godz. 9 rano odbędzie się w 
tut. sądzie lieytacya realności Sary i F reidy 
Gruber, tudzież Ohaji Gruber po połowie 
w łasnej, pcd nk. 283 w Kutach, wyk. hip. 
980 objętej, na 520 zł. wa. oszacowanej ce­
lem  zaspokojenia pretensyi c. k. Y/ysokiego 
Skarbu Państw a w kwocie 1260 zł. w. a. 
z przyn.

Cena wywołania 520 zł. wa.
Wadyum 52 zł.
K urator niewiadomych wierzycieli S ta ­

nisław  Danek w Kutach.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kuty, 24 sierpnia 1895.

L. 6693 (6457 3 - 3 )
W tutejszym  sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 25 października 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 l i ­
stopada 1895 naw et poniżej takowej licy ta­
c ja  realności w edług wyk. hip. 1. 190 ks. 
gruntowej gm iny Kulików, Tomasza Ferenz 
i mał. Anny Ferenz i Agnieszki Rutkowskiej 
własnej na rzecz c. k. prokuratoryi skarbu 
im. funduszu mdemnizacyjnego pto 23 zł. 
10 ct. wa. z pn.

Cena wywołania 90 zł.
W adyum 9 zł, aw.
Resztę warunków, ak t oszacowania i 

w yeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd  
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Kulików, dnia 30 września 1894.

L 2313 (6465 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 60 zł. z pn. przymusowa sprze­
daż 1/4 części niewydzielonej realności pod 
nk. 83 w Zuraw each położonej whl. 374 
ks. gr. gm. kat. Zurawce objętej, dłużnika 
F ilipa  W iszka własnej w tut. c. k. Sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz H er- 
sza Izraela H irschhorna dnia 24 październi­
ka i dnia 28 listopada 1895 każdym razem 
o godz. 10 rano przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanow i suma 374 
zł. 50 ct.

W adyum wynosi 37 zł. 45 ct.
Kuratorem  dla niew iadom ych wierzycieli 

ustanowipny Ju lian  Celewicz ck. notaryusz 
w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg istra­
turze.

Uhnów, 25 czerwca 1895.

L 7909 (6435 3 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 24 zł. 18 ct. wa. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tu t. przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licy tac ję  powyższej w ierzy­
telności na hipotekę służącej realności pod 
lwh. 300 ks. gr. gm. kat. Hoszów Gerynia 
objętej, w Hoszowie położonej, dłużnika Da­
wida A dlersheim a własnej w tym stanie, w 
jak im  w protokole oszacowania do 1.4327/94 
opisaną została, na rzecz K atarzyny i Hry- 
nia Chałackicb, tudzież nieletn ich  Jewdocby, 
Rozalii, M atija i A nny C hałackich przez o- 
piekunkę M aryannę Cbałacką występujących 
w dniach 24 października 1895 i 27 listo­
pada 1895 każdym razem  o godz. 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym term inie tylko za lub wyżej ceny ceny 
wywołania 150 zł. aw., w drogim  term inie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  przepisów 
ust. z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

K uratorem  nieznanych wierzycieli m ia­
nowano Jan a  Karpińskiego w Bolechowie.

Resztę warunków licytacyjnych, ak t o- 
szaeowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Boleihów, dnia 20 sierpnia 1895.

L. 5308 (6485 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyn 

skina celem zaspokojenia wierzytelności M a­
tysa W achsa w kwocie 198 zł. 90 ct z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
połowy realności pod nk. 371 w Tyczynie 
położonej, whl. 737 ks. gr. gm. kat. Tyczyn 
objętej, na imię Szymona i Perli Hassów 
zaintabukw&nej w dniach  21 października i 
18 listopada 1895 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cena wywołania 500 zł.
W adyum  50 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 20 sierpnia 1895.

L. 12262 (6453 3 - 3 )
Zawiadam ia się chęć kupna m ających, 

że w tutejszym Sądzie powiatowym miej. del. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności

Apolonii Dobiasz własnej pod N. k. 162 w 
h. 1. 162 gm iny Niechobrz objetej na pokry­
cie w ierzytelności Izaka Holloschiitza pto 11 
zł. 57 ct. z pn. w dniach 22 października 
1895 i 26 listopada 1895 każdym razem o 
godzinie 10 rano w biórze Nr. 1.

Cena wywoławcza 565 zł. 50 ct.
W adyum  56 zł. 55 ct.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

wyciąg hipoteczny w Sądzie można przejrzeć.
Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1895.

L. 6856 (6481 3— 3)
Dnia 22 października i 26 listopada 

1895 każdym razem  o godzinie 10 przedpo­
łudniem  odbędzie się w tutejszym  Sądzie pu ­
bliczną przymusową lieytacyę realności w 
Zrctowieach położonych lwh. 106 i 208 tejże 
gm iny objętych M ichała Kowalika w łasnych 
celem zaspokojenia wierzytelności Antoniego 
W olińskiego w kwocie 200 zł.

Cena wywołania dla realności lwh. 208 
zł. 1000 ct. 2 1/*, zaś dla realności 106, zł. 
889 ct. 8 7 V,.

W'adyum 100 zł. i 88 zł. 97 ct.
Na pierwszym term inie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim  zaś term inie także n i­
żej ceny wywołania jednak nie niższą cenę 
jak taką, w której wszystkie hipotekowane 
wierzytelności pokrycie znaleść będą mogły.

Kuratorem  niewiadom ych lub nienale 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzycie­
li ustanowiono tut. notaryusza Ignacego 
K riegseisena.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Nizankowice, dnia 15 grudnia 1894.

L. 3664 (6511 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Jana  Oczkowskiego 
przeciwko M ichałowi Durajowi pto 50 zł. 
rozpisaną została egzekucyjna lieytacya rea l­
ności 1/8 części posiadłości lwh. 28, 3/144 
części posiadłości lwh. 200, 3/72 części po­
siadłości lwh. 201, 13/288 części posiadłości 
lwh. 203 ks. gr. gm . Juszczyny objętych 
Michała Duraja w łasnych na dzień 30 w rze­
śnia i na dzień 30 października 1895 każdym 
razem o 10 godzinie rano.

W adyum 9 zł. 78 ct.
Cena szacunkowa 97 zł. 84 ct.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 

u st mowiony Roman Gutowski c. k. notaryusz.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tnt. registraturze.

Milówka, dnia 28 czerwca 1895.

H 2999  ̂ (6519 3 - 3 )
1  ̂ K. G # A  flOuiTOKHH B T aSctIa* n o -  

Aag a c  bIao/uocth ip o  b i^ah 3aciiokc6ha  
RipH Tf/lkH O CTH  O EipCT©  pOAkNHHO-Kpf A© T© -
Boro 3 abea*ha  b aiKEiAdi^in b /IkBOBi, a 
HAMHHO 20 pAT nOIKHMKOBHJf 110 18 3p. 39 
Kp. H CAHCH B KBOTi 15 3p. 69 Kp. CfipH 
KiAKfc>A£ ca a h a  3 na3A£PHHK4 1895 h 4 
ahctciiaaa 1895 kokahm  pA30A\ o 10 ro -
AHNi 3 pAHd HpHMSCOBd A^UTAI^A pfdAk- 
HOCTH niA H. K 68 rpOMAAH KoiUHAiBl^i 
nOACKEHA BHK. Hll. H- 61 TOHJKE rpOMAAH 
OEHATOi AOBKNHKA HbAHA Ą hTKH CHHd 
UpHHA BAACHOi.

Il,iHA BHKAHSNd 1734 3p.
UdAiO/W 173 3p. 4 Kp.
RAHCUliH 8CA0BA MOJKHd (lEpfrAANSTH 

b t 8c. pefHCTpdTSpi.
T aSCTE, a h a  14 HEpBNA 1895.

4 . 2999 (6518 3 — 3)
U- k. G 8 a  noBiTOBHH b T a S ctIm  no- 

A A 6  A °  B iA*A\O CTH  Igo B U^AH 3 A C n0 K 0 6 H A  
BipH TEAkN CCTH  0El|JOrO pO AkH H H O -K piAH TO - 
B o ro  3 d B E Ą £ H A  B A iK E lA d lliu  B A k B O B i, 4 
HAAEHHO 20 p A T  IIOJKHSKOBH^ pO 18 3 p . 89 
Kp H C AH C H  B K BO Ti 15 3p . 69 Kp. 3  npH- 
B iA K S A f C A  A H A  3 f lA 3 A £PHHKAH 4 AHCTOI1AAA
1895 koikahai pa30M o 10 roAH ui 3 paha
npHA\8C0Bd AiuHTAI^A ptAAkHOCTH niA H. K. 
68 rpOAiAAH KomuAiBii,i noAOKtHd bhk rin. 
M. 61 TOHJKt rpOMAAH OEHAToi A0EKNHK4 
HbAHA ĄgTKH CHHA TpHI4A BAdCHOi.

UiHd KHKAHHHA 1734 3fi.
B aa ica i 173 3p . 40 Kp.
CAH3HHH SCAOBA A\0:KHa ncpirAAHgTH 

B T8c. pifHCTpATBpi.
T aBcte, ah a  4 KipecH A 1895.

L. 12495 (6514 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem  do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza W echsle- 
ra i Lei by B rennera przeciw Mordkowi Ma­
jerowi Lahs o zapłatę kwoty 521 zł. w." a. 
z pn. odbędzie się dnia 18 października 1895 
i dnia 18 listodada 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w Sądzie publiczna sprzedaż 
części realności objętej whl. 704 */4 gm iny 
Śniatyna.

Cenę wywołania stanow i kwota 899 zł. 
50 ct., zaś wadyum 10 prc. tejże.

K uratorem  niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Dr. Rosenheck w Śniaty- 
nie ; resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można, w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 12 sierpnia  1895.
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L. 84804 (6528 2 - 3 )

Ogłoszenie licytacyi.
C. k. galicyjska krajowa Dyrekcya skar­

bu podaje do powszechnej wiadomości, że 
w Galicyi wydzierżawione zostaną na rok 
1896 względnie 1897 i 1898 przez niżej po- 
szczególnione ck. Dyrekeye okręgu skarbowe­
go następujące stacye mytnicze a to :

1. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Krakowie stacye myta drogowego: Bi- 
bice, Borek Fałęcki, Gaj, Gdów Nr. I. i Nr.
II., Kolanów, Królówka, Krzyszkowice, Ła­
panów, Proszówki i Szarów,

2. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Nowym Sączu stacye myta drogowego: 
Bednarka, Biała niźna, Biecz, Bogoniowice, 
Chełmiec, Cieniawa, Gorlice, Kasina wielka, 
Mszanka, Raba niżna, Siekierczyna, Sokół i 
Zamieście.

3. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Tarnowie stacye myta drogowego : Ja- 
downiki, Jaworze, Klecie, Ładna, Łukaaowi- 
ce, Pilzno, Tymowa i Zakliczyn.

4. W c. k. Dyrekcyi Okręgu skarbowe 
go w Rzeszowie stacye myta drogowego: 
Krasne, Sędziszów, Świlcza i Zawada.

5. W c. k. Dyrekcji okręgu skarbowe­
go w Przemyślu stacye myta drogowego: 
Dubiecko, Gnojnice, Hubice, Jaworów, Jazów 
nowy, Rzeczpole, Laszki gościńcowe, Niżan- 
kowiee, Przemyśl Nr. I, II, III i IV, Sądo­
wa wisznia, Starzawa i Szechynie.

6. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go we Lwowie stacye myta drogowego: 
Bartatów, Gródek, Grzybowiee, Podbereźce, 
Rakowice, Rozwadów, Rzęsna ruska, Sokol­
niki, Winniki, Zalesie, Zawidowice i Zimna 
woda.

7. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Sanoku stacye myta drogowego : Bar­
winek, Berehy dolne, Besko, Chodorówka, 
Dąbrówka ruska, Domaradz, Dukla Nr. I i 
Nr. II, Iskrzynia, Jasło Ułaszowice, Miejsce, 
Niegłowice, Olszanica, Postołów, Potok, To­
ki i W esoła-Ujazdy.

8. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Samborze na razie stacye myta drogo­
wego : Borynia, Bronica, Gaje wyżnę, Ho- 
rodyszcze, Hurnie, Jasienica zamkowa, Kli- 
mice, Koniuszki Siemianowskie, Morszyn, 0- 
rawa, Polana, Raniowice, Sambor Powodo­
wa, Sambor Zawidówka, Sianki, Stryj, Su>ię 
tosław ad Skole, Synowódzko wyżnę, Turka 
(Osady-Słoboda), Terszów i Wolica, Pnietni- 
czany.

9. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Kołomyi stacye myta drogowego: Bor- 
szczów, Czerhanówka, Dora, Horodenka, Ja- 
błonica, Jam na, Iwanowce, Kołomyja, Kos- 
sów, Kułaczyn, Nadworna, Orelec, Podhaj- 
czyki, Siemakowce, Soroki, Szewelówka, Ta­
tarów, Torskie, Utoropy, Werbiąż wyżny i 
Zaleszczyki.

10. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Stanisławowie staeye myta drogo­
wego : Berezówka, Dolina, Drohomirczany, 
Hołyń, Horocholina, Hoszów, Kłubowiee, Ta- 
borzysko, Lachowce, Łdziany, Mykietyńce, 
Niżniów, Pawełcze, Podhorki, Rosulna, Sere- 
dne i Wistowa.

11. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu stacye myta drogowego : 
Czartoryja, Krowinka i Zagrobella.

12. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Czortkowie stacye myta drogowe­
go : Czortków, Kopyezyńee, Mszaniee i Mu- 
dawka.

13. W c. k. Dyrekcji okręgu skarbo­
wego w Brzeżanach stacye myta drogowego: 
Brzeżany, Bursztyn, Firlejów, Hołhocze, Jan- 
czyn, Kurowice, Muzyłów, Narajów, Potuto- 
ry, Przemyślany, Słowita i Wierzbołowce.

14. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Brodach stacye myta drogowego: 
Brody, Folwarki wielkie, Jezierna, Lackie 
małe, Podhorce, Sassów, Zarwanica i Zborów.

15- W  c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego : w Jarosławiu stacye myta drogowe­
go : Duńkowice, Głuchów, Munina i Prze­
worsk.

16. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach stacye myta drogowe­
go : Babice ad Oświęcim, Barwałd dolny, 
Oisiec, Czaniec, Dolna wieś, Jawiszowice, 
Inwałd, Izdebnik Nr. I i II, Jordanów, Kań­
czuga, Kocierz ad Moszczanica, Komorowice, 
Kozy, Kuków, Lipnik-Leszczyny, L ipnik-G ó­
ra, Lubień, Maków, Monowice, Pietrzykowi- 
ce, Okrajnik, Skomielna biała, Spytkowice 
ad Zator, Spytkowice nadwiślańskie, Zelczy- 
na i Zwardoń.

17. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi stacye myta drogowego : Beł­
żec, Hrebenne, Kamionka wołoska, Kulików 
i Wola wysocka.

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne 
rozpoczną się w każdej z wyszczególnionych 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego dnia 21 
względnie 22 względnie 23 października 1895 
o godz. 9 przed południem.

Na poszczególne stacye mytnicze mogą 
być wniesione też pisemne oferty najpóźniej 
do dnia ustnej licytacyi u Naczelnika doty­
czącej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
przyczem szczególnie zaznacza się, że oferty 
nadane na pocztę, któreby po powyższym

terminie do ck. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go weszły, będą bezskutecznie zwrócone.

Nadaże konkretalne wyklucza się.
Szczegółowe obwieszczenie co do bliż­

szych warunków postępowania przy tych 
licytacyach może być przejrzane w czasie 
zwykłych godzin urzędowych w wymienio­
nych wyżej c. k. Dyrekcyach okręgu skar­
bowego i w dotyczących c. k. nadzorach 
straży skarbowej tudzież w registraturzej ck. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 września 1895.

Licitations-Kundmachung.
Die k. k. galizische Finanz-Landes-Di- 

rektlon bringt zur allgemeinen Kenntniss, 
dass in Gałizien bei den nachstehend be- 
zeichneten k. k. Finanz-Bezirks-Direktionen 
folgende Ararial-Mauthstationen fur das Ka- 
lenderjahr 1896 beziehungsweise auch fiir 
die Jahre 1897 und 1898 werden verp»ch- 
te t werden:

1. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Krakau 11 W eg-M authstationen namlich: die 
Wegmauthstationen za Bibice, Borek Fałę- 
cki, Gaj, Gdów Nr. I ,  Gdów Nr. I I ,  Kola­
nów, Królówka, Krzyszkowice, Łapanów, Pro­
szówki und Szarów.

2. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Neu-Sandez 13 Wegmauthstationen namlich: 
die Wegmauthstationen zu Bednarka, Biała 
niżna, Biecz, Bogoniowice, Chełmiec, Cienia­
wa, Gorlice, Kasina w ielka, M szanka, Raba 
niżna, Siekierczyna, Sokoł und Zamieście.

3. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Tarnów 8 W egmauthstat men nam lich : die 
W egmauthstationen zu Jadow niki, Jaworze, 
Klecie, Ładna, Łukanowice, Pilzno, Tymowa 
und Zakliczyn.

4. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Rzeszów 4 Wegmauthstationen namlich: die 
Wegmauthstationen zu Krasne, Sędziszów, 
Świlcza und Zawada.

5. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Przemyśl 15 W egmauthstationen namlich: 
die Wegmauihstationen zu Dubiecko, Gnoj­
nice, Hubice, Jaworów, Jazów nowy, Rzecz­
pole, Laszki gościńcowe, Niżankowice, Prze­
myśl Nr. I, Nr. II, Nr. III und Nr. IV, Są­
dowa wisznia, Starzawa und Szechynie.

6. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Lemberg 12 Wegmauthstationen nam lich: 
die Wegmauthstationen zu Bartatów, Gródek, 
Grzybowiee, Podbereźce, Rakowice, Rozwa­
dów, Rzęsna ru sk a , Sokolniki, Winniki, Za­
lesie, Zawidowice und Zimnawoda.

7. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Sanok 17 W egmauthstationen namlich: die 
Wegmauthstationen zu Barwinek, Berehy 
dolne, Besko, Chodorówka, Dąbrówka ruska, 
Dom aradz, Dukla Nr. I und Nr. I I , Iskrzy­
n ia , Jasło, Ułaszowice, Miejsce, Niegłowice, 
Olszanica, Postołów, Potok, Toki und Wesoła- 
Ujazdy.

8. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Sambor vorlaufig nur 21 Wegmauthstatio- 
nen nam lich : die Wegmauthstationen zu 
Borynia, Bronica, Gaje wyżnę, Horodyszcze, 
Hurnie, Jasienica zamkowa, Klimiec, Koniu­
szki Siemianowskie, M orszjn, Orawa, Polana, 
Raniowice, Sambor Powodowa, Sambor Za- 
widówka, Sianki, Stryj, Świętosław ad Skole, 
Synowódzko wyżnę, Turka (Osady-Słoboda), 
Terszów und Wolica-Pietniczany.

9. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Kolomea 21 Wegmauthstationen namlich: die 
Wegmauthstationen zu Borszczów, Czerha­
nówka, Dora, Horodenka, Jabłonica, Jamna, 
Iwanowce, Kolomea, Kossów, Kułaczyn, Na­
dworna, Orelec, Podhajczyki, Siemakowce, 
Soroki, Szewelówka, Tatarów, Torskie, Uto­
ropy, Werbiąż wyżny und Zaleszczyki.

10. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Stanislau 16 Wegmauthstationen namlich: 
die Wegmauthstationen zu Berezówka, Doli­
na, Drohomirczany, Hołyń, Horocholina, Ho­
szów , K łubowiee, Taborzysko, Lachowce, 
Łdziany - Mykietyńce, Niżniów, Pawełcze, 
Podhorki, Rosulna, Seredne und Wistowa.

11. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Tarnopol 3 W egmauthstationen nam lich : 
die Wegmauthstationen zu Czartoryja, Kro­
winka und Zagrobela.

12. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Czortków 4 Wegmauthstationen nam lich : 
die W egmauthstationen zu Czortków, Kopy- 
czyńce, Mszaniee und Muchawka.

13. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Brody 8 Wegmauthstationen namlich: die 
Wegmauthstationen zu Brody, Folwarki wiel­
kie, Jezierna, Lackie małe, Podhorce, Sassów, 
Zarwanica und Zborów.

14. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Brzeżany 12 W egmauthstationen namlich: 
die Wegmauthstationen zu Brzeżany, B ur­
sztyn, Firlejów, Hołhocze, Janczyn, Kurowiee, 
Mużyłów, Narajów, Potutory, Przemyślany, 
Słowita und Wierzbołowce.

15. Bei der Finanz-Bezirks Direktion 
in Jaroslau 4 W egmauthstationen nam lich : 
die W egmauthstationen zu Duńkowice, Głu­
chów, Munina und Przeworsk.

16. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Wadowice 26 Wegmauthstationen namlich:

die W egmauthstationen zu Babice ad Oświę­
cim , Barwałd dolny, Cisiec, Czaniec, Dolna 
wieś , Jawiszowice, Inwald , Izdebnik Nr. I 
und Nr. II, Jordanów, Kańczuga, Kocierz ad 
Moszczanica, Komorowice, Kozy, Kuków, Li­
pnik Leszezyny, Lipnik (Góra), L ubień, Ma­
ków, Monowice, Pietrzykowice, Okrajnik, 
Skomielna biała, Spytkowice ad 'Z ator, Spy­
tkowice nadwiślańskie, Zelczyna und Zwar­
doń — endlich

17. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion 
in Żółkiew 5 W egmauthstationen nam lich: 
die Wegmauthstationen zu Bełżec, Hrebenne, 
Kamionka wołoska, Kulików und Wola wy­
socka.

Die bezliglichen mundlichen Licitations- 
Verhandlungen beginnen bei jeder der ge- 
nannten Finanz Bezirks-Direktionen am 21 
beziehungsweise 22 und 23 Oktober 1895 
urn 9 Uhr vormittags.

Es konnen auf einzelne Stationen auch 
schriftliehe Offerte langstens bis zum Tage 
der mundlichen Versteigerung der betreffen- 
den Mauthstationen jedoch vor dem Beginne 
dieser miindlichen Versteigerung bei dem 
Vorstande der betreffenden Finanz-Bezirks- 
Direktion uberreicht werden, wobei ausdriick- 
lich bemerkt w ird , dass die auf die Post 
aufgegebenen Offerte, welche im obigen Ter- 
mine bei der Finanz-Bezirks Direktion nieht 
einlangen, ais verspatet eingebracht erfolg- 
los zuriiekgestellt werden.

Konkretal Anbothe sind ausgeschlossen.
Die specielle Kundmschung uber die 

naheren Bedingungen und (iber den Vorgang 
bei diesen Licitationen kann bei den genann 
ten Finanz Bezirks-Direktionen und den be­
treffenden Finanzwach-Kontrol Bezirks-Lei- 
tungen , sowie in der Registratur der k. k. 
Finanz-Landes-Direktion wahrend der Amts- 
stunden eingesehen werden.

K. k. Finanz-Landes-Direktion.
Lemberg, am 12 September 1895.

O r o j t o in e H e  •m i.H T aijiH .
Fajn-mica n;. k. KpaeBa ^npeKipH CKapóy 

no,ąae pp 3axajn>Hoi Bî oMOCTH, m,o b Faaii-
UHHi npH HH3ine BHMlHeHHX U,. K. HOBiTOBHX 
^upeicpuK CKapóy BnapeHĄOBam óp/ ŷa-B Ha
puc 1896 B3rauflHo 1897 i 1898 epapiujiBHH 
CTapiu MHTOBi a to :

1. B n;. k. HOBiTOBm ^upeKipH CKapóy 
b KpaKOBi CTan;iH MHTa ^oporoBoro: EhóhdJ, 
Eopoic ^aneHipciH, Tan, T^iB Hp, 1, i Hp. 
2, KojlhhIb, KpajÓBKa, KpHmKOBHD,i, Jlana- 
HiB, IIpomiBKH i HIapiB.

2. B  n;. k. hobitobIh ^HpeicifiH cicapóy 
b H obLi-Cohhh CTaiffH umrą ĄoporoBoro : 
Ee^Hapica, Eina HHHCHa, EeuB, EoroHBOBHn;i, 
Xe«iMei];B, UjenuBa, ropjDan;i, K acm a Beniiiia, 
Mmamca, Paóa unacHa, CeKepuraa, CokLt i 
3aMicTe.

3. B  n;. k. HOBiTOBm /(upeKUjia CKapóy 
b TapHOBi CTaiffn MHTa floporoBoro: H ąob- 
hhkh. Hsopace, K.jien,e, Jla^Ha, JlyKaHOBHni,
IIH.I3HO, THMOBa H 3aKHHHHH.

4. B  n;. k. noBiTosiu ^npeici/Hi cicapóy 
b  PanieBi cTaiffn MHTa ^oporoBoro: Kpacne, 
CeH ,̂3HHiiB, CBHJiBua i 3aBa^a.

5. B n;. k. noBiTOBiu ^npeKipH cicapóy 
b IlepeiinniJiH CTapiu MHTa ĄoporoBoro: J lj-  
óenjKo, rHOHHHD,i, FyÓHięL, JlBopiB, H3iB uo- 
bhh, Pinnone, JIhihkh rocTHHpeBi, HuacaH- 
icobhiu, IlepeMHmjiB Hp. I, II, III i IV, Cy- 
^OBa Bhuihh, CiapsicaBa i HIexHHi.

6. B n. k. noBiTOBiu ^HpeKąiu cicapóy 
y  JlBOBi CTapiH MHTa floporoBoro: EapTaTiB, 
Fopo^oic, FpHÓOBHHH, Ili^óepeBąi, PaicoBeni., 
Po3Ba^,iB, PacencHa pycica, Cokojibhhkh, Bhh- 
hhkh, 3a*iice, SaBHĄOBHDji i 3HMHa Bo^a.

7. B  n;. k. HOBiTOBift /(npeicpiu cicapóy 
b  CuuoKy C T an;iH  Mnpa ĄoporoBoro: EapEiHoic, 
Eepern ,a,ô ibHi, EecKO, Xo,a;opiBica, /(yópiBica 
pycKa, ^OMapa^B, /(yKJiH Hp. I Hp. II H- 
cicpHHH, JTcho, yjtumoBHn;i, MicTii;e, Herno- 
BHiff, Ojn.maHHD.u, nocTajiiB, Hothc, Tokh i 
Becena-yisĄH.

8. B u,, k. noBiTOBin ^npeKirin CKapóy 
b CaMÓopi CTanjin MHTa ,ąoporoBoro: EopHHH, 
EpoHHn;H, Tai Buacm, Topo^Hine, FypHe. 
HceHHD,u 3aMKOBa, K„n.HMeu,i>, KomomKH ce- 
cejruHOBCKi, MopmHH, OpaBa, HojiHHa, Par 
hbobhhI, CaMÓip, 3aBH/i;iBica, Chhkh, Ctphh, 
CBHToejiaB afl CKO îe, CHHOByn,KO bhhchc , 
Typica (OcaĄH-CHOóo^a), TepiniB h B ojihuh 
neTHHHaHH.

9. B u;, k . HOBiTOBm ^upcKpin cicapóy 
b K ohomhi CTau,iH MHTa ĄoporoBoro: Eopm.iB, 
HepraniBica, /(opa, ropo^eHica, H 6jiohhd,h , 
HMHa, HBaHiBn,i, K ohomhh, KomiB, KyjrauHH, 
Ha,a,BipHa, OpenepB, ni^ranunicH, CeMaKiBn;i, 
CopoKH, HleBejuBKa, TaTapiB, Topcue, y"TO- 
ponn, Bepóiac bhmchhh h 3ajiim;HKH.

10- B n;. k. HOBiTOBm ,Z(Hpeici îH CKapóy 
b CTanicnaBOBi eTan,iH MHTa ĄoporoBoro: Ee- 
pe3iBica, /(ojiHHa, ^poroMipuaHH, Fohhhb, 
ropoxoHHHa, roiąiB, KnyóiBpi-TaóopHCKO, 
JIuxiBH,i, JI^HHH, MHKeTHHlff, HHMCHiB, Ha- 
Becorae, iłiflropKH, Pocy^mua, Cepe,a,He i Bh- 
CTOBa.

11. B h;. k. noBiTOBiu /(npcKpin cuapóy 
b  TapHonouH cTan,in MHTa ĄoporoBoro: Hop- 
Topnu, KpoBHHica h  3arpoóeHH.

12. B  u,, k. noBiTOBiu ^HpeKipH cicapóy

b HopTKOBi CTan;iH MHTa .ąoporoBoro: HopT- 
KiB, KoHHHHHH,i, Minauei^B i MyxaBica.

13. B n;. ic. noBiTOBiu /(npcKpiu CKapóy 
b BcpeacaHax CTan;iH MHTa ,a;oporoBoro: Ee- 
peacaHH, EypniTHH, dPupneiB, ToMroue, H hhhh, 
KypoBHpi, My3HMiB, HapaiB, IlyTOTopH, I le -  
peMHm̂ iHOH, CnoBHTa i BepóoniBpi.

14. B n;. k. noBiTOBiu ^npeKn,™ cicapóy 
b BpoĄax CTan;iH MHTa ĄoporoBoro: Bpo,a,H. 
<J>î BBapKH BejiHKH, 63epHa, JIhh,ko jiiane 
ni^ripr^i, CacciB, 3apBaHHn;H i 36opiB.

15. B n;. k. noBiTOBiu ^upeiciriH cicapóy
b HpoenaBKi CTan;iH MHTa flOBoroBoro: ^(yacr 
KOBHiri, rnyxiB , MyHHmca h nineBopcK.

16. B n;. k. HOBiTOBiń ^upeup iu  cicapóy 
b Ba/i,OBHii,Hx CTan,iH MHTa ĄoporoBoro: Ea- 
ÓHpi ap OcBBeHn;iM, EopBau.a, poja>mui: Djicen;, 
Hasen;!., /(o.ibhc ceno, iTBHmoBHn,i, InBan^,. 
I13ĄCÓHHIC Hp. I  i Hp. II, lop^aHiB, KaHuyfa, 
Kon,epac ap Mom.aHHD.u, KoMopoBHip, Ko3H, 
KyKiu, JlHHHHK-JIeru,HHH, JlHHHHic-ropa, Jho- 
óeub, MaiciB, MohobhuI, IleTpHKOBHiń, OKpait- 
hhk, CfcoiienBHa óina, CnHTJECOBHip. a^, 3aT0p, 
CnHTKOBHn;i Ha^BHcnuHŁCKi, 3ejii>HHHa h  
3Bap,ąoHB.

17. B n;. k. nopiTOBin /(upeKąm cuapey 
b SiioaicBi CTan;iH MHTa ,a;oporoBoro: Eejmeięb, 
rpeóeHHe, KaMimca Bonocica, KynHKis i B ojlh.

^OTHHHi yCTHi po3npaBH nipHTa^HHi 
po3niuHyTB ca b KOMCflin 3 3ra^,aHHx h,. k. 
H0BiT0BHx K3,HpeKH,iii CKapóy ,ąHa 21 B3rauĄHo 
22 B3Mfl,a,Ho 23 ckobthh 1895 o roĄHHi 9 
nepe^ nony^HeM.

Ha hoo^hhoki CTau,iu mhtobI MoryTB 
óyTH BHeceHi TaKoacB naceMni o^epTH Han- 
ni3HiHme ;̂o- /p a  ycTHoi nin;HTan,iH, o^naKO- 
Boac nepe/i, po3nouaTeM ycTHoi HipuTaipH y  
HauanBHHKa ^OTHHHoi u,, k. nÓBiTOBoi ffu- 
peKnjin CKapóy, npn uiM ocoóhhbo 3BepTae 
cu ypary Ha to, ih,o oijiepTH Ha^ani Ha noiTy, 
KOTpiÓH no HOBH3miM TepMiHi /i;o n;. k. no- 
BiTOBOi rZI,HpeKD,iH CKapóy BmmnH, óypyTB 
hko cni3Hem 3BepHeHi óe3 CKyTicy.

HoflascH KOHKpeTanBHin BHumonae cu.
OcoóeHHi onoBim;eHH m;o po 6nH3iHHx 

ycnoBm i nocTynoBaHH npH th x  nHii,Tai4Hx 
MoacHa nepernuHyTH b 3BHuaHHHx ropHHa^ 
ypaĄOBHx b 3ra/i;aHHx n;. k. HOBiTOBHx ^ h -  
peicn;iax CKapóy i y  ąothhhhh n;. k. Ha,Ą3C 
pax CTopoacH CKapóoBoi, a TaKoacB b pern- 
CTpaTypi n;. k. KpaeBoi ^npeicpin CKapóy y
JlBBOBi.

U,, k. KpaeBa /l,HpeKH,iH cicapóy.
-TbbIb , ąhh 12 BepecHH 1895.

L 6046 (6543 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie podaie 

do publicznej wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Zbiorowej kasy sierocej 
przy c. k. Sądzie powiatowym w Pilznie w 
kwocie 130 zł. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie w dniach 15- października i 19 listo­
pada 1895 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no egzekucyjna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 294 ks. gr. Pilzno objętej na imię M ar­
kusa Dawida 2 im., Tauby Blecheisenów po 
1/6 części a na rzecz Izaaka Neumanna w 
4/6 częściach zaintabulowanej w pewnej fi­
zycznej części także do gminy izraelickiej w 
Pilznie należącej leez na nią dotąd nieinta- 
bulowanej.

Cena wywołania 3930 zł. a wadyum 
393 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzyc5eli 
jest Jędrzej Niemtus z Pilzna.

Reszta warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny są do przej­
rzenia registraturze tegoż sądu.

Pilzno. 8 sierpnia 1895.

L. 6563 (6540 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Aschera Brandmanna i Naftale- 
go Goldberga jako cessyonaryusza Zakładu 
kred. włość, we Lwowie w kwocie 788 zł. 
aw. z pn. odbędzie się w gmachu sądowym 
dnia 18 października 1895 i dnia 22 listo­
pada 1895 każdym razem o 10 przed połu­
dniem egzekucyjna] sprzedaż realności lwh. 
579 gminy Mielec.

Cena wywołania 1000 zł. aw.
Wadyum 100 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brandt.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 23 sierpnia 1895.

L. 3220 (6578 2 - 3 )
Ces. król. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

sprzeda w zabudowaniu sądowem 10 godzi­
nie rano dnia 27 września 1895 za lub wyżej 
ceny szacunkowej 60 zł. a dnia 25 paździer­
nika 1895 także i niżej takowej niewydzie- 
loną połowę realności lwh. 163 Wojniłów 
Michała Kuseń własnej, na rzecz pretensyi 
154 zł. Beili Teichberg.

Wadyum 6 zł.; kurator Tomasz Droho- 
mirecki z Wojniłowa.

0. k. Sąd powiatowy.
Wojniłów, dnia 30 czerwca 1895.



L. 83988
Obwieszczenie licytacyi

c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu dla Galicyi i Wielkiego księstwa Krakowskiego.

Dostawa materyałów tytoniowych, przeznaczonych dla magazynów sprzedaży tytoniu 
w Galicyi i wielkiem Księstwie Krakowskiem i próżnych naczyń na okres czasu od 1 sty­
cznia 1896 do ostatniego grudnia 1896 ze stacyi naładowania do stacyi składania poniżej 
wymienionych i napowrót, zostanie powierzoną w drodze pisemnej konkurencyi tym konku­
rentom, których oferty za najodpowiedniejsze uznane zostaną.

Mającym chęć ubiegania się o to przedsiębiorstwo oznajmia się dla zastosowania co 
następuje :

1. Przedmiotami tej dostawy są :
a) materyały tytoniowe do sprzedaży przeznaczone, w które zaopatrzone być ma­

ją  niżej wymienione składy tytoniu z c. k. fabrycznych lub innych składów 
ty ton iu ;

b) wszystkie materyały tytoniowe, które mają być zwrócone do stacyi naładowa­
nia onychże względnie do dworców kolei żelaznej;

c) materyały tytoniowa podpadłe pod postępowanie karne i
d) opróżnione z materyałów tytoniowych naczynia jakoto : baryłki, skrzynie i wory.

2. Następujące zestawienie uwidocznia rozmiar tego przedsiębiorstwa tak ze względu 
na ilość materyałów tytoniowych, które mają być w roku 1896 dowożone, jakoteż ze wzglę­
du na odległość stacyi naładowania i składania onychże, tudzież ze względu na zadatek, 
kwry oferenci dla każdej pojedynczej stacyi złożyć są obowiązani.
miataMMini

ot"
lHO Stacya naładowania Stacya składania

Ilość przed­
miotów dosta­
wy w przybli­

żeniu.

Oddalenie
stacyi

S  -5
2 «• > T3

M  u

hJ kilogr. kilometrów zł.

i Lwowski dworzec ko­
lei żelaz.

Lwowski magazyn tytoniu 373.433 — 300

2 W innicka fabryka ty­
toniu

Lwowski dworzec kol. żel. 1,300.525 7 585926 800

3 Winnicka fabryka ty­
toniu

Lwowski magazyn tytoniu 825.930 7 585926 400

4 Monasterzyska fabry­
ka tytoniu

Tarnopolski Magazyn tytoniu 29.423 28.960912 300

2. Przedsiębiorca jednak bezwarunkowo będzie obowiązanyn każdą przekazaną mu 
ilość bez różnicy — czy w wyższej czy w niższej wadze — za ugodzoną cenę dostawić : 
nie może zatem żądać żadnego odszkodowania, jeżeli oddana mu w przeciągu roku do 
dostawienia ilość materyałów będzie większa łub mniejsza od wykazanej wyżej ilości. Władza 
skarbowa zastrzega sobie prawo — w razie gdyby podczas trwania kontraktu, albo nawet 
pierwej została spowodowaną w celu dostawy materyałów tytoniowych użyć drogi żelaznej 
wypowiedzieć przedsiębiorcy zawartą z nim ugodę względnie tej dostawy — każdego cza­
su i bez względu na pozostający jeszcze czas ugody z tym skutkiem, że przedsiębiorca z 
tego pcwodu nie może rościć sobie żadnej pretensyi do jakiegokolwiekbądź odszkodowania.

Przedsiębiorcy nie przysługuje z tego jpowodu prawo wypowiedzenia zawartej ugody.
Co do sposobu doręczenia wypowiedzeń zawartych kontraktów mają byó zastosowa­

ne przepisy § 12 protokołu licytacyi.
3. K onkretabe oferty, na jakiekolwiekbądź przestrzenie opiewające, nie mogą być 

uwzględnione i bezwarunkowo wykluczone zostaną.
4 . Do tego przedsiębiorstwa przypuści się każdego, kto wedle ustaw od takich przed­

siębiorstw nie jest wykluczony. — W każdym razie są wykluczeni ugodołomni dzierżaw­
cy dochodów skarbowych, tudzież w ogóle ci, którzy od zawartego z wysokim skarbem 
kontraktu z powodu ugodołomstwa lub z jakiej innej przyczyny zostali uchyleni, lub któ­
rzy za zbrodnie byli k a ran i; lub którzy za przekroczenie lub przestępstwo przeciw bez­
pieczeństwu mienia, jakoteż ci, którzy za przemytnictwo lub ciężkie przestępstwo dechodo 
we na karę zasądzeni zostali, lub z powodu przemytnictwa lub ciężkiego przestępstwa do­
chodowego zostawali w śledztwie i nie zostali uznanymi niewinnymi.

5. Przy tej licytacyjnej rozprawie przyjmuje się tylko pisemne opieczętowane ofer­
ty wnieść się mające do prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, najdalej do włącznie 
25 października 1895 godz. drugiej po południu.

6. Każda oferta zawierać ma nazwę stacyi, z której i do której, tudzież okres czasu, 
na który, dalej cenę dostawy z dokładnam wyrażeniem sumy walutą austryacką tak w 
eyirach jakoteż w słowach, za którą dostawa stu kilogramów sporco na całej pizestrzeni 
ma b jć  uskutecznioną, oraz i oświadczenie oferenta, że się wszystkim dokładnie mu znanym 
warunkom licytacyi bezwarunkowo poddaje. — Do oferty ma być także przyłączony kwit 
kasowy, opiewający na złożony zadatek, na który się wyraźnie powołać należy. Każdy 
oferent jest obowiązany przedłożyć świadectwo rzetelnego prowadzenia podobnych przed 
siębiorstw i swego niezachwianego stanu majątkowego. Świadectwo to ma być przez w ła­
dzę polityczną, której oferent podlega wydane, a przez naczelnika dotyczącej e. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego potwierdzone.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu zastrzega sobie wyłącznie żadnemu zaprzeczeniu nie 
podlegające prawo orzekania, czy oferta niezaopatrzona w przepisany zadatek, lub niepo- 
siadająca jakichkolwiek z wymogów w §. 6. poszczególnionych, ma być przyjętą lub nie, 
albo czy nie zachoozi jakikolwiek z wyrażonych w §. 4. powodów, wykluczających oferen­
ta od przedsiębiorstwa.

Złożony przez nabywcę zadatek uważać się będzie za kaueyę kontraktową.
Oferent musi na ofercie podpisać własnoręcznie swoje imię i nazwisko lub zrobić 

własnoręcznie znak, za który także podpisy hebrejskie sig poczytuje, w którym to osta 
tnim razie oferta prócz tego znaku podpisaną być musi prze* dwóch świadków, z których 
jeden ma imię i nazwisko oferenta podpisać, i że to uczynił przez przypisek „jako świa 
dek podpisujący" wyrazić. — Dalej powinna oferta oznaczać miejsce pobytu i sposób za­
trudnienia oferenta, nakoniec zewnątrz zaopatrzoną być w napis oznaczający przedmiot 
podania.

Dla zapobieżenia wszelkim zboczeniom pod względem wymaganej treści takiej oferty 
załącza się formularz B. wedle którego takowa na arkuszu papieru (znaczkiem steauplo 
wym na 50 ct. zaopatrzonym) wystawioną być winna.

F o r m u l a r z  A.
(Stempel na 50 et.)

Ja  niżej podpisany obowiązuję się materyały tytoniowe przeznaczone do sprzedaży
z . . . . do s ta c y i i z tej stacyi na odwrót w przeciągu czasu od 1 sty­
cznia do ostatniego grudnia 1896 po (kwota walutą austryacką cyframi), mówię (kwota 
pieniężna walutą austr. słowami) za sto kilogramów sporco i za całą przestrzeń przewozić, 
przyczem zapewniam, że postanowienia w obwieszczeniu licytacyi z dnia 10 września 1895
1. 83988 i w protokole licytacyjnym zawarte, dokładnie znam i wypełnić chcę.

Jako zadatek załączam kwit c. k. . . . kasy . . . .  w . . .  . dnia . . . 189 . .
1. . . wykazujący złożenie kwoty . . .z ł .  wal. austr.

(Oznaczenie miejsca) d n ia ..................189 . .
(Własnoręczny podpis z oznaczeniem mieszkania i sposobu zatrudnienia)

7. Oferta obowiązuje oferenta od chwili wniesienia tejże, wysoki skarb zaś dopiero 
od dnia doręczenia potwierdzonego kontraktu albo zawiadomienia o przyjęeiu oferty. Ofe­
ren t przeto od swej oferty odstąpić nie może.

8. Komisya z grona c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu otwierać będzie wniesione ofer­
ty dnia następującego po upływie terminu wyznaczonego do wniesienia takowych. Za n a­
bywcę uznany będzie oferent, którego c. k. krajowa Dyrekcya skarbu co do osoby i ofia­
rowanej ceny wedle swego zdania uzna za najodpowiedniejszego.

Gazeta Lwowska Nr. 218 z dnia 22 września 1895.

L. 83988  ̂ (6549)

Lizitations]- Ankimdigimg
der k. k. Finanz-Landes-Direction fur Galizien und Grrossherzogthum Krakau.

Die Yerfrachtung der flir den Bedarf der galizischen Tabakversehleissmagazine er- 
forderliehen Tabak Yerscbleissgiiter und leeren Gesehirre aus den in der nachstehenden 
Uebersicht aufgefuhrten Aufladungsstationen in die daiin benannten Abladungsstationen 
und zurtick, wird fur die Zeit vom 1 Janner bis Ende Dezember 1896 an den geeignest 
Erkannten im Wege der scbriftlicben Concurrenz tiberlassen.

Den Unternebmungslustigen wird zu itrem  Benehmen Folgendes bekannt gegeben:
§. 1. Die Transportirung bat zum Gegenstande:

a) jene Tabakyerschleissgtiter, welche die benanten Tabakverschleissmagazine aus 
den beziiglichen Fassungsorten beziehen w erden;

b) alles in die Verladungs-SUtionen, beziehungsw. Bahnhofen zurtickgehende Ta- 
bakm ateriale;

c) das in Strafanspruch gezogene Tabakm ateriale;
d) das leere Tabakgeschirr, ais Kubel, Kisten und Sacke.

Das beilaufige im Sommenjahr 1896 zu transportirende Frachtquantum, die Wegstre- 
eke zwiscben den Auf- und Abladungsstationen. dann der Betrag des Angeldes, welcbes 
die Offi-.renten fur jede einzelne Station zu eriegen baben ist aus der nachstehenden 
Uebersicht zu entnehmen.

Po
st 

N
r.

Auflade - Station Ablade - Station

Beilaufiges
F racht-
Quantum

Entfernung
A n-1 
geld

Kilogramm Kilometr f i .

1 Bahnhof Lemberg Tabakmagazin Lemberg 373433 — 300

2 Tabakfabrik Winnik^ Bahnhof Lemberg 1.300525 7.585926 800

S Tabakfabrik Winnik; Tabakmagazin Lemberg 825930 7.585926 400

4 Tabakfabrik Monaste­
rzyska Tabakmagazin Tarnopol 29422 28.960912 800

§. 2. Der Unternehmer wird jedoch unbedingt verpflichtet sein, jede Gewichtsmenge 
ofcne allen Unterschied, gleiehviel ob rnehr oder weniger, um den im Vertrage bedange- 
nen Frachtlohn zu iiberflihren und kann derselbe daher keine Entscbadigung ansprecben 
wenn die im Laufe des J&hres zur Yerfrachtung iihergebene Menge von Materiał grbsser 
oder geringer sein sollte ais die oben ausgewiesene Menge.

Sollie wShrend der Vertragsd»uer oder aucb friiber die Finanzyerwaltung sieh be- 
stimmt fiadan, beziiglich der Verfracbtung der Tabskgiiter die Eisenbahn zu benutzen, 
so behalt sie sich das Recht vor, dem Unternehmer den Zufubrsyertrag zu jeder Zeit u. 
ohne Riieksieht auf die noeh tibrige Zeitdauer *u kfindigen, ohne dass dem Erstefier aus 
diesem Anlasse eia wie irnmer gsarteter Schaden-Ersatz-Anspruch erwachsen kann.

Dem Ersteher steht jedoch aus diesem Anlasse das Recht der Aulktindigung nicbt zu.
Beziiglich der Art der Zustellung der Aufkiindigung h&ben die Bestimmungen des 

§. 12 des Versteigerungs Protokolles in Anwendung zu kommen.
§. 3. Konkretal-Anbote, sie mogen auf was immer flir Routen lauten, bleiben unbe­

dingt ausgeschlossen und werden daber nicbt berticksicbtigt werden.
§ 4. Zu der Unternehmung wird Jederm ann zugelassen, welcher nacb dem Gesetze 

bievon nicbt ausgeschlossen ist. Fur alle Falle sind ausheschlossen: contraetbrtichige 
Gefallspdcbter, danntiberhaupt diejenigen. weieh8 von eiuem mit dem Aerar eiagegange- 
nea Vertrage ais conctractbriichig oder aus einern anderea Grunde entfernt wurden, ferner 
Personen, welche wegen eines Yerbrechens gestraft wurden, wie aueh Personen, welehe 
wegen einer Uebertretung oder eines Yergehens wider die Sieherheit des Eigenthums, 
sowie jene, welche wegea Sebleiohhaadel, oder wegen einer schweren Gefallstibertretung 
gestraft, oder wegen des Sehleichh&udels, oder der schweren Gefallstibertretung in  Unter- 
sucbung gezogen und nicbt schuldlos erklart wurden.

§. 5. Bei dieser Lizitations-Yerhandlung werden nur versiegelte scbriftliebe Offerte 
angenommec, welche bis einschlissslieh 25 Ocrober 1895, 2 Ubr Naehmittags bei der 
Prańdial-Kauzlei der k. k. galizischen Finanz-Landes-Direction einzureieben sind.

§. 6. Das Offert hat den Namen der Station aus und zu welcher, die Zeitdauer, flir 
welche, uud den in einer bestimmtea Summę susgedructen Frachtlohn in osterreichischer 
Wahrung, um welehen die Yerfrachtung nach je 100 Kilogramm Sporco und flir die g&nze 
Wegesstrecke ubernommea werden will, dana die darin yorkommenden Betrage mit Zif- 
fern und Bucbstaben geschrieben, eudlich die Erklarung *u enthalten, dass sich der Offe- 
ren t allen ihm wohlbekannten Lizitationsbedingnissen unbedingt unterziebt. Dem Offerte 
ist die Quittung iiber das bei einer k. k. Kasse erlegte Angeld beizuschliessen und ist 
sicb auf dieselbe arndrucklich zu beziehen.

Jeder Offerent ist gehalten ein von der politischen Obrigkeit seines Wohortes aus- 
gefertigtes uud von dem zustandigen Fmanz-Bszirks-Direktor beslatigtes Zeugniss tiber 
seine Soliditats ais Gesebafts-Unternebmer und Iiber seinen aufrechten Vermógenstand 
beizubringen.

Ob ein Anbot, welcher mit dem yorgeschnebenen Angelde nicht belegt ist, oder 
dem sonst ein im §. 6 angefiihrtes Erforderaiss mangelt, angenommen werde oder nicht 
oder ein im §. 4 aufgefiihrter Ausscbliessungsgrund yorhanden sei oder nicht, dariiber 
behalt sich die Finanz-Landes-Direction die nicbt zu bestreitende Entscheidung yor.

Das Angeld yertritt bei dem Ersteher zugleicb die Stelle der Vertrags-Caution.
Der Anbot muss you dam Offerenten e^genhandig mit dem Vor- und Zunamen oder 

mit seinem Handzeicben, wozu aucb die hebraDchen Unterschrifcen gerechnet werden, 
unterfertigt im letzteren Falle aber nebstdem von zwei Zeugen milgefertigt sein, dereń 
einer den Vor- und Zunamen des Offereaten zu scbreiben, und dass er diess getban, durcb 
den Beisatz: ais Zeuge und Namensfertiger, auszudruckeu bat, ferner muss der Wohnort 
und die Beschaftigung des Offerent^u angegeben, eudlich das Offert von Aussen mit der 
den Gegenst&nd des Anbotes bezeicbnenden Aufscbrift yerseben werden.

Zur Vermeidung yon Abweiehungen von den Erfordernissen eines solchen Offertes 
folgt ein Formulare A, nacb welchem dasselbe auf einem mit Sfcempelmarke im W erthe 
von 50 kr. yersebenen Bogen auszufertigen ist.

F o r m u l a r e  A.
(Stempel 50 kr.).

Ich Endesgefertigter yerpflicbte mich die Tabakyerschleissgiiter a u s ...........................
in die S ta tio n ..................................................................und aus derselben zurtick, Tom 1 Janner
1896 bis letzten Dezember 1896 um den. Frachtlohn yon (Geldbetrag in osterreichischer 
W ahrung in ZifUrn) Sagę: (Geldbetrag in osterreichischer Wahrung in Bucbstaben) flir 
je 100 Kilogramm Sporco und fur die ganze Wegesstrecke zu transportiren, wobei ich die 
Versicherung beifuge, dass ich die in der Liziiations - Ankiiadiguog vom 10 September 
1895 Zl. 83988 und in dem Versteigerungs-Protokolle e.uthaltenen. Bestimmungen genau 
kenne und befolgen wolle.

Ais Angelfi sehliesse ich die d e n E r la g y o n .............................. fi. ósterr. W ahrung nach-
weisende Quittung der k. k........................... Casse i n ............................. ddto.

N r.................. bei.
(Ortsausfertigung d e n ..................................... 18 . . ).

(Eigebandige Unterscbrift mit Angabe des Erwebszweiges und Aufenthaltortes).
§. 7. Fur den Ofterenten ist der Anbot von dem Augenblicke der erfolgten Ueber- 

reichung des Offertes, flir das Aerar aber erst yom Tage der Zustellung des ratifizirten 
Yertrages oder der Verstandigung von der Anaabme des Anbotes yerbindlicb. Es findet 
daber yon Seite des Offerenten kein Rucktritt statt.

§. 8. Die kommi3sione!le Eróffuung der Offarten wird am Tage nach dem Termine 
zu Ueberreicbuug der Offerten bei der k. k. Finanz-Landes-Direction in Lemberg yorge- 
nommen. Ais Ersteher wird derjenige angesehen werden, welcher und dessen Anbot 
nacb dem Befunde der k. k. Finanz Landes-Direetion ais der geeignetste erkannt wird.



Również zastrzega sobie e. k. kraj. Dyrekcja skarbu prawo orzeczenia, która z dwóch 
lub więcej zupełnie równych ofert jako najodpowiedniejsza ma być zatwierdzoną.

9. Oferty po oznaczonym terminie wniesione, nie będą uwzględniane.
0. k. krajowa Dyrekcja skarbu zastrzega sobie zresztą prawo odrzucenia bądź całko­

witego, bądź częściowo wyniku licytaeyi i rozpisania ponownej licy tacji na te przedmioty 
kontraktu, na które nie zostały ofiarowane takie ceny dostawy, któreby przyjąć można.

10. Wysoki skarb wypłaca umówioną cenę dostawę podług wagi sporco za 100 kg. 
w ratach miesięcznych z dołu.

11. Jeżeli kilku w spółce objęli dostawę, natenczas odpowiadają wszyscy za jednego 
i jeden za wszystkich do niepodzielnej ręki, tak za dokładne wypełnianie podjętych zobo­
wiązań, jakoteż za każdą wysokiemu skarbowi wyrządzoną szkodę.

12. Dalsze warunki kontraktowe mogą być przejrzane w każdej c. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego, w każdym c. k. magazynie tytoniu, jakoteż w registraturze e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Lwowie, podczas zwyczajnych godzin urzędowych.

18. Tu podaje się także wzory pełnomocnictw dla tych pełnomocników, o których 
mowa w §§. 1 2 , 16. i 28. protokołu licytacyjnego, mianowicie wzór B. dla pełnomocników 
bez upoważnienia do podnoszenia pieniężnej płacy, przewidzianych w §§. 12. i 16 kon­
traktu ; formularz 0. li tylko na podnoszenie pieniężnej płacy w myśl §. 23. kontraktu i 
formularz D. dla pełnomocników wedle §§. 12. i 16., jeżeli im także udzielono prawo 
podnoszenia płacy pnieniężnej w myśl §. 28 kontraktu.

Form ularz B .
Pełnomocnictwo.

Niżej podpisany (podpisani), objąwszy — wedle protokołu licytacyjnego, względnie
wedle kontraktu z d n i a ........................... dostawy materyałów tytooiowych oznaczonych w
obwieszczeniu licytacyi z dnia 10 września 1895 1. 88 988 z . . . . do . . , . .
oświadczam (oświadczamy) na podstawie §. 12. i 16. tego protokołu licytacyjnego wzglę­
dnie kontraktu, że (wymienić należy imię i nazwisko miejsce zamieszkania) mianuję (mia­
nujemy) moim (naszym) pełnomocnikiem i upoważniam (upoważniamy) go we własnem i 
moich (naszych) spadkobierców i prawonabyweów imieniu do przyjmowania wszystkich tej 
przezemnie (przez nas) objętej dostawy dotyczących się obstalunków i zawezwań, rezolucyi 
i innych pism wydanych przez rządowe władze, urzędy i organa zarządu państwowego za 
jego w moim (naszem) imieniu uskuteeznionem potwierdzeniem doręczenia i z takim sa 
mym skutkiem, jakby takowe mnie (nam) do rąk własnych bezpośrednio doręczone były.

W tym charakterze jako mego (naszego) pełnomocnika, upoważniam (upoważniamy) 
oraz N. N., aby obecnym był przy nakładaniu i składaniu, tudzież aby rzetelność nakła­
dania i odważania lub obliczania i stan oględzin objętych do dostawy i obliczonych przed­
miotów potwierdzał na listach przewozowych czyli fatturach i na wykazach, również upo­
ważniam (upoważniamy) go do ustanowienia substytuta z takiem samem upoważnieniem, 
jakie ja (my) N. N. udzielam (udzielamy).

Data N. N.
Podpisany przyjmuje to pełnomocnictwo.

Data N. N.
(Tu ma nastąpić sądowa lub notaryalna legalizacja.)

Form ularz C.
Pełnomocnict-wo.

Niżej podpisany (podpisani), objąwzy — wedle protokołu licytacyjnego, względnie 
wedle kontraktu z daty dostawę materyałów tytoniowych wymienionych w obwieszczeniu
licytacyi z dnia 10. września 1895 1. 88988 z ......................... do . . . .  . oświadczam
(oświadczamy) na podstawie §. 23. tego licytacyjnego protokołu względnie kontraktu, że 
we własnem i moich (naszych) spadkobierców i prawonabyweów imieniu upoważniam 
(upoważniamy) N. N. aby zarobione przy tej dostawie płace za przewóz w moim (naszem) 
imieniu kwitował i podnosił.

Równocześnie upoważniam (upoważniamy) N. N. aby na swoje miejsce innego ró­
wnie albo z ograniczeniem upoważnionego pełnomocnika ustanowił.

Data N. N.
Podpisany przyjmuje to pełnomocnictwo

Data N. N.
(Tu ma nastąpić sądowa lub notaryalna legalizacja).

Form ularz D.
Pełnomocnictwo.

Niżej podpisany (podpisani) objąwszy — wedle protokołu licytacyjnego, względnie 
wedle kontraktu z daty . . . .  — dostawę materyałów tytoniowych wymienionych w 
obwieszczeniu licytacyi z dnia 10 września 1895 1. 83988 z . . . do . . oświadczam (o- 
świadczamy) na podstawie §. 12. i 16. tego licytacyjnego protokołu a względnie kontra­
ktu, że (imię, nazwisko i miejsce zamieszkania pełnomocnika) ustanawiam (ustanawiamy) 
we własnem mojem (naszem) i moich (naszych) spadkobierców i prawonabyweów imieniu, 
moim (naszym) pełnomocnikiem do przyjmowania w mojem (naszem) imieniu wszystkich 
tej dostawy dotyczących obstalunków, zawezwań, rezolucyi i innych pism wydanych przez 
rządowe władze, urzędy i organa zarządu państwowego za jego potwierdzeniem doręczenia 
z takim samym skutkiem jakby takowe mnie (nam) bezpośrednio do rąk własnych dorę­
czone były.

W tym charakterze jako mego (naszego) pełnomocnika upoważniam (upoważniamy) 
N. N. zarazem, aby był obecnym przy każdem nakładaniu i składaniu i aby rzetelność 
nakładania i odważania lub obliczania przedmiotów przewozu potwierdzał na listach prze­
wozowych czyli fatturach i wykazach.

Również upoważniam (upoważniamy) pana N. N. w myśl §. 23 kontraktu do tego 
aby zarobione płace za dostawę w mem (naszem) imieniu kwitował i podnosił.

Upoważniam (upoważniamy) nakoniec pana N. N., aby w swojem zastępstwie innego 
pełnomocnika z równem lub ograniczonem upoważnieniem mianował.

Data N. N.
Podpisany przyjmuje to pełnomocnictwo.

Data N. N.
(Tu ma nastąpić sądowa lub notaryalna legalizacja.)

Lwów, dnia 10. września 1895.

L. 2733 (6480 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Józefa Miklasa w kwocie 30 zł. a. w. odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 25 paździer­
nika i 29 listopada 1895 o godzinie 9 z ra ­
na egzek. licytacja realności lwh. 202 ks. 
gr. gm. kat. Gdów objętej Sebastyana i Jo ­
anny Malinowskich własnej na pierwszym 
terminie za cenę szacunkową lub powyżej 
tejże, na drugim zaś nawet poniżej ceny sza 
cunkowej.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
sąd. Registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
Glaser, zastępca c. k. notaryusza; w Dobczy ­
cach.

Dobczyce, dnia 5 lipca 1895.

4 .  5482 (6423 3— 8)
Bti AHAV"k 22 na3A«PHHKa 1895 h 26 

rtHCTonaA-J 1895 o 10 ncpcA^ no-
rtb\H</WK 0 T K 3 A ‘ T C A  KTi T S T tH U lO M T k  l(. K. 
C S A *  n O B ^ TO E O M Ti npHM SCOBA AM ^ N T A '

HiHNd n p O A ^11 ptArtkNSCTH KTi nOB^T^
cTapocTBa /^poroKamKoro nonojKeHOH k u t - 
HfioT. s. 19 rpeuw. kat. OirrApTCKfprk ok-
N A T O H  A®'l}KHHKd ^ H A H n a  n A M E fp f t p d  K/ld 
CHOH HA 3 d C n O K 0 6 N 6  K d ip H T f  AkH O CTH  OK- 
IJJOr® pÓrtkHHMO K p fA W T H C T O  3 d K f A t H A  A rtA 
D lA H U J H  H K SK C K K IH H  B k  A H K B H A A l^ H  KTv
AkKonii btv 680 3np. 80 up

H'kHd KHKAklHNA 5050 3dp , B4Ai8/VTk 
505 3/tp.

PfdAkHOCTk HA AP r̂OA/lTk TcpA/rbNHk 
TOJKf HHżKUIf H'kNH BHKdklHHOH lipOAdHOlO
k8a *t 'i‘-

KdHJKinń oycdOBiA a ® neptrdAAfc! bti
C^A^- KSpdTOpO/HTi HfBdiA^MWY'^ K'fcpH -
TtdfH ecTk 68cT driń  RkiiukinkCKin bt» 
łU(AUHHt)E>Y'B-

L(. K C ^A ^ nOB^TOBklH.
AYEAkJHHM H, 25 H ) h a  1895.

L. 8801 (6506 2—3)
W dniach 25 października i 29 listo­

pada 1895 o godz. 9 rano odbędzie się w 
tut. sądzie licytacya nie wydzielonej połowy 
realności Juryja Starożytnika własnej, whl. 
1238 gm. Kuty objętej na 100 zł. ocenio­
nej celem zaspokojenia pretensyi Aleksandra

Unter zwei oder mehrereu yollkommen gleichen Anboten wird sieh ebenfalls die 
Entscheidung vorbehalten.

§. 9. Offerte, welcbe nach dem festgesetzten Termine einlangen, werden niobt be­
ru cksichtigt werden.

Die Finanz-Landes-Direktion behalt sieli ubrigens das Recht vor, das Resultat der 
Lizitation ganz oder zum Theile zu verwerfen und zu einer neuerlichem Yersteigerung 
jener Vertrags-Objekte zu schreiten, fur welche keine annehmbaren Frachtpreise gestellt 
wurden.

§. 10. Das Aerar zahlt den bedungenen Prachtlohn nach dera Gewichte filr je 100 
Kilogramm Sporco und monatlich dekursive in ósterreichischer Wahrung.

§. 11. Wenn mehrere in Gesellschaft die Zufuhr erstehen, so haften Alle fttr Einen 
und Einer filr Alle zur unge.theilten Hand, sowohl fur die genaue Erftillung der einge- 
gangenen Yerbindlichkeiten, ais auch fur jeden dem Aerar yerursachten Schaden.

§. 12. Die ubrigen Kontrakts-Bedingnisse konnen bei jeder Finanz-Bezirks-Direction, 
jedem Tabakmagazine, sowie auch bei der Registratur dieser k. k. Finanz-Landes Direction, 
in den gewohnlichen Amtsstunden eingesehen werden.

§. 13. Die Formularien zu den Vollmachtsn fur die Yersteigerung Protokolle § 12, 
16 und 28 yorgesehenen Bestellten sind hier angeschlossen und zwar das Pormulare B. 
fur die in den §§ 12 und 16 des Yertrages gedachten Bestellten ohne Bevollmachtigung 
fur die Geldbehebung, das Pormulare C. ftir die Geldbehebung allein nach Absatz 28 
des Yertrages und das Pormulare D. ftir Bestellte der §§. 12 und 16, wenn zugleich das 
Recht der Geldbehebung nach dem §. 23 zugestanden wird.

Form ulare B .
"V ollmacłit.

Nachdem der Gefei gte (die Gefertigten) gemass Versteigerungs-Protokolls, respeetiye
Yertrages d d to  am . . : . 18 . . die Yerfrachtung der in der Lizita-
tions-Ankundigung ddto Lemberg am 10 September 1895 Zl. 83988 bezeiehneten Tabak-
yersehleissgiiter aus d e m ...........................in d a s .....................ubernommen hat (haben), so
erklart derselbe (erklaren wir) im Gruade §§ 12 und 16 dieses Versteigerungs-Protokolls, 
respeetiye Vertrages, dass er (wir) den (Vor und Zunamen und Wohnort) im e:genen, ais 
auch seiner (unserer) Erben und Rechtsnehmer Namen zu seinen (unsern) Bestellten er- 
nenne(n) und denselben ermachtige(n) alle die erstandene V*rfrachtung betreffenden Be- 
stellungen und Aufforderungen, Bescheide und sonstigen Schriften der Behórden, Aemter 
und Organe der Staatsverwaitung gegen seine Empfangs-Bestatigungen in meinem (un- 
seren) Namen und mit derselben Wirkung, ais ware selbe mir (uns) unmittelbar zu eige- 
nen Handen zugestellt worden, anzunehmen.

In  dieser Eigenschaft ais meinen (unseren) Bestellten ermachtige(n) ich (wir) den 
N. N. zugleich jeder Auf- und Abladung beizuwohaen und die Richtigkeit der Ein- und 
Auswage oder der Abzahlung und des Befundes der zur Yerladung ubernommenen, oder 
der abgezahlten Frachtstucke auf den diessfalligen Praehtbriefen oder Patturen oder Ver- 
zeichnissen zu bestatigen, auch raume(n) ich (wir) demselb n das Recht ein, einen Sub 
stituten mit derselben Befugniss, die ich (wir) dem N. N. einraume(n) zu bestellen.

Datum
Gefertigter nimmt diese Vol!macht an.

D a tu m ....................................................... N. N.
(Polgt die gerichtliehe oder notarielle Legalisierung).

Form ulare C. 
ollmacłit,

Nachdem der (die) Gefertigten gemass Yersteigerungs Protokolls, respeetiye Vetrages
d d to ...................................... a m .............................18 . . die Yerfrachtung der in der Lizita-
tions-Ankiiudigung ddto. Lemberg am 10 September 1895 Zl. 83988 bezeiehneten Gtiter
aus d e m .............................................ubernommen hat (haben), so erklare(n) ich (wir) im
Grunde des § 23 dieses Yersteigerungs-Protokolls respeetiye Vertrages, dass ich (wir) den 
N. N. im eigenen, meiner (unserer) Erben und Rechtsnehmer Namen ermaehtige(n), die 
durch diese Yerfrachtung ins Yerdienen gebrachten Fuhrlone in meinem (unseren) Namen 
zu ąuittiren und zu behebec,

Gleichzeitig wird dem N. N. das Recht eingeraumt, an seiner Statt einen anderen 
Beyollmachtigten mit gleieher oder beschrankter Macht zu bestellen.

Der m itgefertigte N. N. nimmt die Vollmacht an
D a tu m ...................................................... N. N.

(Folgt die gerichtliehe oder notarielle Legalisirung).
Form ulare B .

"V o 11 m a c h t
Nachdem der Gefertigte (die Gefertigten) gemass Yersteigerungs Protokolls, respeci-

ye Yertrages ddto......................... a m  18 . . die Verfrachtung der in der Li-
zitations-Ankiindigung ddto. Lemberg am 10 September -1895 Zl. 83988 bezeiehneten Ta-
bakyerschleissgtiter aus d e m .......................in d a s ........................ ubernommen hat (haben),
so erklart derselbe (erklaren wir) im Grunde §§. 12 und 16 dieses Yersteigerungs-Proto­
kolls, respeetiye Yertr ges, dass er (wir) den (Yor und Zunamen und Wohnort) im eige­
nen, ais auch seiner (unserer) Erben und Rechtsnehmer Namen zu seinem (unsereu) Be­
stellten ernenne(n) und denselben ermachtige(n), alle diese erstandene Verfrachtung be­
treffenden Bestellungen und Aufforderungen, Bescheide und sonstigen Schriften der Be­
hórden, Aemter und Organe der Staatsyerwaltung gegen seine Empfangsbestatigungen in 
meinem (unserem) Namen und mit derselben Wirkung, ais waren selbe m ir (uns) unm it­
telbar zu eigenen Handen zugestellt worden; anzunehmen.

In dieser Eingenschaft ais mein (unseren) Bestellten ermachtige (n) ich (wir) den 
N. N zugleich jeder Auf- und Abladung beizuwohnen und die Richtigkeit der Ein- und 
Auswage oder der abgezahlten Frachtstucke auf den diessfalligen Frachtbriefen oder 
Patturen und Verzeichnissen zu bestatigen.

Desgleichen bevollmachtige ich (bevollmachtigen wir) im Grunde des §. 23. des o- 
bigen Yertrages den Herrn N. N , die durch diese Yerfrachtung ins Verdienen gebraeh- 
ten Fuhrlóhne i meinem (unseren) Namen zu ąuittiren und zu beheben.

Herr N. N. wird endlich auch ermachtigt, an seiner Statt einen anderen Beyoll­
m achtigten mit gleieher oder beschrankter Yollmacht zu ernennen.

Gefertigter nimmt diese Yollmacht an.
Datum N. N.

(Polgt die gerichtliehe oder notarielle Legalisirung)
Lemberg, am 10. September 1895.

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, dnia 31 lipca 1895.

T a n a s i jez u k a  w kwocie 100 zł. z pn.
Cena wywołania 100 zł.
W adyum 10 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek w Kutach.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

w arunki licytacyjne do przejrzenia w tusąd.
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 29 sierpnia 1895.

L. 13973 (6415 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko-deiegowa- 

ny w Tarnopolu podaje do wiadomości że 
na zaspokojenie preti-nsyi Banku krajowego 
we Lwowie w sumie 133 zł. 36 ct., 133 zł. 
12 ct., 182 zł. 91 ct. i 2770 zł. 46 ct. aw. 
z pn. odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 
30 października 1895 i dnia 27 listopada 
1895 zawsze o 10 godzinie rano przymusowa 
sprzedaż realności wyk. kip. 1.101, 203, 228, 
822, 352, 354, 355, i 371 gminy katastral­
nej Stupki objętych, Teodora Kubów i Samu 
ela Józefa adw. im. Spiegelglasa włanycb. 

Cena wywołania wynosi 7000 zł. w. a. 
Wadyum 700 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

L. 12195 (6536 1 - 3 )
W c. k. Sądzie delegowanym miejskim 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Mojżesza Anisf -lda w kwocie 
2500 zł. z pn. w dniach 21 października i 
21 listopada 1895 o godzinie 10 rano w biu­
rze nr. 23 przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę realności lwh 13 i 14 ks. 
gr. gm. Olsza objętych, będących własnością 
Józefa Kuleszy.

Cena wywołania a zarazem szacunko­
wa wynosi co do realności lwh. 13 gm. Ol­
sza 21 018 ił., zaś co do realności lwh. 14 
gm. Olsza 8160 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Łepkowski w Krakowie, 
tegoż zastępcą adwokat dr. Benis w Kra­
kowie.

Z c. k. Sądu miej. deleg.
Kraków, 24 sierpnia 1895.



L. 5652 (6404 1—2)
AUSZUG.

Die k. und k. Intendanz des 11 Gorps 
in Lemberg bat dea Einkauf voa Roggen 
und Hafer fiir die Militar-Verpfłegs-(Filial) 
Magazine in Lemberg. Stanislau, Czernowitz, 
Złoczów, Tarnopolund Żółkiew ausgeschrieben.

Die naheren Bedingungen sind aus dem 
vollinhaltliehen Ayiso in unserem Blatte Nr. 
213 vom 17 September 1895 zu ersehen.

Lemberg, am 10 September 1895.

L. 2656 (6405 1— 2)
UWIADOMIENIE.

Dla zapewnienia dzierżawnej dostawy 
chleba i owsa dla wojsk i zakładów wojsko 
wycb do 11 korpusu należących na czas od 
1 stycznia 1896 do 31 grudnia 1896 odbędą 
się w następujących e. i k. zakładach pro­
wiantowych odpowiednie rozprawy a mia­
nowicie :

1 października 1895 w c. i k. wojsko­
wym zakładzie prowiantowym we Lwowie 
dla stacy j: Brz^żany, Mosty Wielkie, Kreehów 
i Rohatyn.

2 października 1895 w c. i k. wojsko­
wym zakładzie prowiantowym w Czerniowcach 
dla stacyj: Bojan, Nowa Żuczka (z konku- 
rencyą Sadagóra i Rohożna) Radowce i Su- 
czawa.

14 października 1895 w c. i k. woj­
skowym zakładzie prowiantowym w Złoczowie 
dla stacyj: Brody, Strussów i Trembowla.

16 października 1895 w c. i k. woj­
skowym zakładzie prowiantowym w Stani­
sławowie dla stacyj: Czortków, Horodenka, 
Kołomyja, Monasterzyska, Nadworna, Śniatyn 
i Tłumacz.

Dotyczące szczegółowe ogłoszenie zo­
stało w Nr. 215 z dnia 19 września 1895 
tegoż dziennika pomieszczone, jakoteż w d  - 
tyczących zakładach prowiantowych, wojsko­
wych komendach stacyjnych, izbach han- 
dlowo-przemysłowych, urzędach politycznych 
i gminnycL wywieszone.

Spis warunków kontraktowych zawie­
rający bliższe waruDki, można przejrzeć w 
kancelaryach wyżej wymienionych zakładów 
prowiantowych i we wszystkich starostwach 
powiatowych w obrębie 11 korpusu położo­
nych.

Lwów, 1 września 1895.

L. 164 (6304 3 - 3 )
Stosownie do polecenia c. k. Sądu 

Powiat, miejsko-delegowanego w Krakowie z 
dnia 30 sierpnia 1895 r. L. 27.692 sprzeda­
ną zostanie biblioteka obejmująca około 10000 
dzieł religijnej i historycznej treści tudzież 
inne dotąd niesprzedane ruchomości w spad­
ku po ś. p. ks. Ignacym Polkowskim pozostałe.

Sprzedaż nastąpi w drodze ofert, które 
stemplem za 50 kr. a. w. opatrzone należy 
nadsyłać na ręce podpisanego c. k. notaryu- 
sza jako komisaiza sądowego (w Krakowie 
przy ulicy Poselskiej 1. 17) najpóźniej do 
dnia 1 października 1895 do godziny 12 tej 
w południe.

Do ofert, które opiewać mogą już to 
na pojedyncze pozyeye inwentarza, już też na 
więcej pozycyj należy dołączyć w gotówce 
całą oferowaną cenę kupna.

Oferty spóźnione, jakoteż oferty bez do­
łączonej w gotówce ceny kupna, która win­
na się równać co najmniej cenie szacunkowej 
nie będą uwzględnione.

Inwentarz biblioteki i innych sprzedać 
się mających w powyższy sposób przedmio­
tów można przeglądać w godzinach urzędo­
wych w biurze podpisanego, gdzie również 
udzielone będą bliższe wyjaśnienia sprzedaży 
dotyczące.

W Krakowie dnia 2 września 1895.
Karol Rudolphi, 

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.

L. 9937 (6566 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 4 zł. 96 ct. z pn. od 
będzie się dnia 21 października 1895 i dnia 
25 listopada 1895 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę 1/2 realności pod lk. 15 lwh. 
224 w Komorowicach położonej dłużnika 
Franciszka Rosnera własnej.

Oena wywołania 577 zł. 50 ct.
Wadyum 58 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Maurycy Aronsohn adwokat w Białej.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała, 9 sierpnia 1895.

L. 12731 (6570 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 700 zł. z pn. odbędzie się w 
sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności obj. wyk. hip.
1. 311 ks. gr. gm. kat. Drohobycza dzielnica 
Zagrody miejskie Izraela Liebermana w ła­
snej na rzecz Ludwiki Berskiej, Stanisławy 
Pażdzierskiej i Maryi z Berskich Hornun-

gowej w dniach 16 października 1895 i 18 
listopada 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Realność ta sprzedana zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 4496 zł. 40 et. wa., w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ust. z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Kmicikiewicza w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 8 lipca 1895.

L. 2698 (6571 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o g o ­

dzinie 10 rano dnia 8 października 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś duia 8 listo­
pada 189-5 nawet poniżej takowej lieytacya 
2/3 części realności wyk. hip. 99 gm. Ko­
łodziejów objętej Julianny Rudej i Justyny 
Dmytryków własnej, na rzecz Jika Carewi­
cza pto 25 zł. 8 ct. z pn.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipote­
cznych, ustanawia się dr. Tytusa Przesmyc­
kiego c. k. notaryusza w Haliczu.

Halicz, 29 marca 1895.

L. 5034 (6478 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Emilii Schmelzowej odbędzie egze­
kucyjną sprzedaż przez pub jzną licytację 
sumy hipotecznej 30 000 zł. w. a. z pa. in­
tabulowanej na dobrach tabularnych Nidek 
górny, dolny i średni lwh. 12, 13 i 14 a to 
w dniu 30 października 1895 o 10 przed 
południem tylko za, zaś w dniu 13 listopa­
da 1895 także poniżej wartości nominalnej 

Wadyum wynosi 10 prc.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, dnia 31 sierpnia 1895.

K o n k u r s a .
L. 1148 (6551 2—3)

Celem stałego obsadzenia posad nau 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs 
na następujące posady :

I. Przy szkole 5-kiasowej mieszanej w 
Cieszanowie a) nauczyciela starszego z płaeą 
roczną 450 zł. i 10°/o dodatkiem na miesz­
kanie,

b) młodszego nauczyciela z roczną płacą 
300 zł. i 10 proc. dodatkiem na mieszkanie.

II. Przy szkole 4-klasowej w Narolu 
miasteczku dwie posady starszych nauczycieli 
(lek) z roczną płacą po 450 zł. i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie.

III. Przy szkołach 1-klasowych z roczną 
płacą 300 zł., wolnern pomieszkaniem i o- 
grodem 1. Borowej Górze, 2. Bruśnie starem,
3. Chotylubiu, 4. Dzikowie nowym, 5. Futo­
rach, 6. Gorajcu, 7. Krówicy lasowej, 8. 
Lublińcu starym, 9. Łowczy, 10. Miłkowie,
11. Moszczanicy, 12. Narolu wsi, 13. Niern- 
stowie, 14. Opaee, 15. Podemszczyźnie, 16. 
Rudzie różanieckiej, 17. Suchej woli, 18. 
Załużu.

IV. Przy szkole 1-klasowej w Freifeldzie 
z płacą 300 z ł , w czem naturalia wartości 
78 zł.

W szkołach w Staremsiole i pod 1, 2,
4, 5, 6, 7, 8, 9, 14, 15, 17, 18 język wy­
kładowy ruski, we wszystkich innych polski.

Na posadę nauczyciela starszego w Cie­
szanowie wymaga się kwalifikaeyi do szkół 
wydziałowych z 11 gtupy, zaś na młodszego 
oraz przy szkołach w Narolu m. i Freifeldzie 
uzdolnienia do uczenia języka niemieckiego.

Kandydaci lub kandydatki ubiegające 
się o powyższe posady winni wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośr^dn ctwern 
swej władzy przełożonej doc. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Cieszanowie w terminie do 
końca października 1895.

Podania spóźnione lub nienależycie 
udokumentowane nie będą uwzględnione.

C. k. Rada szkolna okręgowa
Cieszanów, dnia 16 września 1895.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 1526 (6526 2 - 3 )
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1. Na posadę nauczyciela religii mojże- 
szowej przy szkołach męskich i żeńskich w 
Podgórzu z roczną płacą 600 zł. i 60 zł. do­
datku na pomieszkanie.

2. Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej męskiej w Podgórzu 
z płacą 600 zł. i 60 zł. dodatku na pomie­
szkanie.

3. Na posadę młodszego nauczyciela
przy szkole 4 klasowej w Gdowie z płacą
300 zł. rocznie.

4. Na posadę nauczyciela młodszego
przy szkoie 3 klasowej w Świątnikach gór 
nych z płacą 300 zł. rocznie.

5. Na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole 2 klasowej w Sieprawiu z płacą 
300 zł., 50 zł. dodatku za kierownictwo i 
wolnem pomieszkaniem.

6. Na posady młodszych nauczycieli
przy szkołach 2 klasowych w Dziekanowi­
cach, Mogilanach , Raciechowicach i w Sie­
prawiu.

7. Na posady nauczycieli przy szkołach 
ednoklasowych w  Bugaju, Kunicach, Nowej 
^s i ,  Podstolicacn , Raeiborsku , Rybitwach, 
Sidzinie, Stadnikach, Strzyszowej, Wiśniowej 
i Zakliczynie ad Siepraw, wszędzie z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Nauczyciel religii mojżeszowej obowią­
zany będzie uczyć w 4 klasowych szkołach 
żeńskiej i męskiej i w 5 klasowych szkołach 
żeńskiej i męskiej w Podgórzu.

O posadę nauczyciela religii mojżeszo­
wej ubiegać się może tylko kandydat, który 
ukończył szkołę rabinów i złożył egzamin 
na rabina z dobrym postępem, lub też który 
ma kwalifikacyę na nauczyciela szkół ludo­
wych, a posiada kwalifikację przepisaną do 
udzielania nauki religii.

Posady osobnego nauczyciela religii nie 
można piastować równocześnie z posadą dusz­
pasterską.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy­
mienionych posad nauczyciele i nauczycielki 
winni wnieść podanie należycie udokumento­
wane za pośrednictwem swej władzy prze 
łożonej do tutejszej ck. rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do 6 tygodni od dnia p ier­
wszego ogłoszenia tego konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej."

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przewodniczący c. k. starosta.

Wieliczka, 15 września 1895.

L 67050 (6531 3—3)
Na posady eipedyentów przy nowo o- 

tworzyć się mających c. k. urzędach pocz­
towych w Nizborgu nowym w powiecie Hu- 
siatyńskim i w Podegrodziu w powiecie Nowo 
Saadeckim,za kontraktem służbowym i kaucyą 
po 200 zł. wa.

Płaca rocznych po 150 zł., ryczałt kan­
celaryjny po 40 zł. i wynagrodzenie dla Niż- 
borga 150 zł. na posłańca pieszego do Ko- 
peczyniec i napowrót, zaś dla Podegrodzia 
200 zł. na posłańca pieszego dwa razy dziennie 
do Starego Sącza i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 7 
października do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 16 września 1895.

L. 133 (6572 1—3)
Poszukuje się rutynowanego w mani- 

pulacyi i do prowadzenia ksiąg gruntowych 
uzdolnionego dyetaryusza za miesięcznem 
wynagrodzeniem 30 zł.

Zgłoszenia zaopatrzone w wiarygodne 
świadectwa należy wnieść do 28 września 
1895.

Naczelnictwo ck. sądu powiatowego. 
Jaworów, 18 września 1895.

L. 1843 (6525)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Bóbr- 

ce ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich:

I. Przy 5 klasowej szkole męskiej w 
Bóbrce: a) posady katechety rzyrn. kat., b) 
posady katecnety gr. kat., cj 2 posady star­
szych nauczycieli, wszystkie z płacą po 450 
zł. i dodatkiem na pomieszkanie 45 zł., d) 
posady młodszego nauczyciela z płacą 300 
zł. i dodatkiem ua pomieszkanie w kwocie 
30 zł.

Pierwszeństwo na jedną posadę sta r­
szego nauczyciela będą mieć kompetenci z 
egzaminem do szkół wydziałowych z grupy 
III, na drugą uzdoinieai do udzielania nauki 
śpiewu chóralnego.

II. Przy szkołach 4 klasowych mięsza- 
n y eh : 1. w Brzozdowi ach aj  2 posady star­
szych nauczycieli (lek), b) jedna posada 
młodszego nauczyciela (Iki), 2. w Strzeli 
skaoh nowych a) jedna psada starszego na­
uczyciela (iki), b) jedua posada młodszego 
nauczyciela.

Posady starszych nauczy ieli z płaeą 
po 450 zł. i dodatkiem na pomieszkanie po 
45 zł , posady młodszych nauczycieli z pła­
cą po 300 zł. i 30 zł. ua pomieszkanie.

Przy obu szkołach pożądanym byłby 
kandydat uzdolniony do udzielania nauki 
śpiew u, a w Brzozdowcach (i do udzielania 
nauki slójdu)

III. Przy szkołach 2 klasowych posa­
dy młodszych nauczycieli (lek) 1) w Wybra- 
nówce z płacą 300 zł. i 30 zł. na pomie­
szkanie, 2. w Boryniczach, 3. w Hlebowieach 
wielkich, 4. w Horodysławicach, 5. w Ła­
nach, 6. w Podhorodyszczu, 7. w Podjarko- 
wie, 8. w Staremsiole, wszędzie z płacą po 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

IV  Przy szkołach jednoklasowych z

płacą po 300 zł., wolnem pomieszkaniem, 
ogrodem i użytkiem z 1 morga pola: 1. w 
Berteszowie, 2. Borodczycaeh, 3. Drohowy- 
czu, 4. Horodyszczu cetnarskim, 5. Juszko- 
weaeh , 6. Kniesiole, 7. Laszkach dolnych,
8. Lubeszce, 9. Łopusznie, 10. Muhlbachu,
11. Mołodynezu, 12. Nowosielcach, 13. Ot- 
tyniowicach, 14, Olchowcu, 15. Oryszkowcach,
16. P ietniezanach, 17. Podhorcach, 18. Re- 
pechowie, 19. Sarnikach , 20. Stańkowcach, 
21. S tokach, 22. S trzałkach , 23. Szołomyi, 
24. Suchorowie, 25. Trybuchowcach, 26. Woł- 
czatyczach, 27. Wierzbicy, 28. Wołowem, 
29. Zaleścach, 30. Żabokrukach.

Uwaga. Przy szkołach ad 6, 7, 8, 9 i 
23 są już czynne siły nadetatowe.

Ubiegający s'ę o jednę z tych posad 
winni okazać uzdolnieni do udzielania nauk 
w szkole ludowej w obu językach wykłado­
wych, a przy szkole w Uuhlbachu uzdolnie­
nie do udzielania nauk w języku wykłado­
wym niemieckim.

Podania należycie udokumentowane n a­
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do 31 października 1895 do tu ­
tejszej ck. rady szkolnej okręgowej.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Przewodniczący ck. starosta.

Bóbrka, 13 września 1895.

U p a d ło ś c i .
L. 15364 (6491 2 -  3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 
twiera i ogłasza konkurs na wszelki rucho­
my gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy, w krajach, w których ustawa 
konkursowa z d. 25 grudnia 1868 obowiązuje, 
znajdujący się majątek Leona Griinera nie- 
protokołowanego kupca w Jarosławiu, mia­
nuje c. k. Radcę Sądu krajowego i sędziego 
powiat, w Jarosławiu p. Bojomira Żarskiego 
komisarzem konkursowym i poleca c. k. not. 
p. Karolowi Bartoszewskiemu w Jarosławiu 
jako komisarzowi sądowemu opieczętowanie 
i spisanie masy konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur 
sowej mianuje się p. Juliana Ruczkę adw 
kraj. w Jarosławiu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na terminie dnia 30 września 
1895 ogodz. 10 rano, z dowodami swych 
wierzytelności, dla zatwierdzenia tymczasowe­
go zarządey masy, lub wyboru innego zarząd­
cy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wydziału 
wierzycieli, u komisarza konkursowego się 
stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się term in do 3 
listopada 1895, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swoje, chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
albo też w sądzie powiat, w Jarosławiu 
fi to tem pewniej zgłosić mają, ile źe ich w 
razie przeciwnym skutki prawue, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Na terminie zaś dnia 1 ̂ listopada 1895 
o godzinie .10 przed południem u komisarza 
konk. w gmachu sąd. w Jarosławiu odbyć się 
mającym, winni wierzyciele płynność zgło­
szonych wierzytelności, oraz porządek, w 
którym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje się do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej".

Przemyśl, 16 września 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3776 (6509 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Makowie w 
sporze ustnym gminy Żarnówka przeciw Jó­
zefowi Bekasowi i spólnikom o własność 
gruntów whl. 67 ks. gr. gm. kat. Żarnowka 
objętych z pn. pozwem de praes. 24 lutego 
1888 1. 936 rozpoczętym zawiadamia z miej­
sca pobytu niewiadomych wspólpozwanych 
Józefa Rusina, Józefa Czarniaka i Jana Kan- 
tego Czarniaka, ża dla nich ustanowiono ku­
ratora ad actum w osobie Wincentego Nite­
ckiego z Makowa, któremu dla nich przezna­
czone odpisy napisów powołanego pozwu i 
napisy uzupełnienia pozwu de praes. 9 sty­
cznia 1895 I. 120 doręczono i że do rozpra­
wy ustnej termin na dzień 23 października 
1895 godzinę 9 przed południem wyzna­
czono.

Wzywa się zatem współpozwanych Jó­
zefa Rusina, Józefa Czarniaka i Jana Kante- 
go Czarniaka, aby ustanowionemu kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczyli 
lub innego pełnomocnika sobie obrali i o 
tem sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z zaniedbania wyniknąć mogą­
ce sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, 15 sierpnia 1895.
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L. 8559 (6484 3 - 3 )

Niewiadomego z miejsca pobytu i za­
mieszkania Markusa Baumwolla zawiadamia 
s ię , że dnia 1 kwietnia 1895 do 1. 3559 
wniósł Feliks Biliński pozew przeciw Mar­
kusowi Baumwoll niewiadomemu z miejsca 
pobytu i zamieszkania i nieobjętej masie 
Feigi z Baumwollów Luftowej , Lemlowi 
Baumwollowi , Mojżeszowi Baumwollowi i 
Sarze Reisel 2 im. z Baumwollów Tadauer 
o zeznanie prawnej formie kwitu eitabula- 
cyjnego wolnego do ext3bulacyi prawa za­
stawu dla kwoty 300 zł. z pn. w stanie bier­
nym majętności Huta Obedyńska ciążącego, 
wskutek czego do rozprawy ustnej wyznaczo­
ny został termin na dzień 31 października 
1895 o godz. 9 rano.

Wzywa się go za tem , by na tyra te r­
minie albo osobiście albo prz<jz wykazać się 
mającego pełnomocnika stanął, albo ustano­
wionemu kuratorowi Ascherowi Luftowi 
środki do obrony dostarczył.

0. k. Sąd powiatowy.
Rawa, 10 maja 1895.

L. 7172 (6376 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w sprawie o in- 

tabulacyę prawa własności do wyk. hip. 554 
gminy Kołodróbki ustanawia dla niewiado 
mego z miejsca pobytu Semena Wirstiuka 
kuratorem c. k. notaryusza Grossa w Zale­
szczykach i Semena Wirstiuka wzywa, aby 
się do ustanowionego kuratora zgłosił lub 
innego pełnomocnika sądowi podał.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 5 czerwca 1895.

L. 44409 (6324 3— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ogłasza niniejszem, że wskutek 
wniesionej pod dniem 5 s.ierpnia 1895 1. 
44409 prośby dr. Jakóba Mahla przeciw 
Zygmuntowi recte Sohmelkiemu E lster i Zofii 
Wandzie 2 im. z Możarowskich Boberskiej o 
dozwolenie egzekucyjnej sekwestr&cyi docho­
dów realności pod 1. k. 160, 161, 162 2/4 
Zygmunta vel Schmelke Elstera i realności 
pod lk. 12392/4 Zofii Wandy 2 im. z Moża 
rowskieh Boberskiej własnej celem zaspoko­
jenia sumy pożyczkowej 8000 zł. z pn. pro­
ponowany przez egzekucyę prowadzącego dr. 
Maurycy Chiger sekwestrem dochodów wyż 
wymienionych realności justanowionym został, 
zaś dla niewiadomego z życia i miejsea po­
bytu Zygmunta vel Schmelke Elstera kura­
torem adw. dr. Bałłabana a tegoż zastępcą 
dr. Greka ustanowiono.

O czem Zygmunta vel Sahrnelkę Elstera 
niniejszym edyktem się zawiadamia 

Lwów, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 9763 (6502 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ma- 
ryannę z Frankowskich Klausową , że prze­
ciw niej i spólnikorn wniósł do tutejszego 
sądu Wolf Wurzel ze Szczucina pozew de 
praes. 23 lipca 1895 1. 8042 © własność re­
alności whl. 44 gminy Szczucin z pn., na 
który wyznaczono termin do rozprawy ustnej 
na dzień 17 października 1895 o godzinie 
9 rano.

Wzywa się zatem Maryannę z F ran ­
kowskich Klausową, aby ustanowionemu dla 
niej kuratorowi dr. Szaozerowi, adwokatowi 
w Dąbrowie, środków obrony wcześnie do­
starczyła lub sobie innego pełnomocnika u- 
stanowiła i o tem sądowi doniosła , inaczej 
szkodliwe skutki swego zaniedbania sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, 8 września 1895.

L. 1771 (6476 3— 3)
Pan Prezydent e. k. Sądu krajowego 

wyższego we Lwowie zamianował dla czwar­
tej z dniem 11 listopada 1895 o godz. 9 ra ­
no się rozpoczynającej zwyczajnej kadencyi 
posiedzeń sądów przysięgłych przy e. k. są­
dzie obwodowym w Stanisławowie Prezyden­
ta tegoż c. k. sądu Przewodniczącym sądu 
przysięgłych, zaś zastępcami przewodniczącego 
radców sądu krajowego: Michała Hofraokla, 
Kamila Krafta, Władysława Łuckiego, Kon­
stantego Starosolskiego, Em ila Komarnickie- 
go, Juliana Plutyńskiego i Juliusza Tur- 
teitauba.

Stanisławów, 14 września 1895.

L. 27410 (6444 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

we Lwowie czyni wiadomo, że 23 lipca 1894 
zmarł wej Lwowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia Konstanty Emanuel 
bin. Arzt.

Gdy spadkobierczyni tegoż Serafina z 
Arztów Baumgartem z życia i miejsca poby­
tu tut. sądowi nie jest wiadomą, przeto wzy­
wa się ją, by w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego do sądu, tut. zgłosiła się i o- 
świadczenie swe do spadku wniosła, inaczej 
pertraktacya spadku zj oświadczonymi spad­
kobiercami i z kuratorem dla niej ustano­
wionym adw. dr. Margaszem przeprowadzo­
ną będzie.

Lwów, 30 kwietnia 1895.

L. 63691 (6443 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deUg. S. I 

we Lwowie uwiadamia wszystkich, tutejszo 
krajowych spadkobierców legetaryuszy tu­
dzież wierzycieli, jakoteż zagranicznych spad­
kobierców i legataryuszy Hindy Maiki yel 
Heleny Feinberg zain. Brodzkiej zmarłej 10 
marca 1880 w Kijowie żony bankiera, tu­
dzież jej syna Michała Brodzkiego, zm arłe­
go 3 października 1890 w Kijowie a to o- 
bojga bez pozostawienia ostatniej yoli roz­
porządzenia, ażeby swe pretensye do tych 
spadków tem pewniej do trzech miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
zgłosili, ileże w razie przeciwnym spadek 
przyznanym i wydanym będzie zgłaszające 
mu się Leonowi Israelowiczowi Brodzkiemu 
mężowi względnie ojcu spadkodawców.

C. k. Sad pow. miej. deleg. S. I. 
Lwów, 31 sierpnia 1895.

O. k. Radca Sądu krajowego.

L. 12223 (6419 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Borszczowie 

w sprawie egzekucyjnej Sary Kubert przeciw 
Berlowi Kubert pto 500 zł. w. a. ustanawia 
dla nieznanego z miejsca pobytu listami goń­
czymi za zbrodnię oszustwa ściganego Berła 
Schiffmana z Jeziorzan celem doręczenia mu 
ius. uchwały z 20 lipca 1895 1. 10774 i 
dalszych uchwał w tej sprawie wydać się 
m ających, kuratora w osobie adwokata 
dr. M chała Dorundiaka w Borszczowie i o 
tem kuranda z tem wezwaniem zawiadamia, 
ażeby temuż kuratorowi potrzebnych do obrony 
swych praw informacyj udzielił, lub w jego 
miejsce innego sądowi przedstawił, gdyż z 
powoduj zaniedbania wynikąąć mogące złe 
skutki, własnej winie przypisać będzie musiał.

Borszezów, dnia 25 sierpnia 1895.

pobytu Franciszkę Kwiatkowską i małżonków 
Leona i Sydonię Schillerów de Schildenfeld 
iż Jan Sękowski wniósł przeciw nim pod 
dniem 17 lipca 1895 do 1. 16374 pozew o 
uznanie pretensji 3000 zł. polskich w sta­
nie biernym dóbr Żuraki wyk. hip 1. 349 i 
Starunia wyk. hip. 1. 366 zaintabulowsnej 
za zgasłą, który ustanowionemu d!a nich ku­
ratorowi adw. dr. Hauslichowi z zastępstwem 
adw. dr. Michała Fiscblera doręczono i te r­
min 90 dniowy do wniesienia pisemnej obro­
ny wyznaczono

Wzywa się tedy pozwanych, by ustano­
wionemu kuratorowi potrzebaą informacyę 
do obrony udzielili, lub sobie innego zastępcę 
obrali i takowego sądowi wymienili, inaczej 
bowiem skutki prawne z ich zaniedbania wy­
nikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów, 17 sierpnia 1895.

L. 75-51 (6439 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Aadama Gębalę, że w spo­
rze drobiazgowym Mojżesza Broda przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu A- 
damowi Gębali pto 10 zł wa. ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie p Ludwika 
Miąsika c. k. notaryusza w Rozwadowie i 
temuż kuratorowi doręczono pozew z term i­
nem do rozprawy na dzień) 2 października 
1895 o godzinie 9 rano wyznaczonym.

O k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 24 sierpnia 1895.

L. 4759 (6460 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Marcina Rybińskiego, że Jan  Bawół 
wytoczył przeciw niemu pozew de praes. 26 
maja 1895 1. 4759 peto 100 zł., na który do 
rozprawy sumarycznej termin na 28 listopada 
1895 przed południem wyznaczono.

Wzywa się Marcina Rybińskiego, ażeby 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
Józefowi Bawołowi z Rudy swych obron u- 
dzielił, albo też innego zastępcę sądowi wy­
mienił.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 27 maja 1895.

L. 2821 (6541 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia Katarzynę Ścisłowicz „Proteku 
zamężną Cyrwusową, że Aron Rossbach 
wniósł przeciw niej skargę pod dniem 1 
marca 1895 1. 2821 o zapłacenie sumy 3 zł. 
17 ct. aw. wskutek czego do rozprawy dro­
biazgowej wyznacza się termin w tutejszym 
c. k. sądzie na dzień 15 października 1895 
o godzinie 9 rano, na który się wzywa stro­
ny sporne pod rygorem prawa.

Dla pozwanej ustanowiono kuratorem 
dr. Marcina Kozłeckiego adw. z Nowego 
Targu i temuż ma pozwana dostarczyć środ­
ków dowodowych do obrony, inaczej skutki 
szkodliwe przypisze własnej opieszałości.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 6 września 1895.

L. 13671 (6320 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Podgórzu wzywa 

niewiadomego posiadacza kwitu depozytowego 
Nr. 4189 wystawionego przez Węgiersko- 
Francuskie To arzystwe akcyjne asekura­
cyjne „Franco Hongroise“ w Budapeszcie na 
zastawioną u tegoż Towarzystwa przez Abra­
hama Borucha Nebenzahla policę asekura­
cyjną na życie Nr. 21512, aby kwit ten w 
ciągu roku w tutejszym sądzie złożył, gdyż 
inaczej takowy na ponowne żądanie A b ra -i 
hama Borucha Nebenzahla za umorzony u- 
znanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, 24 grudnia 1894.

L. 5757 (6-398 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Andrzeja Kostyka, że Hryć Kostyk 
wniósł przeciw niemu pozew do postępowania 
sumarycznego de praes 16 sierpnia 1895 i. 
5757, który udzielono Tymkowi Milanic-zowi 
jako ustanowionemu dla niego kuratorowi i 
że w tym sporze term in do obrony na dzień 
15 października 1895 o godzinie 9 rano wy­
znaczonym został.

Wzywa się zatem niewiadomego z ży­
cia i miejsca pobytu Andrzeja Kostyka, aby 
temuż kuratorowi swych obron udzielił lub 
sobie innego zastępcę ustanowił i o tem tu ­
tejszemu sądowi doniósł, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Muszyna, 25 sierpnia 1895.

L. 2454 (6546 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia­

damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Wacława (Wenzla) Ulraana, że przeciw nie­
mu wnieśli spadkobiercy Perli Rotterowej 
dnia 17 marca 5895 do 1. 2454 pozew o wy­
kreślenie ze stanu dłużnego realności 1. k. 
265 lwh. 866 w Skolem sumy 120 zł. mon. 
konw. że na ten pozew termin do rozprawy 
na dzień 30 września 1895 o godzinie 9 ra­
no wyznaczono i dla niego adwokata Dr. 
Gabla ze Skolego kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Sąd wzywa Wacława Ullmana, by u- 
stanowionemu dlań kuratorowi udzielił infor­
m acji do sporu, lub Sądowi innego swego 
pełnomocnika wymienił, gdyż inaczej złe sku­
tki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Skole, dnia 12 sierpnia 1895.

L. 49580 (6381 8 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie ustanawia w sprawie Mojżesza 
Sigal przeciw masie spadkowej Wolfa Hoch- 
berg pto 8000 zł. wa. z pn. celem doręczenia 
tus. uchwały z dnia 6 lipca 1895 1. 32481 
dla nieznanych z miejsca pobytu Izaka Hoch- 
berga i Jakóba Hochberga adw. dr. Jakóba 
Diamauda z zastępstwem adwok. dr. Adolfa 
Rosmarina i doręcza pierwszemu uchwałę z 
dnia 6 lipca 1895 1. 82481.

Zarazem wzywa się niniejszym edyktem 
Izaka Hochberga i Jakóba Hochberga, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępeę się zgłosili i celem prze­
strzegania swoich praw, stosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 15374 (6360 3— 3)
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy u- 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca

L. 2453 (6545 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skplem zawia 

daaoia z życia i miejsea pobytu nieznanego 
Mojżesza Priesand względnie jego nieznanych 
Sądowi z nazwiska! i miejsca pobytu spad­
kobierców, że przeciw niemu wnieśli dnia 
17 marca 1895 do 1. 245-3 spadkobiercy 
Perli Rotterowej pozew o wykreślenie sum 
26 zł. 45 ct. i 5 zł. 6 ct. mon. konw. real­
ności 1. kons. 265 lwh, 866 w Skolem na 
który do rozprawy term in na dzień 30 wrze­
śnia 1895 godzinę 9 rano wyznaczono.

Wzywa Sąd zatem pozwanego, by usta­
nowionemu dlań kuratorowi adwokatowi Dr. 
Gablowi ze Skolego wczas przed terminem 
udzielił informacyi lub innego zastępcę Są­
dowi wymienił, gdyż inaczej niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikłe sobie przypisać 
będzie musiał.

Skole, dnia 12 sierpnia 1895.

L. 14350 (6561 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Rzeszowie zawiadamia niniejszem z 
życia imiejsca pobytu niezn. Ozyasza Lauba iż 
Natan Feld z Rzeszowa wytoczył przeciw 
niemu pozew drobiazgowy pto 50 zł. w. a 
z pn. i że termin na dzień 24 września 1S95 
na godzinę 9 rsno wyznaczono, kuratorem 
dla pozwanego Dr. S. Reicha ustanowiono.

Rzeszów, dnia 14 września 1895.

L. 29975 (6266 3—3)
O. k- Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadome­
go z miejsca pobytu Ignacego Węglarskiego 
że przeciw niemu wniósł Zygmunt Pisiewicz 
pozew de praes. 8 sierpnia 1895 1. 29975 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
45 zł. w. a. z pn. i że wydany wskutek te ­
go pozwu nakaz zapłaty z dnia 9 sierpnia 
1895 1. 29975 doręczony został ustanowio­
nemu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Sein-

feldowi ze substytucją adw. dr. Benisa w 
Krakowie i poleca Ignacemu Węglarskiemu, 
aby temuż kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył lub innego pełnomocnika 
sobie obrał i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie skutki z tego zanie­
dbania wyniknąć mogące sam sobie przpisze.

Kraków, 9 sierpnia 1895.

L. 9418 (6374 3 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Ludwika 

Chrobaka zawiadamia słę, iż Abraham Hut- 
man wytoczył pko niemu skargę o 10 zł. 
28 ct. wa z pn. i że do rozprawy drobiaz­
gowej w tym sporze wyznaczono termin na 
dzień 9 października 1895.

Kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
dr. Kozłeckiego w Nowymtargu.

Jest tedy rzeczą pozwanego, dostarczyć 
kuratorowi informacyi względnie przedstawić 
sądowi innego zastępcą.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 4 września 1895.

L. 7385 (6332 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia Gittię Fuchs i Sarę Scbtitz z miejsca 
pobytu nieznanych, że celem doręczenia im 
tusąd, uchwały z dnia 31 grudnia 1894 1. 
21594, adw. dr. Laadau kuratorem, zaś adw. 
dr. Parnass zastępcą kuratora ustanowiony 
został.

Tarnopol, dnia 15 czerwca 1895.

L. 3889 (6338 3 - 3 )
Oleski Sąd powiatowy zawiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomego Stefana 
Hawryszków, że celem prawidłowego dorę­
czenia jemu tusądowej uchwały tabularnej 
z 13 listopada 1894 1. 6980 ustanowiono dla 
niego kuratorem ad actum Jakim a Luciów 
z Bcłożynowa.

Oleska, 8 czerwca 1895

L. 6698 (6330 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

na prośbę Maryi Zengtellerowej wdraża po­
stępowanie amortyzacyjne odnośnie do ksią­
żeczki wkładkowej Kasy Oszczędności miasta 
Nowego Sącza Nr. 8851 na imię dr. Luey- 
ana Zengtellera i kwotę 21 zł. 97 ct. w. a. 
opiewającej, która w papierach zmarłego dr. 
Zengtellera odszukaną być nie mogła i pra­
wdopodobnie zaginęła i wzywa obecnego po 
siadacza takowej, ażeby w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu zgłosił w 
sądzie swe prawa do posiadania rzeczonej 
książeczki, gdyż po upływie tego terminu 
książeczka ta za umorzoną uznaną zostanie.

G. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 17367 (6361 3 - 3 )
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
M. Margolin, że na prośbę Józrfa Fliega 
wydano przeciw niej dnia 13 lipca 1895 1. 
14494 nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. 
z pn. i doręczono takowy ustanowionemu dla 
niej kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. 
Lorschowi ze substytucyą dr. Gelehrtera z 
wezwaniem, aby w czasie należytym udzieliła 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do za­
rzutów informacyę lub innego zastępcę sobie 
obrała i takowego sądowi wymieniła, inaczej 
bowiem skutki prawne z jej zaniedbania 
wynikłe, sama sobie przypisze.

Stanisławów, 24 sierpnia 1895.

L. 18934 (6362 3—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsea pobytu niewiadomego Mar­
kusa Schleimera, że na prośbę K. Kieslera 
wydano przeciw niemu i innym dnia dzisiej­
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 850 zł. 
wa. z pn. i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi 
dr. Buczyńskiemu z wezwaniem, aby w czasie 
należytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do zarzutów iuformaeyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 8778 (6388 3— 3)
Zawiadamiamy niewiadomego z życia i 

miejsca pobytu ks. Kobielskiego, że przeciw 
niemu wytoczyli W. P. Kaźmiera z Keller- 
manów br. Bauhidy i Józef Kellerman pozew 
de praes. 23 sierpnia 1895 1. 8778 o orze­
czenie, że prawo żądania zapłaty sumy 100#: 
czyli 466 zł. 40 ct z indemnizacyi podda- 
niczej majętności Kańczuga wskutek prze­
dawnienia zgasło, że kuratorem dla tegoż u- 
stanowiony został adw. dr. Uiberall w Rze­
szowie.

Poleca się zatem ks. Kobielskiemu, aby 
kuratorowi środki do obrony wskazał, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i o tem 
sąd zawiadomił, gdyż skutki zaniechania tego 
samemu sobie przypisze.

Rzeszów, dnia 29 sierpnia 1895.



L. 4800 (6400 8 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Mularza, że Aron Józef Steinmauer 
wniósł przeciwko niemu dnia 11 sierpnia 1894 
1. 4800 podanie o wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla sumy 2 zł. 30 ct. wa. z pn. w 
stanie biernym 1/5 części realności lwh. 201 
gminy Godowa objętej na rzecz proszącego, 
kuratorem ad actum w osobie p. Zygmunta 
Holcera c. k. notaryusza w Strzyżowie k tó ­
remu pozwany informacyę udzielić lub też 
innego pełnomocnika sobie obrać jest winien.

Strzyżów, 20 maja 1895.

L. 47453 (6429 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na prośbę 

Tadeusza hr. Dzieduszyckiego de praes. 3 
sierpnia 1895 1 44155 wzywa posiadacza 
książeczki udziałowej lwowskiej filii Towa 
rzystwa wzajemupgo kredytu w Krakowie 
Nr. 202 na 2210 zł. 3 ct. wa. opiewającej, 
na imię „Tadeusza hr. Dzieduszyckiego" wy­
stawionej, ażeby takową w przeciągu jednego 
roku, sześciu miesięcy i trzech dni od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu tut. sądowi 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
powyższego czasu, książeczka ta na ponowną 
prośbę Tadeusza hr. Dzieduszyckiego za u- 
morzoną uznaną zostanie.

Lwów, dnia 31 sierpnia 1895.

L. 6188 (6385 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Przemyślu ustanawia w sprawie spadkowej 
po śp. Janie Jurdza z Wyszatyc dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Aleksandra 
Jurdzy kuratorem ad actum w osobie adwo­
kata dr. Glanza z substytucją adw. dr. Hillela 
i wzywa Aleksandra Jurdzę, by się porozu­
miał z kuratorem co do dalszego zastępstwa 
lub doniósł sądowi miejsce swego pobytu.

Przemyśl, 31 marca 1895.

N i e  n a l e ż y  ł a p a ć  m y s z y  
i  s z c z u r ó w

ale niszczyć je dzia 
łający skutecznie i ,
Nieszkodliwe dla ludzi i zwierząt, w pu­

szkach po 50 i 90 ct.
Do nabyeia: 1171

G-łówny skład: J. Grolich Berno. 
Lwów; A. Hubner, droguerya. 
Rzeszów: A. Karpiński, apteka. 
Stanisławów: Dr. Beill, apteka. 
Tarnopol: M. Krzyżanowski, apteka.
^Staruszka, J. Drabnieka, 80 lat, wdowa, pozba- 
^  wioną środków do utrzymania, prosi o łaskawe 
wsparcie, Lwów, Łyczaków 22.

L. 6834 (6520 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Dzidę, że przeciw ni mu wn'ó?ł Tomasz 
Urbanik pozew o 300 zł., który do rozprawy 
sumarycznej na dzień 18 października 1895 
zadekretowano, a dla pozwanego ustanowiono 
kuratorem p. Franciszka Aywasa z Wieliczki.

Wzywa się Wojciecha Dzidę, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej inforraac-yi 
do obrony udzielił, lub sobie innego zastępcę 
obrał, gdyż inaczej skutki ztąd wynikłe sam 
sobie przypisze.

Wieliczka, dnia 8 września 1895.

L. 39970 (6193 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany cywilny w Krakowie zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą Zofię Kiermaszo­
wą, że Franciszka Ksawera 2 im Zychowicz 
przeciwko niej skargę dnia 10 września 1895 
1. 39970 o zapłacenie 90 zł. wniosła, na któ­
rą to skargę termin do iozprawy sumarycz­
nej na dzień 18 października 1895 o godzi­
nie 9 przed południem wyznaczono, a dla 
Zofii Kiermasz kuratorem adw. dr. Łepkow- 
skiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Zofię Kierm asz, by 
ustanowionemu kuratorowi służące do obro­
ny środki dostarczyła lub innego zastępcę 
sobie obrała i o tern tutejszy sąd zawiado­
m iła, inaczej bowiem szkodliwe skutki z te­
go wyniknąć mogące sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiat, miej del.
Kraków, 11 września 1895

L. 5532 (6581)
Sprostowanie.

Sanocki ck. Sąd obwodowy ogłasza do­
datkowo do umieszczonego w nr. 170 „Ga­
zety Lwowskiej" obwieszczenia do ]. 4166, 
że właścicielem firmy „Adolf F rey“ jest 
Adolf Frey.

Sanok, 10 września 1895.

Doniesienia prywatne.

Przez wys. c. k. Władzę konees.

prywatna szkoła handlowa
we Lwowie, 

Jednoroczny kurs zawodowy
z pełnym programem takiegoż kursu Akademii 
handlowych rozpoczyna się z dniem 1 paź­
dziernika b. r. — Wpisy codziennie od go­
dziny 2 do 8 po południu. — Uliea Krakow­

ska 1. 7, III piętro.
Ł . E. Y eltzc.
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N a j  s m a c z n i e j  s z e

śniadania, obiady i kolacye
w nowo odrestaurowanym lokalu 

urządziłem
s a l ę  j a d a l n ą  1157

i gabinety do śniadań.
Kuchnia prowadzona przez pierwszo­

rzędnych kucharzy. — Bufet suto wy­
posażony w same przysmaki.

Wielki wybór detikatesów, marynat, 
ryb, ptaków i prosiąt, różne majonesy, 
auspiki, pasztety.

Piwo pilzneńskie 
nego wprost z beczki.

Wino na miary i 
wódki i likiery, owoce świeże.

Ceny niskie, usługa skrzętna.
Z głębokim szacunkiem

Jan Baczyński
ul. Akademicka 1. 3.

z browaru akcyj- 

flaszki, porter,

Popierajmy przemysł krajowy
Główny skład fabryczny
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chińskiego sreńra
( N e u s i  l i b e r i i )  

grubo srebrzonego czystem  
) srebrem

pierwszej krajowej fabryki

JAKUBOWSKI k JARRA
Lwów, Rynek 37.

poleca: Naczynia stołowe, kuchenne, 
naczynia galanteryjne dla domów pry­
watnych, restauraeyi, eukierni, hoteli 
itd. — Dla kościołów i cerkwi: Mon- 
straneye, relikwiarze, kielichy, kadziel­
nice, puszki dla komunikantów, krzyże 
na ołtarz i procesyjne, berła, lichtarze 
mosiężne, z bronzu, złocone i srebrzo­
ne, pająki i kinkiety dla salonów i sal 
towarzystw. — Przyjmuje reperaeye, 

złoei i srebrzy.
Ceny fabryczne, n iskie, stałe

Za wyroby swoje otrzymała fabryka 
najwyższą nagrodę dyplom honorowy 
rządowy na Wystawie krajowej lwow­
skiej 1894 r., a na Wystawie budowla­
nej lwowskiej w 1892 m edal srebrny 

rządow y. 1133
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O g ł o s z e n i e , 1162

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wypo­
wiada niniejszem na podstawie §. 63 
statutów p. Alfonsowi Ulenieckiemu, 
właścicielowi dóbr Kurów, powiat Bo­
chnia, kapitały 19.119 zł. 60 ct. i 9.559 
zł. 83 ct wal. a. listami zastawnymi, 
pochodzące z większych sum 20.000 zł. 
i 10.000 zł. wal. a. na hipotece dóbr 
Kurów w powiecie bocheńskim poło 
żonych, intabulowane, z tego Towarzy­
stwa wypożyczone, z dniem 31 grudnia 
1895 jeszcze pozostałe,

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Alfonsa Ulenieckiego, jako wła­
ściciela tych dóbr, ażeby wypowiedzia­
ne kapitały w przeciągu sześciu mie­
sięcy do kasy galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego złożył 
pod rygorem egzekucyi, a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr.

We Lwowie, dnia 12 września 1895.

Wstrzykiwania i kapsułki z rośliny „Matico“
poleca apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie jako naj­

lepszy i najpewniejszy środek w słabościach męskich.
Ze względu naśladować należy tylko wyroby tej firmy żądać.

Cena wstrzykiwań 40 ct, kapsułki 80 ct., wraz z dokładnym opisem.'
1150

Zm iana lokalu .
N ajtańszy skład tow arów  optycznych 1 mecha­

nicznych

BENEDYKTA K0PERNICKIEG0
pod „K opernikiem 44

przeniesiony został do nowego lokalu przy 
placu H alickim  1. 1.

C _ - r > Po cenach naj-
tańszych w wiei- 

m KeSSmi i  l  kim wyborze oku-
s f c /  'lY j& S s J S t l  lary,ewikiery,lor-

\ y l l l l g p l y ł  nety, barometry,
ciepłomierze. — 

N# R eparaeye na j­
rychlej i na jtan ie j. Urządzenie dzwonków elektry­
cznych. Zamówienia z prowincyi odwrotnie. Adres: 
Optyk Kopernicki Lwów, plao H alicki 1 naprze­
ciw Banku hipotecznego.

najpraktyczniejsze jakie dotychczas i- 
stniały, wydaniem J. W. hr. 

Mieczysława Dunina Borkowskiego
w Mielnicy, są do nabyć’a u nakładców

Gcrgowicz & Bauer
handel papierów 1147

Lwów , ul. H alicka 16.
Cena Rejestru w oprawie dla jednego 

folwarku gorzelni i lasu 2 zł.

Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagroda e. k. Ministerstwa handlu

Lioffsia fa W a  asfalla i lakier tm m l ooiotmłydi
S. Szeligi Łyszkiewicza

■ w e  L w o w i e ,  ~ a l .  ś w .  M a r c i n a  1 . 2 3 ,
poleca

asfaltową masę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 rnetrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

Lak asfaltowy świecący do konserwacyi dachów tekturowych,
  żelaza i  drzewa.
SMT Smolę angielską bezwodną.

Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparaeye 

tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — D ługoletn ią trw a ło ść  poręcza się.

i
M cii i i i  Towarzystwo umysłu ilrowiao w Przeworsko.

Stosownie do §§. 7 i 9 statutów naszych wzywamy ni­
niejszem naszych PP. Akeyonaryuszów do uskutecznienia 
wpłaty raty czwartej na akcye subskrybowane w wysokości 
25°|0 subskrybowanego kapitała czyli z l .  1 2 5  na każdą 
akcję f r a n k o  na ręce Źivnosteńcka Banka pro Ceehy 
a Morayu w Pradze

a ż  d o  d n i a  1 5  g r u d n i a  1 8 0 5 .
Gal. akc. Towarzystwo przemysłu cukrown. w Przeworsku. 

Przeworsk, i 8 września 1895.
Jan hr. Mycielski. W. Jurek.

Magazyn futormedal
srebrny

B r a c i  W r o ń s k i c h
we Lwowie, ulica Teatralna 1. 5

(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żadanie franko.

1057

Do 1. 99/pr. 1895. (6580)
Sprzedaż kilku dóbr i posiadłości funduszowych 

państwa Uszewskiego.
0. k. Administraeya dóbr funduszu religijnego zamierza sprzedać kilka 

dóbr i posiadłości funduszowych w państwie Dszewskiem, które są położone w 
poszczególnionych poniżej gminach katastr. i podzielone na grupy jak następuje :

P o w i e r z c h n i a

G r u p a
gruntów eko­
nomicznych nieużytków

lasów" wysoko 
i nizkopien-

nyck
razem w powiecie

politycznym
hektarów.

1 Loincray 08.340 0579 56.512 lż5  430
11. Doły 51.850 — — 51.850
III Jaworsko 8-093 — — 8.093 Brzesko
IV. Zerfców 6 400 — — 6.400
V. Biesiadki 56 905 0-123 — 57.028
RaZcOl i 9 i 093 0 702 58.512 248.807

Oferty, które zawierać mają wadyum w wysokości 10 prc. ofiarowanej 
ceny kupna, tudzież oświadczenie, że oferent pozostawia c. k. Administracji 
dóbr funduszowych czas trzymiesięczny dla powzięcia decyzyi co do przyjęcia 
oferty wnosić można bądź na cały przedmiot sprzedaży, bądź na pojedyncze 
grupy i części, bądź tylko na pojedyncze parcele do c. k. Dyrekcyi dóbr skar­
bowych, oddział I. we Lwowie (ulica Kopernika 1. 20) gdzie zasięgnąć można 
bliższych wyjaśnień.

Do wniesienia ofert wyznacza się termin do 15 listopada 1895.
0. k. Administraeya dóbr zastrzega sobie zupełną wolność decyzyi co do 

wniesionych ofert.
Lwów, dnia 14 września 1895.



14
Św. Kazimierz

Królewicz Polski, patron młodzieży.

piękna fotografia w metalowych ramkach, wielkość 
14/11, cena 50 ct., w wielkim formacie zł. 2 ct. 50. 
Do nabycia w składzie książek do nabożeństwa 

i przedmiotów treści religijnej

Lwów, ul. Kopernika 1. 2.
Na porto dołącza się 15 ct. mo

Foleca i  Hel lin Ludwika Stadtmflllera ve Lwowie.
Drobne ogłosxenits

od wyrazu petitem centa, tłustym^pelitem 
dwa centy.

arderobe  wszt-lką zakupuje, zprzedaje i wy- 
wJC pożycza — broni i rekwizytów poszukuje Za­
kład Jaszcz szyna, Teatr, Lwów. 1164

"■Bożycza i sprzedaje bundy, koce krajowe,
-®- stioje polskie do fotografii, broń do polowania, 
futra różne, Zakład Jaszezyszyna, Lwów. 1165

■ ■ o d  Lwowem  do sprzedania: Dom, staw, 
-■- młyn, 30 morgów gruntu. Wiadomość: O. M. 
ulioa S^-arbkowska 27, piętro II. 1107

Poleca się

IKTanki bnclia lteryi podw ójnej udziela 
-Lw o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnyeb (dla pań odrębnie), zakłada
księgi, 
ul. Krakowska 1. 7.

skontra, informuje L. E. Yeltze, 
884

Przeszło 2000 sztuk dębów i sekcya 
lasowa 20-morgowa do wyrębu, na 
sprzedaż Miejscowość odległa od Lwo­
wa o 3 mile, od stacyi kolejowej mila. 
Zgłoszenia pod L. Z przyjmuje z tr^ze- 
czności biuro dzienn. i ogł. L. Plohna.

11C6

,,Syriusz“ Artnr Kościcki
Lwów, ul. O -so liń -k ich  1. l l  , lilia ul.

Trzpfipgn Maia I. 2 poleca 
najw yborniejsze kaw y pół kilo po zł. 1.60 do 
2.00 zł. H erb a ty  chińskie, rossy jsk lc , an­
gielskie pół kilo od 1.50 do 6.00 zł, Okru- 

ehy pół kilo 1 60 i 2.00 zł. 756

Handel herbaty 
Wolila

w Grand Hotelu
1137

pasaż Hausmanna, Lwów.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

HOTEL VICT0RIA
Lwów, ul. Hetmańska.

Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — R e s t a u r a c y a  w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom
J. Voise,

110 właściciel hotelu i restanracyi.

3 6 6 ° “ * “ r 3 6 6
ł s z r a J s c T T T - s l s i a ,

p rz ez  M. G ruszecką  
Cena egzemplarza eleg. opr. zł. 1. 
Do nabycia w celu. księgarniach. Za na 
desłaniem za przekazem pocztowym 1 zł. 
10 ct. wysyła powyższe dzieło franko 

księgarnia nakładowa

~  1  
w K rakow ie , 

obiadów ._______ 11*3  obiadów . |
3 6 6 3 6 6

Winogrona§
z Yóslau. szczepu włoskiego, kuracyjne 

poleca co dnia świeży transport

Karol Bałłaban
Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą.

B I U R O

E Q U IT A B L E
ulica Czarnieckiego 1. 4 534

udziela wyjaśnień co do lusprześeignisnej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny zy 

sków

Tutki nieklejoue
„LA C0METE“
1000 sztuk zł. 1.20, 

wyrób znakomity fabryki

S r a e i  B i s  t e r
Lwów, ul. Akademicka 1. 12.

1134

Ważne dla szkół i zakładów naukowych.
Zaszczycony n'Daniem wys c. k Rady szkoin-j krajowej

Z akład  p rzy r o d n iczy
F *  M o  P ł o t n i c k i e g o

L w ó w ,  u l i c a ,  C T a g A e l l o z i s ł s a .  1 . B .
poleca wszelkie środri naukowe, przyrodniczne, preparata naturalne, modele, 

wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. i086

j a a E a E B a H r a g H a a a a a i g i g E i E i

W yszły ju ż  i są <10 nabytia we wszystkich 
księgarniach i u wydawcy Filipa Schwarza 

w Nowym Sączu następujące dziełka:
„Ordynacya wyboroza gminna11 za ct. 80,
„Mąż a żona“ w teoryi i praktyce zł. 1.50. 
„Ustawy o lichwie" zł. 1.—.

Dziełka te są opatrzone judykaturą najwyższych 
władz, oraz wszelkimi przepisami objaśniającymi. — 
Zamawiając wszystkie powyższe trzy dziełka razem 
wprost od wydawcy za przekazem pocztowym, otrzy­
muje się je za 2 zł. 50 ct. wa. opłatnie. 1168

H an d e l za łożony w  r. 1789.
N a j w ię k s z y  s k ł a d

MJEHMATY
c h i ń s k o - r  o s s  y j  s k i e j  

FR. SCHUBUTHA
we Lwowie, Rynek 1. 45

p oleea
herbaty czarne, aromatyczne silnie 

naciągające 
*/« klgr. Congo Nr. I  . . .  . zł. 1.90

„ Souehong Nr. II. . . „ 2.30
„ Souc-hong zbioru maj. . „ 3.—
„ Congo Kajzow najprzedn. „ 4.—

Najlepste okruchy herbaciane po zł 1.50, 
1.80 i 2.30 w paczkach 1/2, 1U i l /3 klgr. 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam 
odwrotną pocztą, opakowania nie zaliczam.

1136

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości. że

piwo okocimskie
ht>r7Kl»ia n a  szk lank i tvlk n as tęp u jące  firmy: 
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Józef E liriich , kawiarnia Teatralna,
W ładysław  Kozłowski, ulica Gródecka 1. 79,
Ja n  Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
N arodna Torhow la, ulioa Ormiańska,
Antoni R udziński, restauracya kolejowa,
H  Salzberg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M ax W ixcl, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
K aro l P rzyby lsk i, ulica Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludw ik G ardolińsk i, ul. Kopernika.
B ernard  Puchsb«lg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarn ia  okocim ska, Henryka Voisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
S Stoff. ulica Sobieskiego.
S. B. Tfinser, Chorążezyzna.
Antoni H ero ld , Sykstuska 14.
Je rz y  K irsch , ul. Solarni 1. 6.
W olf H aipern , pl. Akademicki 1. 3.
F ilip  W eiss, Chorążezyzna 1. 2.
J a n  Ważny, ul. Czarneckiego.
Engelltreis, ul. Kopernika 1. 32.
Apisdorf, ul Sobieskiego 14.

Główne zastępsty-"' i skład piwa beczkowego 
u p. Ozyasza W « x la  i  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefoD nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

n p. 8. W icsera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie 

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau 
ratorów, którzy p iw o  o k o c im sk ie  sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gotz,
b r o w a r  w  O k o c im ie .

NA NALEWKI M
spirytus najczyściejszy bez wonny

poleca c. k. uprzyw.
j E S a , f i r L e r 3 r a ,  s p i r ^ t u L s i o .

J. A. Baczewskiego
J j?f c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,
| |  Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824

1

Galie. ake. Towarzystwa handlowego

Centralny Bazar krajowy
ul. Karolu Ludwika 1. 5, I. p.

poleca gotowe

kompletne mundurki szkolne
t l l a  u c z n i ó w  c . k .  s ^ k ó ł  ś r e d i i i c l i ,  z a t w i e r d z o n e  

u c h w a ł ą  c . k .  M a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  “ *
1010

W ęgiel kam ienny
salonowy, pierwszorzędnej jakości, przewyższający bez 

porównania tak co do gatunku jak i ceny oferowany zwykle węgiel pruski.

Z kopalni szląskich Arcyks.
kostkowy, orzechowy, drobny, 
kowalski, na życzenie płukany. 

Zamówienia także kartą 
korespondencyjną. 

S k ł a d  g łó w n y :  
Dworzec kolei czerniowiec- 

kiej, ulica Gródecka,

Albrechta (Fryderyka)
Miejsca sprzedaży:

F. H. Złotnicki, ul. Jagiel­
lońska 1. 8,

1 1. J u s tia n , ul. Krakowska 1.
1152

Zastępstwo kopalń węgla Arcy- 
księcia Albrechta (Fryderyka).

„H A Y A “  jm ilor antiseptyczny dla niem owląt 
i  dzieci, jedyny niezawodny środek przeciw  w yprzanlom  

i  wypryskom.
N abyć można vre w szystkich ap tekach , pudełko 35 ct. 

praw dziwy ty lko  z godłem .,Opatrzność.
Główny s liłid  w ap tece K . Krzyżanow skiego, Lwów, 

ulica Kazim ierzow ska 26,

Superfosfaty, siarkan amonowy i żużle Thomasa
poleca fabryka satucznych nawozów Spółki kou&andytówej 1142

JULIANA WANGA we Lwowie, ulica Akademicka 1. 5,

ME JE® ^
wszelkiego rodzaju do celów domowych i pu­
blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 

przemysłu.
" W / Y w r r t e ń *  >a °ksydacyjne postępowanie według 

U  W  U D U .  patentu Bower-Barff.
Pompy 1 noksydowane nie rdzewieją.

A. GARVEHS, Wiedeń,

H
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi. 

Deeymalne, centyzymalne i  przeamianowe wagi 
mostowe z drzewa i żelaza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysłowych celów. Wagi dla osób, 

wag* d© domowego użytku, wagi dla bydła. 
Towarzystwo kom andytowe d la  fabrykacyt  

pom p i maszyn. 470

I. Wallflsckgasse 14. Katalogi
I. Schwarzenhergg&sse 6- gratis i franko.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


